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Listy należy frankować. — Reklamacje 
otwarte wolne od opłaty. 

Rękopisów nadesłanych nie zwraca się.

C E N A
NUMERU

20 gr.

Cany ogłoszeń:
Za 1 wiersz milimetr, (5V» r m* szer.) w zwykłych ogłosze­
niach g r . 90. w nadesła om i w nekrologach g r . 50, 
w kronice, .“'e^rtuar, dział gospodarczy, paski w tekście 
g r .  19,  pod i.agłdwkiem na pierwszej stronie z ł. 1 * -.  Za  
jedno słowo w drobnych ogłoszeniach g r . 10, kupno 
i sprzedaż słowo g r .  12, matiymonialne. korespondencje 
prywatne słowo g r . 20, d la  p o s z u k u ją c y c h ^ ra c y  g r . S. 
Z  zastizefoniem mieisc 25 orc. Zafiranicz. o SU urc.*.ri żci.

Bezpieczeństwo rozbrojenie
s *̂ego *1̂  za 'varc ia  tra k ta tu  w ersa l-

^ br°ieniow ychWSZ-:Stkie--etaP y■ fanccJa nr7, - -  nieugięcie s ta ła  
C2eńst\v0  '^Vej dew iz ie : b ezp ie - 
SpraWa d ~7 a r ’J itra ż  — rozbro jen ie . 
łlaf0dy j  a s taW!ona jasno  i logicznie: 
lia 2atiieci,Pl&r0 w te d y  zd ecy d u ją  się 
^w noścj ~atl*e z b ra .ień. k ied y  nab io ra  
Iej Zaczn" ZP W ^eisaint;i chw ili, w  k tó - 
2 tjjenac,ą rozb rajać , nie zo s tan ą  
jeżeli zar  ̂ Przez kogoś n apadn ię te  I 
łakaś insf122111 2n a-'^zie SR  na św iecie 
^  SPosóbai)Cia* ^ to ra  hędzie w  s ta n ie  
słk)rv • a u t31'V ta ty \vny  ro zs trz y g ać  
%  ; ;^ tore Mzeci siłą  rze czy  ro ->c się

^y n p r^a . S u 'a t t tn. w  s to sunkach  mię
Jak niuszti bo  ro d z iły  się zaw sze .

k to  bezstronn ie , 
*deę p0,u 611 a jedyn ie  w p a trz o n y  w  
kim pi’zT P a trzy  s ię  w sz y s t-
Wać <j.t 'lVir°ni. w  k tó re  n ie ra z  por- 
D f z ^ ‘ /a *a _sie k w e s tja  rozbro jen ia , 
! '% c hrZy s ' e baczn ie  m ieliznom , ną 
itJip4s 0 siadąta . og arn ie  sw ą  u w ag ą  
Wstąp-i^ k tó ry  sp ra w a  ta  obecnie 
k g 0 ~~ f-n  p rzy zn a , że g łó w n ą  
tią naiięf ^ StkieSO p rzy c zy n ą , p rz y c z y -  
iż w  ' lstotniejszą, zasadn iczą, b y ło  to> 
Czyna"' te -’ n ’Cfaz chc iano  rozpo-

a w ięc  zam iast od 
i'2ąc Zens-twa, od  rozbro jen ia , w ie- 
to c s t^  lZe w  m om encie, gdy 
4 e ,u,nie nastąpi, zapanu je  p o w sze­
chno- n Z[?’CC2eńst\vo  i spokój p o w sze -

1 oto* SWiecie- 
2Sodnie tCraz ^ p o w i e d z i a ł a  Francja, 
hoS!ad ze sw etni do ty ch czaso w em i 
s ło ^ o • 1Tli' SWe o s ta tn ie  w  te j rze czy  
brojeni W ygotowa ła  n o w y  p lan  roz- 
cję ; P rzew idu jący  ta k ą  o rgan iza- 
naTt>doZe*C -W iatow ej Polityici m ięd zy -
Wo\Ve !l k tó rab y  s tw o rz y ła  po d sta - 
e0 z ,V/arunki d la  b ez p ie cz eń stw a  a 
Szo7„ 'dzie  i d la  ro zb ro jen ia  po-

& " > < *  k ra jó w .
Czera eri h ez  w zg lędu  na to, cz y  do- 
czy „ si? realizacji w  całe j sw e j pełni, 
niQd,,j°Zlla m nie jszych  lub w ięk szy c h  
t y i ^  'dlacyk. Czy  w re szc ie  p o w ięk szy  
zreaij llgi iu ż  sz e re g  p ro jek tó w  nie- 
rnjęć ° w ąnych, z a p ad ły ch  w  n iepa- 
^Vyr ’ 'r~ śm iałością s ta w ian ia  k w esty j, 
lak na'Atościa poglądów  zasługu je  na 

C z e J '. ł a d n ie j s z e  poznanie go. 
nęg0 0 zad,a F ra n c ja ?  Ż ąd a  w y b it-  
S k o ^^ 8:ran*c;senia cz asu  s łu ż b y  w oj-
fed* 1 w " 
dow

p^zesn,
e w szystk ich  k ra jach  p rz y

'<uw yci1 , \Cm w y łąc ze n iu  arm ij za w o - 
d-zą s-ąr jck Jak R e ic h sw e h ra  i b a r-  
k 0 itro i:°''Ve  ̂ reg lam en tac ji s il policji, 
raniąc]. ,ni'P dzynarodow ej zbro jeń  w  
Paktu i N arodów . U zupełn ien ia 
Pakta^.: 0carnei]sk iego  analogicznem i 
c' zynarodre ^ (>na*nem i’ S tw o rz e n ia  m ię- 
z kntirtVT10Wfci s 'iy  zbro jnej, złożonej 
Ocznie ^ er|i^w  n aro d o w y ch , dosta - 

r^ ,S Rei' ah y  w  każdej chw ili
"Jch

°d ep rzzec każdą  ag resję . O gól-
rzęC7 gw Ą iancvj is tn ie jącego  s tan u  
ny c h V s tro n y  S ta n ó w  Z iednoczo- 
stronv  ^ ° w >a z ania form alnego  ze 
ków T . ^ szystk ich  P ań stw  — człon­
ki

r .

;° nywan!-,^a r°d ó w  —  do śc isłego  w y -  
ra s rafiP la zaleceń, z a w a rty c h  w  p a- 
^ o u j n, ,  tra k ta tu  Ligi N arodów  
kich 2 r ° W e g o  rozjem stw
O b

wvch.
JBrj

spornych sp ra w
a w sz y s t-  

m iędzynarodo -

u d e rz y ja  na alarm , z a a tak o w a ła  H er- 
r io ta  w  sposób n a jo strze jszy . P o tem  
z aczę ła  się w y co fy w ać . W  sposób  
p raw d ziw ie  ob łudny  i w y ra fin o w an ie

perfidny  poczęła — w y ry w a ją c  z c a ­
łości planu poszczególne jego ustępy , 
p rze k rę ca jąc  sens i znaczen ie francu­
skich po stu la tó w  — tłu m aczy ć  ten

a?a- niCmie>oka w _ o lsr w e i ęłLwUl

Nowy wiceminister spraw zagrań.
(Telefonem od naszego korespondenta.)

W a rsza w a . 4 lis topada. (Sch.) D o­
w iadu jem y  się, że m in iste r sp raw  za­
g ran iczn y ch  postanow ił p rzed ło ży ć  R a 
dzie M in istrów  w niosek  o nom inację 
p osła  R zplitej p ’-zy  rządzie  rum uńskim  
Ja n a  S zem beka  na s tan o w isk o  p o d se­
k re ta rz a  s tan u  w Min. sp raw  zagr.

M in. S zeinbek  jest p osłem  R zplitej 
w  B ukareszc ie  o d  r. 1925. P op rzedn io  
p rz e z  sz e reg  lar p iasto w ał s tan o w isk o  
p o sła  Polskiego w  B udapeszcie . N ale­

ży  011 do n a js ta rsz y ch  polskich dyplo­
m atów .

P os. S zcm bek  w ejdzie do ce n tra li 
w c h a ra k te rz e  w icem in is tra , celem  
p row adzen ia  agend adm in istracy jnych  
i b u d że to w y ch  tego reso rtu .

AMBAS. LA R O C H E U MIN. BECKA.

W a rsza w a . 4 lis topada. (Sch.) M ini­
s te r Józef B eck p rzy ją ł dziś am b asa­
do ra  F rancji w  W a rsza w ie  p. L arpche.

Pomnik czterystu lotników,
(Telefonem od naszego korespondenta.)

W a rsz a w a . 4 lis topada. (G). D nia 
11 lis topada br. odbędzie się w  W a r­
szaw ie  u ro c z y s te  pośw ięcen ie  pom nika 
400 po leg łych  lo tn ików .

P o m n ik  ten, d łu ta  prof. W ittiga . m a 
s ta n ąć  na p lacu Unji L ubelskiej. U ro­
czy sto ść  rozpoczn ie  się z jazdem  pilo­
tó w  i o b se rw a to ró w  re z e rw y  w  dniu  
10 bm .

O godz. 8 w ieczo rem  na lo tn isk irm o  
ko tow sk iem  o d będz ie  się  p ie rw sz y  w  
P o lsce  apel 400 po leg łych  w  P o lsce  
lo tn ików .

W śró d  po leg łych  w ym ien ien i b ęd ą  
rów nież  trze j lo tn icy  am ery k ań scy , 
k tó rz y  w alczy li w  sze reg ach  arm ji ko  
śc iuszkow sk iej A rtu r Kelly, M ac C al- 
lum oraz Graves.

W Hiszpanii płoną kościoły.
(Telefonem od naszego korespondenta).

W a rsz a w a . 4 lis topada. (G) D onoszą 
z M ad ry tu : W  osta tn im  tygodn iu  za­
sz ły  now e w ypadk i podpalan ia  k łasz to  
rów  i kośc io łów  katolickich. P rz y p u sz ­
czają, że zam ach y  te są dziełem  bandy  
podpalaczy , k tó ra  w ęd ru je  z m iasta  tio 
m iasta .

O bliczają, że o sta tn io  sp łonę ły  w  
H iszpanii 54 kościo ły  i k la sz to ry , 77 
zaś  p ad ło  p ań s tw ą  g rab ieży . W  o s ta ­
tnich dniach sp łonął do fundam entów  
kośció ł św . S eb as tia n a  w  M adrycie, 
podpalono ró w n ież  kościół św . Gila 
w  E stia .

Sukces Herriota w  Tuluzie.
Kongres socjalnych ra d y k a łó w  uchwalił mu

votum  za u fa n ia.
(Telefonem od naszego korespondenta).

W a rsza w a . 4 listopada. (G). Z P a ­
ry ż a  donoszą: Na kong resie  ra d y k a ­
łów  soc ja lnych  w  Tuluzie pow zię te  je­
dnogłośnie rezo lucje w y ra ż a ją c ą  H er- 
r io tów i i rząd o w i zaufanie i ap ro b a tę  
d o ty c h cz aso w e j polityki.

Na kongresie  k ry ty k o w ali n iek tó rzy  
m ó w cy  po litykę H errio ta . zarzuca jąc  

m u zb y tn ią  ustęp liw ość  na konferencji 
lozańsk ie j i n eg a ty w n y  sto sunek  do 
planu rozb ro jen iow ego  HpoVera. Po- 
za tem  a tak o w an o  go za to. iż ciężar 
p o k ry c ia  deficytu  p rze rzu cił rząd  na 

.Urzędników  i n iezam ożne inąsy .

H errio t w odpow iedzi p rzed staw ił
plan oszczędnośc iow y , w p ro w a d za n y  
w  życie  przez rząd, dow odząc, że c ię ­
ż a r  deficytu  nie b y ł p rze rzu co n y  na 
m asy . lecz  w  dużym  stopniu  p rzep ro ­
w adzony  p rzez  redukcję w y d a tk ó w  
rzeczow ych . Co do p ropozycji rozb ro  
jen iow ej H oovera  n a leży  ją tra k to w a ć  
z ostrożnośc ią , pon iew aż zw iązan a  
je st z  bard zo  skom plikow anęm i sp ra­
w am i techu.it: nenii. O dpow iedź H er- 
r io ta  sp o tk a ła  się  z burzliw em i o k la ­
skam i.

arbitraż.
plan na sw oją k o rzy ść . K rzyczeć po­
częła , że F ran c ja  o d stąp iła  po raz 
p ie rw sz y  od zasad  trak ta tu  w ersa l­
sk iego . „H errio t chce obalić isiao-o- 
w ien ia  rozb ro jen iow e T ra k ta u P  — pi­
sa ły  o rg an y  nac jonalistyczne — „w o ­
bec c z eg o  d y sk u sja  nad zm ianą ,.dy- 
k ta tu “ w ersa lsk iego  w szczę ta  zosta ła  
p rzez  F rancie , a w ięc nie m oże F ra n ­
cja ie ra z  u sk a rż ać  się. że to  ty lko 
N iem cy dom agają się zm iany  T ra k ta ­
tu w ersa lsk ie g o 1’. „P lan  F ran c ji” — 
w o ła ją  — „zaw ie ra  postu la t rów ności 
zbrojeń , N iem cy by liby  zw olnieni od  
o sta tn ich  og ran iczeń  w o jskow ych , n a ­
łożonych  p rz e z  tra k ta t w ersa lsk i" .

P om ijają św iadom ie N iem cy fakt 
n iew ątp liw ie  b ijący  z p ro jek tu  francu ­
skiego, że F rancja  nie zgodziłaby  się 
n a  żadne inow acje  w  tra k ta c ie  w e rsa l­
skim  bez o trzy m an ia  kom pletnego  za­
bezpieczenia . W szak  ca ły  m echanizm  
p lanu  francusk iego  o p a r ty  jest na po­
stu lacie bezp ieczeństw a. F ran c ja  nie 
o słab i sw y ch  sil w o jskow ych  bez  no­
w ych  zasadn iczych  gw arancy.i. A 
N iem cy udają, ż e  nie w id zą  ca łó - 
k sz ta l tu  p ro p o n o w an y ch  p rzez  F ra n ­
cje  w aru n k ó w  i m yślą ty lko  o tein, 
że b y  w y m u sić  na F rancji zaak cep to ­
w a n ie  tak  upragnionej p rz e z  ‘nich za­
sa d y  rów ności. L iczą na to. że jeżeli 
ta k a  idea  w  św ia t pójdzie, jeżeli choć 
ra z  rokow an ia  na podstaw ie  rów ności 
zbro jeń  zo s tan ą  w szczę te , to  uda się 
im sk ru szy ć  te z y  irancusk ie .

S ły szy  się g ło sy , że Anglja w y ra z i­
ła  za sa d n icz y  sp rze c iw  w obec planu 
francusk iego . T ak  nie je s t. M a o n a  je­
dynie co do niego pew ne zastrzeżen ia . 
N atom iast o  ile chodz i o  N iem cy, plan 
H errio ta  u w aż an y  je s t w  L ondynie za 
n iezw yk le  zg rabne  posunięcie, s ta w ia ­
jące o becny  rzą d  niem iecki w  trud - 
nem  położeniu  pod w zględem  w ew n ę- 
trzn o -p a lity czn y m . C o  się  bow iem  ty ­
czy  p ro jek tu  skasow an ia  R e ich sw eh ry  
i w p ro w ad zen ia  z  po w ro tem  poboru, 
to  ca ła  d em okra tyczna  lew ica  i cen ­
trum  m uszą się  w y pow iedz ieć  za po­
borem . P o za  tern p obór ca łkow ic ie  od­
p o w iad a  postu la tow i ró w noupraw n ie­
nia. D la rządu  P ap en a  i Schleicliera 
za w o d o w a R eichsw elira , w ed łu g  opi- 
nij, p anu jących  w  L ondynie, jest jed­
nak  da lek o  w ygodniejsza , aniżeli a r-  
n tja z łożona z n iezaw sze  pew nych  ele­
m en tów  i pow ołana  na zasadach  ogól­
nej konskrypcji. S tan o w isk o  H errio ta  
zm usza zatem  N iem ców  do u jaw n ie­
nia w łąśc iw e g o  ob licza i ce lów  
R e ich sw eh ry .

F rancusk i plan rozbro jen iow y iest 
ja sn y  i log iczny  jak w szy s tk o  w e 
F rancji. Jego  siedem  puriktów  stanow i 
podw aliny  francusk iego  planu bezp ie­
cz eń s tw a , stanow i za razem  p o d s ta w o ­
w e  w aru n k i, na k tó ry ch  F ra n c ja  zgo­
dziłaby  się d y sk u to w ać z  N iem cam i 
na tem at ich żądań  ró w n o u p raw n ien ia  
w  zak resie  zbrojeń . N iezależnie zaś od 
tego, c z y  w  bliższej lub dalsze i p rz y ­
szłości p lan  ten  stan ie  się  ż y w y m  fa ­
ktem , czy  też  nie. —  bedzie on na 
d ługo  jedny-m z  najbardzie j p rzćkony- ' 
w u jących  dokum entów  połityk i 
w szechśw ia tow ej.



2 Nr. z d r  i t  !isk»p;i,dłi lj£5?.

Now a linja kolejowa,
(Telefonem o j  naszego korespOLdeafi) 
W a rszaw a , 4 stycznia- (Sch.) W  u-

foczystem  o tw arc iu  n o w o  w y b u d o w a  
:iej linji ko le jow ej W o ro p a jew o — D ru- 
;u. k tó re  o d b ę d z e  się 6 b . m., w eźn i'e  
udział p rcm jer P ry s to r ,  m in ister Ko­
m unikacji inż. B u tk iew icz , wiceimin. 
Galiot o raz  szereg  zap roszonych  go­
le .  Dnia 6 b. m. rano o d p raw io n a  zo­
stanie M sza św . na stacji W oro p a je- 
w o  p rzez  ks. a rcy b isk u p a  Ja lb rz y -  
kow skiego. k tó ry  do k o n a  rów n ież  
ak tu  pośw ięcen ia  now ej linji. P o  p rze ­
cięciu sym bolicznej w stęg i p rzez  y r e -  
m jera  jPry stora. i p rzem ów ien iu  ay r. 
F alkow sk iego , p rze jdzie  p o  now ej li­
nii, d ługośc i 89 km . oociąg  n ad z w y ­
czajny.

Z ja zd  sam opom ocow y
(Telefonem od naszego korespondenta.)

W a rsz a w a . 4 lis topada . (Sch) Z ini­
c ja ty w y  B ra tn ie j P om ocy  P olsk ie j MIo 
Jz ieży  A kadem ickiej, s to w a rz y sze n ia  
samopomocom ego s tu d en tó w  U niw er­
sy te tu  w arsza w sk ie g o , zw o ła n y  zo­
s ta ł na n iedzie lę  p ie rw sz y  z jaz d  sam o­
pom ocow y. P o z a  p ro jek tem  s tw o rz e ­
nia federacji sam opom ocow ych , o b ra ­
dy  obejm ą sz e reg  w ażn y ch  sp raw  sa - 
uopom ocow ych, jak  s tru k tu ra  w e w n ę ­

trzn a  B ratn icti P om ocy , sp ra w a  roz­
działu funduszów  itd . P o ru sz o n e  b ęd ą  

R ó w n ież  sp ra w y  po d w y ższen ia  opłat.

Nadmiar personelu na kolejach
(Telefonem od naszego korespondeata.)

W a rsz a w a . 4 lis to p ad a . (Sch.) W o - 
oez inform aoii o p rzep ro w ad zo n y ch  
rzekom o na P olsk ich  Kolejach P ań stw o  
w y ch  redukcjach, personalnych , Mini­
s te rs tw o  K om unikacji w y jaśn ia , że 
istn ie jący  • w  n iek tó rych  D yrekcjach  
ko le jow ych  nadm iar p raco w n ik ó w  je s t 
u su w an y  p raw ie  w y łąc zn ie  d roga na­
tu ra lnego  uby tku , a po  zatem  d ro g ą  o* 
gran iczan ia dni p racy .

M in is te rs tw o  K om unikacji ze w zg lę ­
du na ciężki s ta n  ry n k u  p ra c y  w o lało  
o b rać  tę o sta tn ia  d rogę, niż pójść po 
linji najm niejszego oporu, m ianow icie 
m asow ych  redukcy j personalnych .

N adm iar pei sonetu pow sta ł w sk u tek  
zm niejszenia ruchu p rzew ozow ego . R e  
dokow ane są jedynie spo rad y czn ie  s i­
ły  żeńskie, będąca na u trzym aniu  
sw ych  lnęPów.

P r z y  z e p s u t y m  ż o ł ą d k u ,  zaburzeniach 
baw ien ia , niesmaku w ustach, bólu w 
skroniach, gorączce, zaparciu stolca, w y . 
miotach lub rozwolnieniu, iuż jedna szklan­
ka naturalnej wody gorzkiej F r a n c i s z k a -  
. l ó z e i a  działa pewnie, szybko i dodatnio. 
Żądać w  aptekach i drogeriach. 2215

Czy Rada miejska w  Warszawie 
będzie rozw iązana?

(Telefonem od naszego korespondenta.)
W a rsza w a . 4 lis topada. (Sch) W iado 

TU.ość, jakoby  w  najbliższych dniach 
m iało  nastąp ić rozw iązan ie  R ady  m iej­
skiej M ag istra tu  ni. W a rsz a w y , nie od­
pow iada p raw d zie . W iadom ość ta  je s t 
o ty le  n iep raw dziw a, że w  łonie R zą­
du decyzja  w  tej sp raw ie  je szcze  n ie 
zapadła-

W a rsz a w a . 4 listopada. (G) M agi­
s tra t m. W a rsz a w y  kom unikuje, że k a ­
sa m iejska o trzy m ała  polecenie w y p ła  
cen ią z b ieżących  w p ły w ó w  m iejskich 
re sz ty  za leg łych  poborów  pracow ni­
czych  za w rzesień . W y p la ta  o d b y łab y  
się w  dniu ju trzejszym . N iek tó rzy  u- 
rzęd n icy  m ag istraccy  w y ra ż a ją  w ątp li 
w ość, czy  k asa  m iejska zdoła w y p e ł­
nić zlecenie M agistra tu . M ożliw e, że 
ta b rsk n ic  oko ło  20.000 zł.

"O R \Ź K  \  ZA PA ŚN IK ÓW  PO LSK IC H

V.ąimb. 4 lis topada . W  turnieju  mię- 
. i/y n a ru Jo w y in  zapaśn ików  am ato r­
skich zaw odn ik  polski D w o ro k  p rze - 
g.o/ł do S zw ed a L indlóia w  czas ie  7.

G a łu sz l e za ś  pokonał F inn  Lu- 
iikko., "  (PAT.),

Gen. Rouppert je przykład
młodzieży.

W a rsz a w a . 4 lis topada . W ice p rz e ­
w odn iczący  R a d y  N aukow ej W y ch o ­
w an ia  F izy czn eg o  gen. dr. S tan . R oup- 
p e r t zdoby ł w  tycli uniach z ło tą  pań ­
s tw o w ą  odznakę spo rtow ą.

P o n ad to  gen. R ouppert zdoby t ró w ­
nież b ro n zo w ą odznakę s trze leck ą , o-

raz odznaki lecznicze b ronzow ą i s re ­
brną.

F a k ty  p ow yższe są doskonałym  
p rzy k ład em , daw anym  zgóry  naszej 
m łodzieży , że w ychow anie  fizyczne 
w inno isć w  kierunku w szech stro n n o ­
ści, nie lokując w szy s tk ich  sw ych  am ­
bicji w  zaw odnictw ie. (PA T.)

Na tropie sprawców zbrodni
w  w arszaw skim  domu m odlitwy baptystów .

(Telefonem od naszego korespondenta.)

W a rsza w a . 4 lis topada. (G). Do U- 
rzed u  p roku ra to rsk iego  w  W a rsza w ie  
zg ło sił się  M ojżesz F n g als te rn  z W ilna, 
k tó ry  ośw iadczy ł, żc zna osoby m or­
d ercó w  sekcia rk i M otliów ny.

Jak  w iadom o. M othów na z-osiała 
p rze d  8 m iesiącam i zam o rd o w an a  w  
dom u m od litw y  b a p ty s tó w  p rz y  ulicy 
O grodow ej w  W a rsza w ie  i do ty ch czas j

w ładzom  śledczym  nie udal-o się ująć 
m orderców .

W e d łu g  zeznań E n g els te rn a , zam a­
ch o w cy  pocitodza z- kół sck c ia rzy . 
D ziś zos ta ł Engelste-rn p rzesłuchany  
p rzez  sędziego  śledczego. W yn ik i 
p rzesłu ch an ia  trzy m an e  s ą  w  ścisłej 
ta jem nicy . Nie je s t w yk luczone, że na 
sku tek  tych zeznań  ud a  sie o dk ryć  
sp raw có w  m ordu  w  domu m odlitw y.

Dyrektor misji handtowej Z . S. S. R.
ze skargą przed sadem warszawskim.

(Telefonem od naszego korespondenta.)

W a rsz a w a , 4 lis topada. (G) W  S ą ­
dzie ok ręgow ym  w  W a rsza w ie  zn a­
lazła  się  nii zw y k ła  sp raw a  d y rek to ra  
sow ieck ie j m isji handlow ej B ezikiew i- 
cza. S k a rż y  on sow iecką m sję han­
d lo w ą o  4-000 d o la ró w  ty tu łem  zw ro ­
tu  bezp raw n ie  śc iągn iętych  z jego 
pensji w k ład e tt na w e w n ę trz n ą  p o ­
życzkę  ro sy jsk ą  o raz  o  odszkodov a- 
nie za  zw olnienie z za jm ow anego  s ta ­
now iska.

S p ra w a  B ezik iew icza p rze d staw ia  
się  n as tęp u jąco : B ezik iew icz o trzy m ał 
sw eg o  cz asu  p rzy n a g la ją ce  w ezw anie  
do  zam eldow ania  się sw ym  w ładzom  
w  M oskw ie. B ezik ew icz nie usłuchał 
ani tego  w ezw an ia , ani n a w e t k a te ­
g o ry czn eg o  w ez w a n ia  p rzez  G. P . U. 
Do W airszaw y p rz y b y ła  sow iecka ko­
m isja rew izy jna k tó ra  p o d czas rew i­
zji z a s ta ła  w ielk ie  z a p a sy  n ie w y p rz e -  
danych  to w a ró w  gum ow ych , jak ie  Be 
zik iew icz iniał u lokow ać na ry nkach  
zag ran icznych . K om isja ta  jeszcze raz  
w ez w a ła  B ezik iew icza do  n o w ro tu .

Bez k iew lcz o św iad czy ! w ó w cza s  k a­
tego ryczn ie  pogłow i sow ieckiem u, iż 
nie pow róci.

W ysok i urzędnik  sow ieck '. k tó ry  
sta ł się obecnie p ry w a tn ą  osobą, uda! 
sie  do sąd ó w  polskich ze sw em i p re­
tensjam i do rządu  so w ie ck e g o .

Na rozp raw ie  dzisiejszej okazało  się, 
żc b rak  zw ro tn e g o  egzem plarza w e -  
zw an ia , \v j sianego  z sądu do sow iec­
kiej m isj' handlow ej, w o b ec  czego 
sp ra w ę  odroczono .

O d ro c zo n y proces.
(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa. 4 lis topada. (G). P ro c e s  
Zofji ks. K o ry b u t W oron ieck ie j, zabój­
czymi ś p .  B oya, w y z n a c z o n y  na dziś, 
z d ję ty  zo s .a l z w o k an d y , w o b ec  cho­
ro b y  sęd zieg o  Jaw o ro w sk ieg o , k tó ry  
b y ł re fe ren te m  sp raw y .
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W Ł A D Y S Ł A W  B U S Z E K
LW O U f, U L . AKADEM ICKA 6 . - h Tel. N r 18-48 .
W Y R O B Y  Z Ł O T E , SR EBR N E, Z E 6 A R K I I T .  D.

S pa cialny d z ia ł d la  w y ro b u  w s ia lK ia g o  
ra d z a ju  aa zn aK , ż e to n ó w , n a g ró d  i t. d. 
—  E la K tryczn a  z ło ce nia  l s re b rze n ie .

L U D W I K  H O S Z O W S K I
LW Ó W , AKADEM ICKA 3. 

SZCZOTECZKI I P A S TY  DO ZĘŁ.ÓW.

K A I M  I
L W Ó W , K O P ER N IK A  11. - 

I B A H I l i M  F O R T E P IA N Y , P IA N IN A , 
G R A M O FO N Y, P Ł Y T Y .

S Y N
  T E L . 20-45.

A L O J Z Y  H U B N E R  
L W Ó W . R Y N E K  3 8 .

F A R B Y , —  K O . l i E T Y K ą ,  _  A I1 TY K U Ł Y  
G D S P O D o A C Z O  -  D OM O W E.

WŁADYSŁAW CIECHULSKII SYN
LW Ó W , LEGJONÓW  5. 

SPECJALNĄ GALAN TEB JĘ MODNĄ.

HSIŁ&ARI1IA T f h lZ .  SZKOŁY LUDOWEJ
Lw ów , ul. Batorogo 32 2 9 5 7  

T bI. S i - B O . PKO 153222
Książki po cenach zniżonych.

E D M U N D  R I E D L
IW0W, RU T0W SKIEG 0 3. —  G R Ó D EC K A  7 4 . 

K E R B Ą T ę  ........  K A W Ę .

J A K Ó B  R O S C L N M A N
AKADEMICKA 26.

A R T Y K U Ł Y  OD S P O R T  O W  Z I M O W Y C H  
CEN NIKI W Y S Y Ł A M Y . —  T e le fo n  19-61.

HURTOWNIA TEKSTYLNA
LWÓW, RYNEK 30.

SUKNA -  JE D W A B  E -  P ŁÓ TN A
S O I TD N i A  1 ANIE

„ S T A D J 0 N ' 1 )  S Y K S T U S M U . 2 4 .
G R A M O FO N Y -  P Ł Y T Y  -  N A R TY  -  Ł Y Ż W Y . 

W Ł A S N Y  W A R S T A T  ftEPERAC -  Tel. 27 81

Trędowaci uciekli
(Telefonem od naszego korę— ^

Warszawa, 4 listopada. (G) % 
k a re sz tu  donoszą: Z obozu „jgjilo 
ty c h  pod m iastem  Tichilesti (r0oę 
w czo ra j 46 ludzi i ru sz y ło  w ^  -j-j. 
m iasta , by  zdobyć pożywienie.  ̂
ch ilesti w ybuch ła  na w ieść O1 e ,0„y 
n ika. S iln y  kordon  policji, **sta 
pod m iastem , z m u s i trędow aty ^  
o d w ro tu . G dy  w rócili do obozu, 
s ia rczo n o  im w iększych  zapas0'  
w  noś ci.

P i e r o ż k i  I k a n a p k i-  ^
W a rsaz w a , 4 lis topada. P ° nu^ l a- 

R yg i: U ro czy sto ść  15-Iecia orgT jbyć 
cii kom unistycznej w  Rosji nw H
się pod h as łem  zak o ń czeń  a 
pięcio letn iego. któve

Jednym  z w a ż n i e . s z y c h j - , ,
p ro g ram u  w  M oskw ie ma bVc 
da garnizonu.

R ozporządzen ie  so \v :utu
niosk e"  

w  cz3 Sę,owiec;
tiro-

sk ićgo  zapow iada. ... t .. 
czystośc i p ań s tw o w e sklepy .jęk 
kie w y d a w a ć  będą ro b o tn ik )IT1 R o ­
szone ilości a r ty k u łó w  ż y "  ^  ^  
w ych . a  poza tem  specja ł**10 ^  i 
św ię to  p rzy g o to w a n e  będą P1 
kanapki. .etinyrn

R ozporządzen ie to  jest f natT1-^ej W 
ob jaw em  sytu.ecii a  p r o  wiza eY- 
M oskw 'e.

Dw óch szp ieg ó w  
sk a za n o  na śm i*r£’

W ilno. 4 lis topada . W czoraj w 
S ądu  okr. w  W ilnie to c zy ł sie ^  „p, 
bie d o raźn y m  p roces p rzeciw ko  ** 
haikom  o sk a rż o n y m  o zb rodn ie  ^  
go stw a . ■ O 4

Na ław ie  o sk a rż o n y ch  zasiedli- - 
n islaw  M arkow sk i s to la rz . D y m iu  . 
rolnik, R y sz a rd  M arkow sk i sto lą1" 
P io tr  R usak rolnik. P ro w ad z ili oni g . 
cję szp iegow ską  od  d łu ższeg o  cz a* y )  
dopiero  w  ub ieg łym  m iesiącu  /uc,ia 
w y k ry c i i ujęci p rz e z  policje. RoZpw, 
w a  to c z y ła  się p r z y  d rzw ia ch  ^  
kn ię tych .

Sąd w y d a ł w y ro k  sk azu jący  Stan 
s ła w a  M arkow sk iego  i D ym . Saja ‘ 
k a rę  śm ierci, za ś  R . M arkow skiego1 
R y sa k a  n a  bez te rm in o w e ciężk ie 
zienie.

O baj skazan i -na śm ierć  złoży li Pr^  
śb ę  o  u łaskaw ien ie  do  P . P rezyden  1
Rzplitei. P . P re z y d e n t nie skorzy*1̂  
z  p ra w a  łask i w  s to su n k u  <k> skaz3'  
n y ch  na śm ierć  S t. M arkow skiego 
D  Sa.fi. JPAT)

W Y R O K  NA S Z P IE G A  
ROZINSK IEG O .

W a rsz a w a . 4 lis topada. W czo ra j 'v 'lj
czo rem  pszed  sądem o k r . zakońc^, 
się p roces przeciwko R ozińskieniu  ^ 
ry . jak  o  (cm  donosiliśm y, sam oskar'  
ż y ł się p rzed  władzami prokuratorską 
mi o  szp iegostw o  na szkodę Polski 
ro zs trze liw an ie  polskich obyw ate’1. 
S ąd  w y d a l w y ro k  sk azu jący  Roz*1?' 
sk iego  ma 13 la t ciężkiego w iezie11’3 
z pozbawieniem p ra w  obyw ate lsk ie**1 
R o zp raw a  toczyła s ie p rz y  d rzw iae*1 
zam kniętych .

P O S T E R U N K O W Y  W Y PA D Ł  Z P 0 '  
CIĄGU.

S tan is ław ó w , 4 lis topada . M iędz^ 
stac jam i K ołom yją a K oro lów ką 
pad l p rze z  n ieuw agę z pociągu  osobo ' 
w ego n a  te r  p rzez  d rzw f p o s te ru n k i  
w y  W ito ld  jilech y b a  z posterunk** 
M educha, pow . S tan :«Iaw ów . do zn a '1 '  
sz y  licznych obrażeń . P o st. MechsbC 
o-dwieziono do  szp ita la .

UDUSIŁA MĘŻA.
Kałusz, 4 listopada. W  Krasne*11’ 

pow . K atusz, w  czasie  n ie sn ase k  r°" 
d z ian y ch  m iędzy m ałżonkam i Alek' 
Sandrem  ; M arją D elejow iczam i — ,J 
o s ta tn ia  pobiła sw eg o  m ęża po  głoW *6 
haczkiem  a następn ie  ch w y c iw sz y  fP  
z a  g a rd ło  u d u s‘ła. Dcle.rew iczowa 
s ta ła  a re sz to w a n ą .



\ r

B ^ ^ u w J u g a i ł a w i i
^ rp'v Wjiińc^ ^ :&pada. R ada  Mini- 
Sa't>inetu, Kiwi3 na rę££ k ró la  dym isję 

lpreześ Pr2Tiąt dym isję.
-^iadęzy} „ ^ u ją c e s o  g ab in e tu  o- 
^ o s ta je  \v ‘ ras ' e‘ z© dym isja  rzą d u  
ganiZacja ii ZXV!azku z o s ta te czn a  o r-  
^ - r a d y k - a f ' ow ‘ańskiej d e tn o k ra ty - 
y  z\viązjęU ne' p ari-ii chłopskiej o raz 
^ ^ c i e k h , , /  ncnvą organizacja p rzed- 

” a narodow ego. (PA T).

W yklę ty hetman Mazepa

r  J^O gród . 4
H^ ł y  tu listopada. W ład z e  zli-

l!a -zele k tńU Jacze 'k ę  kom unistyczna. 
z|iany dział/ 61 P a w e ł P opow icz, 
f iem jaczeikiCK koiril’n istyczny> Z ada­
ła ze senarn*. 0 n aw iązan ie  kon tak- 

ai zorza . i s ârni cho rw ack im i ce - 
' rzeoiwka niZ0Wan’,a w spólnej akcji 
,na» Pod Da.rzad0^ i  jugosłow iańsk ie - 

r°oatem  kom un istycznym .

^ ! J * ° esc^ u Mussoliniego.
p ort,-!Stopaóa. Jeden  z dzien- 

^ ’arantuia r ‘'ę W iadom ość z M adry tu , 
VOtl Hoesrn Ie' an ten tyczność , jakoby
° abyj p0| Przed kilku tygodniam i
'v spra\vie n/ i  'r0zn !° w ę  z M ussol nim  
P ^p y ch  i ° P row adzen ia  do końca
Ze. Siadom • ',v- D ziennik uw aża ,
^ e l i  p r2v 0Sc ^a oie p o w n n a  dziw ić, 
Se" c z y n i j ^ :  si? w ie lok ro tne  a  wari

D ziw na, a le  i n iezm iernie c h a ra k te ­
ry s ty c z n a  z ogólnego punk tu  w idzen ia  
sp ra w a  zajm uje dziś szp a lty  p ra sy  u- 
k ra ińsk ie i. O to  p rze d  266 la ty  rzucona 
zo s ta ła  w  U speńskim  S oborze w  M o­
sk w ie  k lą tw a  n a  he tm an a  M azepę za 
jego  w alk ę  z im perializm em  rosy jsk im  
P o n ie w a ż  do te j chw ili a k t ów  nie zo­
sta ł cofnięty , g rupa U kra ińców  w o ły ń ­
skich zw ró c iła  sie do  S ynodu C erkw i 
p raw o s ła w n e j w  P o lsce  z  p ro śb ą  o 
zd ięcie k lą tw y  i zezw olenie na o d p ra ­
w ian ie  naboiżeństw  ża ło b n y ch  za  h e t­
m ana. P ro śb ie  tej jednak  po d łuższych  
n arad ach  odm ów iono . S ynod  u zn a ł sie 
m ianow icie -niekom petentnym  i p o ­
zw olił jedynie, b y  duchow ieństw o p ra ­
w o s ła w n e  m odliło  sie ..za ro zg rze sze­
nie h e tm an a  M azepy". W  rezu ltac ie  — 
z g o ry c z ą  s tw ie rd z a  jedno  z c z a so ­
pism  u k ra iń sk ich  —  „duch  M azep y  p o ­
zosta je  n ad a l p o d  ce rk iew n o -p raw o - 
slaw m a k lą tw a. B ę d ą  ia  dalej głosić.

jak  do tąd , w  ce rk w iach  p ra w o s ła w ­
nych  w  każda  p ie rw sz a  niedzielę w iel­
k iego postu , a  o sobno  27 c z e rw c a  (st. 
s t ) ,  podczas specja lnego  n abożeństw a 
z  p o w odu  roczn icy  z w y c ię s tw a  P io tra  
I. pod  P o łta w ą ; p rz y  te j sposobności 
śp iew ać  się  będzie w  d alszym  ciągu 
specja ln ie  u łożone  p ieśni o  „p rzek lę­
ty m  o d stęp cy "  Mazepie...**

D odać w y p ad a , że dzieje w to nie- 
ty łko  w  ce rk w iach , do k tó ry  ii uczę" 
szcza ludność ro sy jska , a le  i w  tych , 
k tó re  w y p e łn ia  częśc io w o  lub w  zu­
pełności ludność ukraińska , w śró d  k tó ­
rej kult he tm an a  M azepy, teg o  sym bo­
lu w alk i z M oskw a, co raz  bardz ie j 
ro zsz erza  się i pog łęb ia .

Na tle tych  isto tn ie zdum iew ających  
fak tó w  w y p o w iad a  „D iło“ o s tre  u w a ­
gi pod ad resem  C e rk w i p raw o s ła w n e j 
w  P o lsce , w. k tó re j p anu je  „duch  cz ar­
nosecinny  i a tm o sfera  ukraincrżercza".

N am  sie jednak  w y d aje , -że i t??: duc’: 
i ta atm osfera  są  ty lko  refleksem  z a s a ­
dniczego s tan o w isk a  ro sy jsk ieg o  w o ­
bec asp iracy j ukraińsk ich . C hoć m inę­
ły  stulecia, choć nad  K rem lem  pow ie­
w a  c z e rw o n y  sz tan d a r — idea P io tra  
W ielkiego nie u trac iła  s w tj  m ocy. a 
zw y c ię s tw o  pod P o łta w ą  jest z p ew ­
nością epizodem  dziejow ym  rów nej 
w ag i dla m oskiew skich  bolszew ików , 
jak  d la  rosy jsk ich  m onarch istów  cz y  
d em okra tów .

S p ra w a  nab iera  p rzy tem  szczegó l­
nego sensu , sk o ro  się uw zględni, żc 
M azepa uosab iał n ie ty lko  idee n iepod­
leg łości U krainy , ale że szukał o p ar­
c ia  dla tej idei uv P o lsce . S tąd  „k lą­
tw a  c iążąca  na M azepie" jest w  g ru n ­
cie rz e c z y  ak tem , w y m ierzonym  p rz e ­
ciw  polsko-ukraińsk iej w sp ó łp racy  
jako  n ieprzem ijającem u ziaw isku dzie­
jow em u.

= ® =

Odrębna waluta irlandzka?
cóm m, p rzcz rząd  w ło sk i N ięm - 
r°Wa_ ,sł>rawach w o jsk o w y ch , sk ie- 
ii grz/ C- . Przec w ko F ran cji od chw i- 

yP>cia do w ła d z y  faszyzm u.
(PA T)

Dublin, 4 lis topada . W  jednetn z o - 
św iadczeń  d e  V alcra  s tw ie rd z ił m ożli­
w o ść  u n ieza leżn io n a  fun ta  irlandzk ie­
go od fu n ta  angielsk iego  i w p ro w a d za  
itiia w a lu ty  narodow ej, oparte j na pod­
staw ie  sk a rb ó w  n atu ra ln y ch  i zaso­
bów  k ra jo w y ch .

O św iadczenie to  pozosta je  w  zw .ą - 
zku z  n iepew nym  kursem  funta a n -  
gieistaieao, au to m a ty cz n ie  o d d z ia ły ­
w ującego  n a  zm ianę w arto śc i w a lu ty  
irlandzkiej, (PA T)

= □ =

P- Boncour przedstawia konferencji rozbrojeniowej
szcze g ó ły rozbrojeniow ego planu Francji.

kńtferc"-,3' ^ lis topada. P rezy d iu m  j po ró w n an ia  s il zb ro jn y ch  różnych  k ra
izjj n rozbro jen iow ej zeb ra ło  się | jów . Żołnierze, o d b y w a ją cy  służbęOlCi;

S ;Ł 2?iatoe
l ^ k i m  planie

P rczy d ju m  
zeb ra ło  się 

posiedzenie w  celu 
u.xpose P a w ła  B oncoura
. -----  rozbro jen iow ym .

Slił,“ )VswPie P au l B oncour p ed k re -  
irancn w,- P*an . tcn llie ie s i w y łąc zn ie  
legacia f 1, S dyż o p raco w u jąc  go. de- 

, nci!Ska w sp ó łp ra c o w a ła  z 
leceiiZ p*egacjam i. P rz y ję ła  ona za- 
k&misj ^ e°esza  i P o litisa , p o za tem  
Wyjj, ;a . ' e ro w ała  się ideam i, k tó re  
^ t  Pr.3/  S1£ z d o ty c h cz aso w y ch  de-

^K onferencji.
ka?a^ C° Ur rrt a ł n as tęp n ie  o k az ję  w y  
jąCy \  Ze P ro jek t francuski, zm ierza- 
Daństw°  XVzmocnienia sił o b ro n n y ch  
idzje’ n a osłabienia sił o fensyw nych , 
atigice p tc i sam ej Tnji. c o  p ro jek ty  
ńiułuie f  1 am erykańsk i, m inio iż for- 

F ra i p ‘' c"P°zvcie odm ienne.
Xve> ‘ cl, , P fn is te r  o b ro n y  n a ró d o -
^ n s e k u  dale i- 2e ,iczac s i© 2
^'arod ■ , eacjam r un iw ersa ln o śc i Ligi
lePin ° r a z  z k o n ;ecznośc.a  w z a -“-łlinpi ttvu:ęvMiuow.(i »x.u

POmocF. proickit francusk i p rze  
szye[] szereg kręgów coraz to szer-

kie *ra"cu$ki, obejm ujący  w szy s t-  
alitj, tcL?.d y ’ m a n a  ce lu  uzupełnienie 
?'Vcyj —K ellog w  duchu  p ro p o - 
11 e  T0 ‘;tTlsona, t. j. p rze z  p o zb aw ie- 

p ro w a d zą cy c h  w ojnę, 
g; k,.„‘ ej Pom ocy ekonom icznej. Dru- 
Pakt i \ Stan? w i P ak t Ligi N arodów  1 
ków j °  rp eński. O bejm uje on człon- 
Pić , 3 l b r o d ó w .  T u  n ie  m a n as fą -  
hią b ‘,:?na w  itekstach, lecz  jed y n ie  
Przez y°  stvvo rzo tia  inna a tm o sfera  
a v- jZapev'n ,enic s to so w an ia  paktu , 
iąęe'2 £:' £zeSól:iości a r t. 16, p rzew idu-

w,n^c.>e p rzec iw k o  napastn i-

*ybyrenSZ/ ie '’a i'” c- t czym  k ręg iem  b y - 
s z c z ę f -  ^  ^ zaiernwą' pomocy, a  w  
dę\v pak europejsk ich  naro -
J gUrox yyr ty in  p akcie
dukcj. Vam ky zotkyj-tązanie co do re- 
tioby1 . .0]ei’* P"zyczem  p rze w id z ia ­
nych jcdynen ii siłam i poszczegól-
tv„ “ P aństw , siłam i s ta łe m i, b y ły b y  
/ 1K°  zredukow ane siły, oddane do 

yspozycji L igi. O bok nich należało- 
7 Ustalić. jak a  fo rm a arm.ii m og łaby

PCwntć rów ność  w  bezpieczeństw ie-
u delegat francusk i w sk az a ł tru d -

12-letnia. nie m ogą być ekw iw alen tem  
żo łn ierzy , o d b y w ają cy c h  ty lk o  służbę 
6-cio m iesięczną. To też  koniecznem  
jest z ró w n an ie  arntji pod ty m  w zglę­
dem . I tu ta j chodzi te ż  o  p a ń s tw a  
k o n ty n en ta ln e .

N ależy  za tem  zo rgan izow ać system  
krótkiej służby wojskowej, co będzie  
p ew n ą g w a ran c ją  p rzec iw k o  w ojnie. 
W  ty m  w y p ad k u  F ran c ja  g o to w a  jest 
tło dalszych  redukcy j. P rz y  ustaleniu  
czasu  s łu żb y  n a leży  uw zględniać w y ­
szkolen ie p rzedpoborow e, pozatem  
trz e b a  og ran iczyć p raw o  rek ru to w an ia  
w  p ań s tw ach  o b a rd zo  w ielk iej ludno­
ści, tak , a b y  nie s ta n o w iło  ono  n iebez­
p ieczeń stw a dla innych  pań stw .

Co się ty c z y  m a te ria łó w  w ojennych, 
to  trz e b a  będzie także  wzmocnić siłę 
obronną, a osłabić siłę agresywna. De­
legacja fran cu sk a  p ragn ie  umiędzyna­
rodowienia lotnictwa. Co się ty c zy  a r­

ty le rii c iężk iej i czo łgów , to  p ro jek t
francusk i zm ierza  do tego, aby  s ta le  
o rgan izac je  d e ien zy w n e  ti. fo rty fikacje 
b y ły  w y p o sażo n e  w  broń do sta teczn a  
do odparc ia  napaści. R e sz ta  m ateria łu  
w ojennego w inna by ć  ccidana w  ten  
czy  inny sposób  d o  d y spozycji Ligi, 
a b y  m ogła by ć  oddana p ań stw u  n ap a­
dniętem u.

E xpose P a w ła  B oncou ra  zw ra c a  u- 
w a g ę  na ogran iczen ie g łó w n y ch  p ro - 
pozycy j francusk ich  do p ań s tw  k o n ty ­
n en ta ln y ch . D elegat fran cu sk i podn iósł 
w  szczególności, ż e  p ro je k ty  te nie. 
żąda ją  od W ielkiej B ry ta n ii ani ucze­
stn iczen ia  w  p ak c ie  w za jem nej pom o­
cy , an i zn iesienia u siebie arm ji za w o ­
dow ej i w p ro w a d ze n ia  obow iązkow ej 
s łu ż b y  w ojskow ej,

Z asto so w u jąc  się  w  ten  sposób  do 
idei dom inującej w  Anglii F ra n c ja  sp o ­
d z iew a się pozy sk ać  rzą d  angielski 
dla sw ego  planu. (PA T.)

Rozdział referatów budżetowych
w komisjach budżetowych sejmu i senatu.

(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa. 4 listopada. (Sch) D ziś o 
godz. 4 po południu  o d b y ło  się  posie­
dzenie kom isji budżetow ej Sejm u pod 
p rzew o d n ic tw em  p o sła  B yrk i.

P o  zagajen iu  o b rad  p rze z  p rze w o ­
dniczącego, kom isja zaak c ep to w a ła  
p ro śbę  posła  ks. S zydelsk iego , cz łon­
k a  Ch. D. z M ałopolski W schodniej, o 
dopuszczenie go do obrad  kom isji z 
g łosem  do radczym .

N astępnie podzielono re fe ra ty  budże

tow e. G en e ra ln y  re fe ra t i u s ta w ę  b u ­
d że to w ą  objął pos. M iedziński, P re z y ­
d en t R zplitej — pos. C zum a, Sejm , Se­
nat i K ontrola P a ń s tw a  —  pos. C z e r­
n ichow ski, P rezy d iu m  R ady  Min. — 
pos. C zapski, M. S. Z. — pos. Z alew ­
ski, M in isterstw o  S p raw  W o jskow ych  
•— pos. P o lak iew icz , M in is te rs tw o  Spr. 
W e w n ętrzn y c h  — pos. P ączek , S k arb  
— pos. H olyński, S p raw ied liw ość  — 
pos. Seidler, M in isterstw o  P rz em y słu

■  S H I

boś.
Pakt,,’ Ł?k'e n a s trę c z a  zrealizow an ie 

COYora z Tłownrln nipnvvtin 'ści©ra z pow o d u  niem ożności

W sobotę dnia 5 listopada br. odbędzie się w lokalu Klubu 
Towarzyskiego Rady Grodzkiej BBWR, we Lwowie, pl. Marjackl

Z E B R A N IE  T O W A R Z Y S K I E
z referatem prof. Dra Emila Biedrzyckiego p. t. 

W P Ł Y W Y  K U L T U R A L N E  P O L S K O -R U M U Ń S K IE
P o czą te k  o  g o d z . 19-ej. *— W stęp  dla cz ło n k ó w  i w p ro w ad zo n y ch  gości.

i H andlu _  pos. M inkow ski. K om uni­
kac ja  —  pos. B rzozow sk i, R olnictw o i 
R eform y Rolne — pos. S lrp jnow sk i, 
Min. W . R. i O. P . —  pos. Z dzisław  
S trońsk i, O pieka S po i. —  pos. S ow iń­
ski, P o cz ta  i T e leg raf — pos. Sanojca, 
E m e ry tu ry , zao p a trzen ia  o raz  ren ty  
inw alidzk ie  —  p-os. W agner, D ługi pań 
s tw o w e  — pos. H o łyńsk i, M onopole — 
pos. C zapski, F undusze — pos. C zum a.

P o  rozdziale re fe ra tó w  za b ra ł g los 
pos. T rąm p czy ń sk i i zap roponow ał, a- 
że b y  p rzy  budżecie P re zy d iu m  R a d y  
M inistrów  odby ła  się d eb a ta  ogólna, 
ze w zg lędu  na obecność p rez esa  R ady  
M in istrów  w  czas ie  ob rad  n ad  budże­
tem  tego reso rtu . P rz ew o d n ic ząc y  po­
seł B y rk a  o św iad czy ł, że d y sk u sja  o- 
gó lna o d b y w a  się zw y k le  na w stęp ie  
ob rad  kom isji budżetow ej, lub też p rz y  
re fe rac ie  genera lnym . - P . P rz e w o d n i­
czący  obiecał zaw iadom ić p. P re m je ra , 
że p ew na c z ę ść  cz łonków  kom isji p ra ­
g nęłaby  jego obecności w  czasie  roz­
p ra w y  nad  budżetem  P rezy d iu m  R a­
dy  M inistrów .

Jednocześn ie  dziś p rze d  południem  
odby ło  się posiedzenie kom isji sk a rb o ­
w o -b u d że to w e j S e r  tu pod przew odni 
c tw e m  sen. P o p ław sk ieg o . Na posie­
dzeniu tern p rzydz ie lono  re fe ra ty  po ­
szczegó lnych  części p re lim inarza  bu­
d że tow ego  na rok 1933—4.

R efe ra t g en e ra ln y  o trzy m ał ^en. dr. 
S zarsk i, P re z y d e n t R zplkej i P re z y ­
dium R a d y  M in istrów  —  sen. W ańko­
w icz , Sejm  i S enat o raz  K ontro la  P a ń ­
s tw a  — sen. D rucki-L ubecki, Min. S pr. 
Zagr. — sen. H ubicka, S p raw  W ojsk. 
— sen. D ąm bski, S p ra w  W ew n . — 
sen. Sobolew ski, S karbu  (o raz  z a o p a ­
trzen ie . re n ty  inw alidzkie, pensje i d łu ­
gi p ań s tw a) —  sen. S zarsk i, S p ra w ie ­
dliw ości —  sen. Ż aczek , P rz e m y słu  i 
H andlu — sen. E w crt, K om unikacji — 
sen. S koczy las , R oln ictw a i R eiortu  
R olnych — sen. R du ltow sk i, Min. W . 
R. i O. P . — sen. E hrenkreuz. Min. O. 
P . — sen. B arańsk i, P o cz ta  i Teł. — 
sen. Lem pke, M onopole pań stw . —■ sen. 
K arw ow sk i, budżety  p rzedsięb io rstw  
p ań s tw o w y ch , tudz ież  fundusze po­
szczegó lnych  m in is te rs tw  o trzym ali re 
ferenci kolejnych części prelim inarzu 
budżetow ego .
— — — — — — iJE

Jaka pogoda będzie dzisiaj!
W arszaw a. 4 lis topada. K onurykat 

P . 1. M. P rz e w id y w a n y  p rzeb ieg  p t-  
g edy  do w ieczora , dnia 5 bm. w  Mu- 
łopoisce W schodn ie j: R ankiem  chm ur­
no i m glisto , w  ciągu dnia dość cie­
pło, dniem  te m p era tu ra  o d  12 do 15 st. 
S łab e  w ia try  południow e i po łudn io ­
w o-zachodnie.

* *  *

Temperatura w e Lw Owie w  dniu 4 
bm. w y n o siła : o godz. 7 rano  ciśnienie 
b aro m etry czn e  737.84. tem per. + 7 .3 , 
o godz. 1' w  po łudnie ciśn ien ie baro - 
m e try czn e  739.28, tem per. + 8.8, o go­
dzinie 9 w ieczó r ciśnienie baro m o try - 
czneV740.45. tem p er. + 6 .4 .



4 Nr. z d n a  6 lis topada lćżc-.

Z czwartkowego posiedzenia sejmu.
W arszaw a , 4 lis topada. P o d  koniec 

s w e io  expose w  sejm ie s tw ie r­
dzi! m inister Z aw adzk i, że w y so k ie  
pokrycie  z ło teg o  zn a laz ło  sw ój w y ra z  
w  w zm ocnionej sy tu ac ji z to teg o  n a  
w szystk ich  ry n k a c h  św ia ta . C o raz  czę­
ściej zag ran ica  w y s ta w ia  i p rz y m u re  
fak tu ry  w  zło tych , a zw ła sz cza  cz y n ią  
to  k raje , m ające p rzep isy  dew izow e.

JAK BĘDZIE PO K RY TY  D E F IC Y T ?

P o w ra c a ją c  do sp ra w y  deficytu , o- 
św iadcza p. M in ister: N aw et p rzy  za ­
stosow aniu  oszczędnośc i, k tó re  d ad z ą  
się p rzep ro w ad z ić  bez szkody  dla ż y ­
cia p ań s tw o w eg o  i p rz y  pew nem  pod­
niesieniu dochodow  m usim y się liczyć 
z w ięk szy m  lub m niejszym  deficytem . 
O ile on będzie  n iew ysoki, d a  się po* 
k ry ć  z dość znacznych  re z e rw  sk a rb u - 
w ych . Na rachunku sum  o b ro to w y ch  
M in isterstw a S k arb u  w szy s tk ie  a k ty -  
w i sk a rb u  P a ń s tw a  w y n o szą  ponad  
236 m iljonów. S ą  to  w  znacznej częśc i 
p ap ie ry  w artośc iow e- Nie są w ięc  
p łynne w ty m  sensie, ab y śm y  mogli 
w  każdej chw ili dow olnie ich cz ęść  
zreadzow ać, jednaK stopn iow e u p ły n ­
nianie się do tychczas w y s ta rc za ło  n a j- 
zupclnej dla p o k ryć  a  deficytu .

D W IE  EW EN TU A LN O ŚC I.

O dyby  deficyt p rzy sz ło ro czn y  m iał 
p rzek ro czy ć  sum y rozporządzalnych  
reze rw , w ó w czas p o zo s ta ły b y  nam  
dw ie ew en tualności: albo koniunktura
gospodarcza  nie po lepszy  się. a d e l.c y t 
p rze k ro c zy  w y so k o ść  ro zp o rząd za l-  
nych rez e rw , w ó w czas m usielibyśm y 
s Tę ucicc do dalszych  bard zo  bo lesnych  
ale koniecznych  oszczędnośc i. R ząd  i 
ty m  razem  p o tra f iłb y  zd o b y ć  się  na 
konieczną decyzję. O szczędności te  w y  
m ag a ly b y  zapew nien ia p ew nych  u s ta ­
w o w y ch  zm ian, zw łaszcza  w  dz 'edzi- 
nie organizacji naszego  ap a ra tu  adm i­
n istracy jnego . Albo też n as tąp i m oż' w a  
stab ilizacja i p o p raw a  kon iunk tu ry  o raz 
o k rzepn ien ie  rynku  finansow ego, a 
w ó w czas b y ła b y  m ożliw a op erac ja  k re 
d y to w a, k tó rej fo rm y nie precyzuję , a 
k tó ra  zależna b y ła b y  od sy tuacji finan­
sow ej. O takiej operacji m ożna będzie  
m ów ić jedynie w  razie isto tnej p o p ra ­
w y  Sytuacji. W  raz ie  o ży w ien ia  go­
sp o d a rczeg o  dochody  S k rabu  P a ń s tw a  
częściow o  ty lk o  w y ro s ły b y  odpowiem- 
ii:o do  tego ożyw ienia, na ogół zaś ko ­
rzyśc i stąd  p ły n ą ce  o b jaw ią  się dopie­
ro  w  nas tępnych  okresach .

W  tak ich  ale ty lko  w  tak  J i  w aru n ­
kach k red y to w y ch  an ty cy p ac ja  docho­
dów  sk a rb o w y ch  b y ła b y  up raw n iona i 
bardzo  w sk azan a  w ięcej, niż uciążliw e 
oszczędności. B udżet bow iem  jest czyn  
n ik e m  gospodarczym  tak że  w  sensie 
po zy ty w n y m  i w  pew nym  stan ic r z e ­
czy  d a lsze  o k ra jan ie  w y d a tk ó w  m usi 

'ćd b iu  się ujem nie na tern życiu.
R ząd zdaje sobie sp raw ę w  zupełno­

ść' z trudności, k tó re  w y k o n an ie  w n ie ­
sionego budżetu  pociągnąć m oże i n a ­
leżycie ro z w a ż y ł w szy s tk ie  m ożliw e 
ew entualności. Nic u w aż a łb y  jednak  za 
m ożliw e nie p rosić  o upow ażnię ao  
c-ukonania w y d a tk ó w  w  przed łożonej 
w ysokości.

* * •

W  dyskusji, jaka w y w iąz a ła  się nad 
u \p o se  po przem ów ien iach  pos. R y- 
barsk iego , Róga i N iedzia łkow skiego  
p rzem aw ia ł p rz e d s ta w c ie !  klubu 
U kraińskiego pos. L ew jcki. W ysuntął 
on sze reg  postu la tów , na k tó rych  cz e ­
le postaw ił żądanie „autonoinji dia 
ra ru d u  ukraińsk iego’1.

P rz ed sta w ic ie l Ch. D. pos. B ittner i 
pos. C hądzyńsk i z NPR. poddali k ry ­
ty c e  budżet, pe lity k ę  go sp o d arczą  i 
w  ogóle sy stem  rządzen ia , zaś pos. 
Thon z kota żydow sk iego  u sk a rża ł się 
na ciężką sy tuac ję  żydow ską  w  P o l­
sce, w y su w ają c  pod ad resem  rządu  
pu stu la ty  za jęcia  się k w estją  ży d o w ­
ską.

P os. B. Jan k o w sk i (klub toetniecki) 
o św iad czy ł, że jego klub g ło so w ać bę 
dzie p rzec iw  budżetow i.

N astępnie p rzem aw ia ł pos. R ożek 
(Frakcja kom unistyczna). M arsza łek  
S ejm u po k ilkak ro tnem  przywoływa­
niu do p o rządku  odebrał mu głos.

P o se ł Za iy k a  (ukr. socj. rad y k a ł), 
w y stą p ił p rzec iw ko  postanow ien iom  
o rg an ó w  w ła d z y  adm in istracy jne j w  
stosunku  do ludności uk raińsk iej i o- 
św iad czy ł, że  klub jego g ło so w ać b ę ­
dzie p rze c iw k o  budże tow i.

POD ADRESEM DEMAGOGÓW.
P o se ł M ichałk iew ’cz pośw ięcił sw e  

p rzem ów ien ie polem ice z p rze d s taw i­
cielam i k lubów  opozycy jnych  i za zn a ­
cz y ł in. in., że  w ie rz y  w  to, że re p re ­
zen tacja  ch łopów  polskich  nie m oże 
nigdy w  sto sunku  do w łasn eg o  rządu  
znaleść się  w  pozycji „dzik ie j” i że  
stanow isko  je j m usi by ć  obce de inago  
gji, k tó re j lud w iejsk i nie cnce znać. 
Z w raca jąc  się do ła w  p o słó w  opozy­
cy jn y ch  pos. M ichałk’ew icz  ośw iad ­
c z y ł: poza w aszem i szereg am i o rgan i­
zują się już ch łop i p rze k o n aw szy  się, 
że  stan  w ieczne j w alki jest niem ożli­
w y , gdyż chłop nie jest e lem entem  re 
w olucyjnym .

ODPOWIEDŹ ZAWODOWYM PESY- 
MlSTOM.

P o ' zakończeniu  dyskusji, nad cx- 
pose z a b ra ł ponow nie g ło s  min. Z a­
w adzki, b y  odpow iedizieć n a  zarzu ty .

P . M in ister s tw ie rd za , że w  dyskusji 
nie u s ły sza ł żadnej k o n stru k ty w n ej 
m yśli, żadnego  p ro jek tu , k tó ry  m óg łby  
b y ć  p rze c iw sta w io n y  irządoxvemu p rzed  
łożeniu.

Z arzucono  R ządow i z b y t o p ty m is ty ­
czny  pogląd na sy tuację  gospodarczą . 
Nie w y d a je  mi się, —  m ów ; M inister,—  
ab y  w  przem ów ieniu , k tó re  w y g ło s i­
łem, b y ło  z b y t w iele  op tym izm u: I 
p rzed staw iłem  m ożliw ości, jakie się *

n asu w a ją , m ianow icie jak będzie jeżeli 
będzie lepiej, i jak będzie w  raz ie  g d y  
b y  b y ło  gorzej. Jeże li zaś w  p rzem ó ­
w ieniu  m ojem  brzm iała  nuta o p ty m iz­
mu, to  u w ażam  to za  znacznie lepsze  
od za w o d o w eg o  pesym izm u, a  obrnża- 
nia chęci sp o łe cz eń stw a  d o  w alk i ze 
z łą  sy tu ac ją  g o sp o d arczą  P an o w ie  od 
R ządu  n ie  usły szą .

T ez  m ego p rog ram u  n ik t tu n ie  o - 
balił i zam iast p rze d staw ia ć  tu  kon­
s tru k ty w n e  uzupełn ian ia tego  p ro g ra ­
mu, ogran iczono  się do czy ste j negacji 
i k ry ty k i.

N astępn ie m in ister sp ro s to w a ł sze­
reg  cyfr p odanych  p rze z  m ów ców  o- 
pozycy jnych ,

BUDŻET ODESŁANY DO KOMISJI.
N astępn ie  m a rsz a łe k  Sejm u o d esła ł 

p ro jek t u s ta w y  sk a rb o w ej w ra z  z  p re ­
lim inarzem  b u d że to w y m  i p lanem  fi­
nansow ym  P K P . do  komisji.

52 WNIOSKI I 18 1NTERPELACYJ.
O dczy tano  dalej w n iosk i i in te rp e­

lacje posłów  opozycy jnych , k tó ry ch  
w p ły n ę ło  48, o raz  d w a  nag łe . In te rp e- 
lacyj w p ły n ę ło  18. M a rsz a lek  ośw iad ­
czy ł, że p rez es  N. I. K. p rz e s ła ł s p ra ­
w ozdan ie  z czynnośc i K ontroli pań­
s tw a  za  rok  1931-32, w reszcie  m a rsz a ­
łek zw ró c ił uw agę, że regulam in n a­
k ład a  n a  niego obow iązek  w g lądan ia  
w  redakcję i form ę zg ło szonych  w nio ­
sków  i initerpelacyj. W obec tego, że 
w p ły n ę ły  52 w n iosk i i 18 in te rpelacy j, 
p rz y  obecnym  stan ie  rz e c z y  nie m oże 
on spełnić tego  obow iązku, sko ro  te  
w nioski i in te rpe lac je  w p ły w a ją  w  o- 
slatiiiej chw ili i d la teg o  m a rsz a łek  pro

Katastrofa zwycięskiej awionetki.
Berlin, 4 lis topada. A w icnetka me- 

m iecka p ilo ta M orzika, k tó ry  uzyskał 
p ie rw sz ą  nag rodę w  zesz ło rocznym  
raidz ie  aw ionetek , u legła 3 bm. k a ta ­
strofie.

P odczas b u rz y  śnieżnej, sam olot 
p rze la tu jąc y  nad  M onachium , u d erzy ł 
w  kom in fa b ry cz n y  i zn iszczy ł sw e

p raw e  sk rzy d ło . M aszyna u leg ła b. 
pow ażnem u uszko lżeniu. P ilo t P u ller 
i to w a rz y sz ą c y  mu p asaż e r  odnieśli 
b. ciężkie obrażen ia i w s trzą s  m ózgu. 
Sam olot z a o p a trz o n y  b y ł w  odznaki 
h itlerow sk ie  i p o w ra ca ł z lotu p ro p a­
gandow ego i F ried richshafen . (PA T).

Przemyśl tonął w ciemnościach.
P rz em y śl, 4 lis topada. W  cz aw rlek  

o godz. 17-tej w sku tek  defek tu  w  m o­
to rz e  E lek tro w n i M iejskiej, P rzem y śl 
pozbaw iony  zo s ta ł św ia tła . C a le  m ia­
s to  pogrążone by ło  w  ciem nościach. 
K om unikacja na ulicach o d b y w ała  się

p rz y  pom ocy św ieczek i lam pek e lek ­
try czn y ch . D o godz. 22 nie zdo łano  
leszcze defek tu  w  m oto rze  usunąć. 
T y lk o  część  m iasta , Z asanie, k tó re  po 
siada p rą d  zm ienny, b y ło  ośw ietlone.

Z  Rady miejskiej.
W czora jsze  o b rad y  o tw o rz y ł w ice ­

p rezy d en t Irz y k  o godz. 19.45: 
W y ją tk o w o  b ez  żad n y ch  w stęp ó w  

p rzystąp iono  od razu  do po rządku  dzień 
nego, zresztą szczupłego.

Zniesienie posterunku z wieży ra­
tuszowej.

P o  podjęciu  u ch w a ły  drugiej w  sp ra  
w ie zakupna sam ochodów  pożarnych , 
zgodnie z re fera tem  r. W łodzim irsk ie- 
go, uchw alono  znieść p o ste ru n ek  s tra -  

j ży  pożarnej na w ieży  ra tuszow ej.
Do pow zięcia  tej u ch w a ły  zm usiły  

w zg lęd y  oszczędnośc iow e a ponadto  
d ośw iadczen ia  w y k a z a ły , że w obec 
rozb u d o w y  m iasta  zasiąg  dostrzegal- 
nośei p o ża ró w  z w ieży  je st co ra z  
m niejszy a w obec gęs te j sieci te lefo­
nicznej s łużba  na w ieży  o k aza ła  się 
zbędną. A z re sz tą  k o sz ty  poste runku  
tego  b y ły  bardzo  znaczne, w y n o siły  
około  15.000 zf. rocznie, czyli zg łosze­
nie jednego  pożaru  w ynosiło  300— 400 
zło tych .

Na bezrobotnych.
Zkolei zgodnie z re fera tam i Thom a, 

dr. Wassera i Buszka uchwalono po­

d o b n e  jak  w  r. ub. pobór d o p ła ty  do 
rach u n k ó w  za p rąd  e lek tryczny , za 
w odę i d o p ła t rzeźn ianych  na rzecz  
bezrobo tnych .

Budowa hali sportowej.
Z p o rządku  dziennego  w  m yśl refe­

ra tu  r. d r. N o w ak -P rzy g o d zk ieg o  u- 
chw alono  w y d z ie rżaw ić  kom itetow i 
W . F . i P . W . g ru n ty  i ujeżdżalnię na 
ul. Jab łonow sk ich . U jeżdżalnia będzie 
p iz eb u d o w an a  na halę sp o rto w ą  a p la­
ce  n a  bo iska. P rz e ró b k a  będzie  koszto  
w ać  około  200 zi. i m a b y ć  w y k o ń czo ­
na w  r. 1935.

pud budowę domu dla pracowników 
gminy.

W końcu zgodnie z w nioskiem  r. d r. 
R ozenk ranza, uchw alono  sp rzedać  

i Z w iązkow i p raco w n ik ó w  m. Z ak ład ó w  
I uży tecznośc i publicznej 259 sążn i g run  
j tu  m iejskiego n a  ul. K uszew icza po 18 
I zł. z a  sążeń  p o d  budow ę dom u spół- 
{ dzielczego.

Na tern o godz. 21-ej w y czerp an o  
ca ły  po rząd ek  dzienny.

_ □ =
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Dług.detiu miuteter spraw  za^ri11 HjiiU 
R. P . p. August Zaleski ustąpił w 
2 bm. ze swego stanow iska.

Ostatni atut premiera 
brauna.

B erlin , 4 lis topada. C zw artow e 
siedzem e kom isji konsty tucy jne j R aT.yt 
P a ń s tw a  R zeszy  m iało ch a rak te r  ś c sl 
poufny- O bradom  p rzew o d n iczy ł n*111' 
t ia y t. Na posiedzeniu obecni by li pełn°" 
m octiicy w szy stk ich  k rajów  GraZ 
w sz y sc y  p rzed staw ić  ele p row incyj Pr“ 
skich. U chw alono  odbyć  następne P°‘ 
siedzen ie po w y b o ra ch  p rzysz łego  tV  
godnia.

Zkolei odby ła  się n a rad a  pełnom 0'2'  
n ików  krajów  zw iązk o w y ch  bez udzid* 
łtt p rzed s taw  cieli rządu  R zeszy.

P re m ie r  B ratni p rzy ją ł przedstawić*® 
li p rasy , k tó rym  ośw iadczy ł, że wszYst 
kie do ty ch czaso w e p róby  dojścia aU 
porozum ienia pom iędzy  rządem  PfU" 
skini a kom sa rze in  R zeszy  rozbiły  si?• 
W obec  w y cz erp an ia  w szystk ich  środ­
ków , p rem jer B raun zam ierza  zxvióc 
sie do p rez y d en ta  H ndenburga z iisten1 
o tw arty m , w y cz e rp aw sz y  w szystkie 
m ożliw ość ', p ro w ad zące  do porozum ic'  
nia. B raun  w y ra z ił w reszc ie  ubo lew a ' 
nie, że zm uszony  będzie ponow n,e 
zw rócić się do try b u n ału  stanu. (PAT)

D W U TY GO D N IO W Y  RO ZEJM  P O Ll' 
TYCZNY.

B erlin , 4 listopada. W  okresie  'dwu­
tygodn iow ym  po w yborach  zabronione
będzie od b y w an ie  w szelkich  zebrań  P° 
litycznych , n a w e t w lokalach zam knie- 
tych. Z arządzenie to w yszło  na 
s ta w ie  dekre tu  p rez y d en ta  R zeszy . Ten 
no w y  „rozejm  poi ty c z n y ” uzasadniony 
je s t w zględam i n a  kom eczność uspoko­
jenia się um ysłów , w zburzonych  agi*3' 
cją p rze d w y b o rcz ą , o raz  koniecznością 
dan ia  w ypo czy n k u  przem ęczonej P°l*' 
cjj. (PA T)

Sukces w yborczy Labour Perty
(Telefonem od naszego korespondenta.)

W a rsza w a , 4 lis topada. (G). W edłus 
o sta tn ich  w iadom ości, rez u lta ty  w y b o ­
ró w  m unicypalnych  w  Angiji przyn*0" 
s ły  11 now ych  m an d ató w  L ab u u r-P a f 
ty . K o n serw aty śc i strac ili 3, a libeta-i 
8 m andatów . Ż aden  kom unista nie zo -  
s ta ł do tychczas w y b ra n jr .

si, a b y  w niosk i j  in terpelacje  zgłas®*'
no w  godzinach  posiedzenia.

Z am y k a ją c  posiedzenie Seitnu, inar'  
sz a łe k  ośw iadczy ł, ż e  o następnym P° 
siedzeniu  Sejm u zaw iadom i p o s to i  P1'
sem m e

Ustąpienie ministra p 
Zaleskiego

. A u g u s t
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WYCHOWANIE
Ku niepodległości gospodarczej.
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z  )aśniei & iaH ■ gosP°<iarczeg'0 , 
tru5°dle?ftść sob e ' że
* d,ach 2<tcbyi'<r!i?  rn a ’ ktÓrą P° ty lu  

Praw y< nie data nam  peł- 
p °s;adam w -' w łasn y m

^ an'ce, władna y  W praw dzie w łasn e
swnkdpar()5a naiJri™ ję’ p rz y 2° to w an a  
Cr myśr ,dzcy> w łasn y  rząd  i
w  nam nie rvi7 ,b rak  nam  czegoś, 

asnych (j^u *Wa'a na w y zy sk a n ie  
i Dopiew ,nar°dow ych  w  ca łe j 

0u 3akiego i to n r ryZys unaoczniI nam >
k ?ł“  W« S a 2™ ŚI1 04

y nie silna !. ?  Cej Produkcji. 1

be

silna
tu;

^alyty j

? .  nie musSe?ihV-ola ^ zndu, k to  w ie ftiej m;u..* oysm v7 sm y P odkopać w ła -  
reV ? S^ :C y iS Sii w y p ła ty  w o- 
s,„Państwa ^  0 u czy n ły  n iek tó-
słab

Wasza .°dz’n ę nie jest u .  ą W la P ^ t, > 3 1 w  zupeirtoso i
,n?ne w °;kl3 en ic s ta rsze , w y cb o
» ^Sflwalo ■ zaborczych , m ało
2eini. Prooraf!ę_ spraw am i g ospodar-

omicznie i politycznie

Przygotowania się na 
zupełności

Henie s ta rs  
dl zaborco

się

VVszeehrî FaTT1 y nau'^owe szkół po- 
Wo Us yctl ^średnich jakgdyby celo-
W'SZtr«*1 • y. -ystkie t «
r arakter ^ zagadn’enia, k tó re  m iały  
au riać na CZy: uczono nas
ra ^ m ic k ic J 1̂ 131 z idealistycznego ,
i 3â sta h5i Pu™ lu w idzenia . G m- 
Uniclci6 ; 1‘ Przekonany, że w o jny

ir^ n la n e  J 11 !en'e K artag iny  zo s ta ły  
ch moi- ai^ą  P rześlad o w cza  ta -

Przed oczu m łodz eży

a ^ s z e d t ^ i stanu- iak K ato. H ann bal 
n'l,cdz;ć Su, P^ .  ^ Ik o  d la tego , a b y  
PrzVsięgj 7 ° cJ am bicji i d o trzy m ać  
I ?  Przej „ ? rą w  dzieciństw ie 
dz:e« l a. .o łta rzeTl'«  ~lU UU&UW. LH)\) C-IV

nilodzjZ? n êi d o w iad y w a ł się ta k t 
Wst-.).' n,ec. że  w ojny  punickie po - 

■iem ry w a liz ac ji dw óch  
' i>thv̂ Zycb lo d o w is k  kap itahstycz^  
r% &, ° y czesnej epoce. K apitaliści 
V en7  n e m ogąc w y trz y m a ć  kon- 
^W J* zaP0lb e g liw y c h  K arta g iń cz y - 
hrtią ..stanPwili w y z y sk a ć  ca łą  mili* 

za..! wZytmi. at,v  7,tii«7r7v  ̂ raz

-m bogów .
zio - 

D o p e ro

ab y  zn iszczyć  
piec

h isto ryczne to c z y ły
^ y D au J! 'ê ez!,:ecznego p rzeciw ni-

a Cf. yMe mtelij 
[e naJ uf°W ano

’' V y w ™  ^
IVoWe if^ 7 <dz' e iakieś dan iny  pań - 
* 1 imńn * Produkcja, jakiś eks-
r°Zaię2ne ’ a*e to b y ły  rzeczy  tak

n? c°  b u d o ^ teIigcnta b ez  P ien iędzy ; 
K; nad te "n°  flo ty> Pałace, ś w ą ty -

s e n ik t nie za stan aw ia ł.

^ o n e ' T ;  z resztą  um yślnie um iesz- 
te?o s;e Zle^ na końcu rozdz ia łu , k tó -

Uczyćna Sz,CZ(*^c’e nie b y ^°
Ni

!i a iózvi P°^  ty m  w zględem  sta ła  
a Pierws7ea ' ° '° Zi s teg o  i lite ra tu ry . 

^ eci i lite, mieiscu s ta li zaw sze  
sz y jk i aci’ uczeń m usiał zn a ć  

t^ ^ e ś c i i  i Cl>?Sy’ w iersze , d ram a ty , 
/ d u j ą c e  Fy  ̂  ̂te ra c k ie , d z ie ła  za ś  
7e?Zeń&twa° u rganizacii p ań s tw a , spo- 
.^urątup, ’ 0 . G ospodarstw ie leża ły  
iPecialista ^  , bibljotekach i ty lk o  jak iś 
J t6ż P rz L T 16̂ 133 0  istnieniu.
J 'iątek sob ie cho ć  jeden

n a sz ych w yb itnych  
choćbir ‘ ^ tó r y  z in te ligen tów  

Z' ZePaimM, i Z g i b s z a  dzia ła lność
Nie Ie k leg0?

'vers„ŁeP’ei s:ę d7:ał^  ; dzieje na uni-
w y p isu ja  po

. k l a 'v r LU Przym iotniki z  u tw o-

.Jhataci 7 nycI“ l cza b a rw y  w po-
„ °ie, \v^K yszukuia najrozm aitsze  na

P0? 3 r o ,0*ie. a nie m ają z:elo-
ę. elfonom > a strukturze sp o łeczn ej
JP’ ze li,aZ-ne3 danel epoki. Z daje im 
Ne „iI: ludzie w

rów ui_ cli

i r Pili J ł ^  w te l eP °ce n e jedli, 
'«H i a ~ U ż y c z a l i p ien iędzy , nie

^li
-a*l na dra? 'eŁ̂ aile d ro g ', nie n a rz e -  

o boema°h.y Pnę ' PPdatki, ty lko  pi- 
V p 0wie ty  1 pow ieści.
S ą ,  c Zatem k to ś: „Ależ, na litość
i ‘ A n,ł - nia w spólnego z 1 te ra tu - 
Itst em *asni 
życie manacja

S iln io  S,l. zuPe ld e n ieznane. Jeżeli

■e że ma. bo lite ra tu ra  
ż v c :a ccd z :ennego, a to

°  w ykszta ł
Va dynui.,«vi, niawiiaiy^'111- |

cząo śd . zwi& zki chem kaae-. k o -  <

żiiać n  '- i  k sz ta łcony  intel gen t musi 
«l6lctrvcr7 Va .d y n am >hi, m agnetyzm u.

m órki, tkank i itp. p ry m ity w y  z d z ie­
dziny  f izy k ’, chem ji i b iologji, to d la ­
czegóż  n iem a znać zasadn iczych  rz e ­
c z y  z  dz edziny  s tru k tu r  spo łecznych  
i ekonom ji, z  k tó rą  m a p rzec ież  w 
ż y c iu  w ięcej do c z jn ie n ia . aniżeli z 
tram w ajem  cz y  m aszyną  parow ą.

T a  w łaśn ie  ignorancja z dziedziny 
z jaw isk  życ ia  codziennego  jest p rz y ­
c z y n ą  n ieza rad n o śc i gospodarczej, 
k tó ra  ta k  boleśnie o d czu w am y . Z b ó ­
lem  se rc a  p a trz y m y , jak obce nam  
ż y w io ły  za k ła d a ją  w  naszym  kraju  
banki, p rz e d s ię b o rs tw a , .spółki, sk le ­
py , kopalnie, a m y, ludzie z w y ż- 
szem  w y k sz ta łcen iem , żeb rzem y  u 
u  nich o p o d rzęd n ą  posadę  w kance- 
la iji. N ieznajom ość m echanik i ż y d a  
g o sp o d a rc ze g o  sp raw ia , że in te ligen ­
cja, k tó ra  ty le  ofiar sk łada  na rzecz 
o św ia ty , k tó ra  zaludnia ty le  s to w a ­
rzy sz eń  ideow ych, niem a żadnego  
głosu w  życiu  go sp o ćarczem  sp o łe ­
cz eń s tw a , r. e w y k azu je  żadnej inicja­
ty w y . Skutkiem  tego  n asze  życie go­
spodarcze , pozbaw ione czy n n ik a  ide­
ow ego , p ań s tw o w eg o , skupia ssę do­
ko ła o łta rz a  ibeanarodow ego  i b e z ­
p ań s tw o w e g o  bożka, k tó rym  je st p ro ­
cen t i zysk . I

Z te j drogi w ychow an ia  i w y k sz ta ł­
cenia m usim y jak  n a jrych le j z a w ró ­
cić, jeżeli p ragn  em y niepodleg łości w  
pelnem  jej znaczeniu , to  je s t pod 
w zg lędem  po litycznym  i gosp o d ar­
czym . N iezależność g o sp o d a rcza  je s t 
dziś m oże w ażm ejsza , g dyż  on a  d e c y ­
duje o n iezaw isłośc i po litycznej. M u­
sim y  za tem  dąży ć  do p rzek sz ta łcen ia  
ca łe j naszej m entalności życ iow ej i 
już m łode pokolenie p rzy z w y c za ić  do 
m yślen ia n o w e n r  kategoriam i. W  
ty m  kierunku  musi b y ć  nas taw ione  
n auczan ie  p rzedm io tów  w  szkole i 
w y ch o w an ie . Ju ż  dziś o rgan izu jem y  
po szko łach  dn' oszczędnośc i, ale sa­
mo oszczędzan ie  nie w y s ta rc z a , m usi­
m y m łode pokolenie nauczyć , jak w y ­
zy sk ać  zaoszczędzone  p ien iądze dla 
pow iększen ia  m ateria lnych  p o d staw  
P a ń s tw a .

T ak iego  n a s ta w ie n :a dom aga się od 
r.as nadchodząca epoka. P am ię ta m y  o 
słow ach  M arszalka , któtry pow ie- 
d z ;a i: N adchodzą czasy , k tó ry ch  sy m ­
bolem  będzie w y śc ig  —  p racy . A 
w ięc p racy , a nie p ap iero w ei lite ra tu ­
ry.

Izydor Kardasz.

Udział nauczycielstwa w Państwowej
R adzie Oświecenia Publicznego.

K onieczność u tw o rz o n a  insty tucji, 
k tó ra b y  skuteczn ie m ogła w spó łdz ia­
ła ć  z  naczelnem i w ładzam i p rzy  roz­
budow ie szko ln ic tw a i o św ia ty  w  
P ań stw ie , b y ła  już od d łuższego  c z a ­
su  w id o czn ą  dla każdego , kom u 
sp ra w y  ośw ia tow e leża ły  n a  sercu. 
M yśl ta  zn a laz ła  m. in. sw ój w y ra z  w  
rezolucji, jak a  senacki Klub W sp ó ł­
p ra c y  z  R ządem  u ch w alił na posiedze­
niu Komisji O św ia to w e j. B y ło  w sz a k ­
ż e  rze czą  jasną, że  Sejm  s ę  tą  sp ra ­
w ą  z a ją ć  n ie  m oże, g d y ż  Komisja 
O św ia to w a  je s t racze j dziełem  w y ­
b o rcz eg o  p rzy p ad k u , n iż  ce lo w o  sk o n ­
s tru o w a n y m  zespołem .

R ozporządzen iem  M in istra  W . R- I 
O. P . z  dnia 25 paźdz ernika b r. in sty ­
tuc ja  ta k a  zos ta ła  p o w o łan a  d o  ż y ­
c ia . Z uznan iem  podkreślić  n a leży , że  
udział n au czy c ie ls tw a  w  n o w o  po­
w sta łe j R adzie je s t b a rd z o  duży. Na­
u czy c ie ls tw o  sz k ó ł p o w szech n y ch  i 
średnich  będzie rep rez en to w an e  p rz e z  
4 nauczycie li z e  szko ln ic tw a p o w sze ­
chnego , 3 p rzedstaw ic ie li szko ln ic tw a 
śred n ieg o  i  3 n au czy c ie ls tw a  szko ln i­
c tw a  zaw o d o w eg o . P rz ed sta w ic ie li 
ty c h  delegow ać b ęd ą  Zw iązki nauczy  
cielskie, zap ro szo n e  p rz e z  M in istra  
O św ia ty . N iezależn ie od  te g o  b ę d ą  
mieli g łos trze j p rzed staw ic ie le  to w a ­
rz y s tw  o św ia to w y ch , k tó ry ch  duszą i 
c iałem  nie je s t p rzecież  n ik t inny, jak 
ty lko  w ieczn ie  o fia rn y  nauczycie l. 
O prócz nich zap ro szo n y  będz e jesz­
cze  ośm iu  zn a w có w  zagadnień  ośw ia­

to w y ch  i w y ch o w aw czy ch , a zatem  
rów nież  z szereg ó w  nauczycielskich . 
Je s t ta k że  w y so ce  praw dopodobnem , 
że i jeden delega t h a rc e rs tw a , k tó ry  
w ejdz ie  do R ady , będzie n au czy c ie­
lem. P o n iew aż  na innych  delega tów  
p rzy p a d a  około 20 m iejsc, p rze to  p ie- 
mal d ru g ;e ty le  zajm ie nauczycie lstw o  
szk ó ł pow szechnych  i średnich . G łos 
jego  za tem  będzie b a rd z o  pow ażny .

Now o u tw o rzo n a  in sty tuc ja  je s t o r ­
ganem  up  n jodaw czym , to  z n a c z y : 
w sze lk ie  zagadn ien ia i p ro jek ty , d o ty ­
czące  o rgan izac ji o św ia ty  i w y ch o ­
w an ia  publicznego, a  w y su n ię te  c z y  to 
p rzez  R ząd  c z y  te ż  p rz e z  opinję pu ­
b liczną, bfldą ro z p a try w a n e  najp ierw  
p rzez  P a ń s tw o w ą  R adę  O św iecenia 
Publicznego , a  dop iero  po tem  znajdą 
się  n a  sto le  obrad1 ciał u s taw o d aw ­
czych , w zg lędn ie  w e jd ą  w  życie jako 
ro zp o rzą d zen ia  M inistra  O św iaty-

B ędzie to  niejako o so b n y  Sejm  
o św ia to w y , c z u w a ją cy  n ad  auchemi i 
k ie runk iem  w y k sz ta łc a n ia  i w ycho ­
w an ia w  P o lsce . P rz e z  pow ołan ie do 
ży c ia  te j insty tucii n aw ią za n y  z o s ta ł 
k o n ta k t id eo w y  z  K om isją Edukacji 
N arodow ej, k tó ra  p rz e z  sw ą tw ó r ­
cz ą  d z a ła ln o ść  zy sk a ła  sobie n ie ­
śm ierte ln ą  sławę, i w dzięczność  poko­
leń. W ierzy m y , że  jej duch unosić się 
będz ie  nad  now ą insty tucją  i że  o w a  
R ada, m ając tak  św ie tn y  w zó r przed 
sobą, ani n a  chw ilę  nie zboezy  z d ro ­
gi, w y tk n ię te j p iz e z  jej w ielka po­
p rzedn iczkę. (J.)

K R O N I K A .
Jubileusz W. K. N. W  dniu 27 listopada i patrio ty  Ignacego Lukasiew icza. O życiu 

obchodzę 15-letni jubileusz Państw ow e i pracy tego niezwykłego obyw atela infor- 
W yższe Kursy Naukowe, instytucja, która muje broszura proi. Tomanka, która nie­
ma za  sobę bardzo pokażnę prace. P rzez  ste ty  jest już w yczerpana. P rzydałaby  się 
jej rece przeszło tysiące nauczycieli, któ- | jakaś krótsza broszurka dla młodzieży 
rzy uzupełniwszy swoje w ykształcenie sta - j szkolnej o życiu tego męża, osoba bowiem 
nęli do pracy na różnych posterunkach nie | naszego Edisona jest tak ciekawa, że może
tylko szkolnych, ośw iatow ych i społecz­
nych i zadanie swoje spełniają z pełnym 
pożytkiem . W. K. N. pragnąc mieć prze­
gląd dokonanej pracy, zw rócił się do 
sw ych w ychow anków  z prośbą o nadesła­
nie uw ag na tem at korzyści, jakie odnieśli 
z Kursów.

Szkoła czci pamięć Ignacego ŁukasiewL 
cza. Z okazji odsłonięcia pomnika Ignacego 
Łukasiew icza w Krośnic, Kuratorjum Okrę 
gu Szkolnego Lwowsi ego poleciło urzą­
dzić we w szystkich szkołach okręgu po­
ranki, poświęcone pamięci tw órcy  przem y . nych dia zdrowia, 
słu naftowego, w ynalazcy lampy naftowej ;= Q = :

porw ać młodzież i zachęcić do Pracy.

Zmiana terminów wakacyj, W dzienni­
kach pojawiła się wiadomość o zmianie 
dotychczasow ych terminów w akacyjnych. 
W edług tych wiadomości w akacje wielkie 
zaczynałyby się 15 czerw ca, a kończyły 
15 sierpnia. Ferje Bożego Narodzenia mają 
być przedłużone, natom iast ferje w ielka­
nocne skrócone. Zmiany te podyktow ane 
są naszemi w arunkam i klimatycznemi, cho 
dzi bowiem głównie o to, by dać młodzie­
ży sposobność do w yzyskania dni słonecz-

U tw orzenie
P a ń stw ow e j Kom isji 
O ś w ia ty  Za w o d o w e j.
R ów nocześn ie  z p ow ofa irem  do ży- 

c : P a ń s tw o w ej R ad y  O św iecen ia
PubUicznego, p o ja w ią  się; ro z p o rz ą ­
dzenie M inistra O św ia ty  o u tw orzen iu  
P a ń s tw o w ej Komisji O św ia ty  Z a w o ­
dow ej. R o zp o rząd zen ie  to  je s t w  
zw iązku  z w ykonan iem  u s ta w y  o 
ustro ju  szko ln ic tw a. Kom isja b ę d z :e 
o rg an em  d o radczym  P a n a  M inistra w  
sp raw ach , zw iązanych  z nauczan  em l 
w ychow an iem  zaw odow em . Komisja 
sk ład a  s ę  z 4 se k cy j: p rzem ysłow ej, 
handlow ej, rolniczej i g o sp o d a rs tw a  
dom ow ego . W  sk ład  Kom isji w chodzić 
b ęd ą  p ró cz  oficjalnych p rz e d s ta w '-  
cieli danych  re so r tó w , p rzedstaw ic ie le  
s fe r  p rz e m y sło w y c h , iznaw cy za g ad ­
nień o św ia ty  zaw odow ej, p ro ieso ro - 
w ie w y ższ y ch  uczelni zaw odow ych , 
o ra z  p rzedstaw ic ie le  in sty tu cy j sam o­
rządu  i in sty tu cy j sp o łeczn o  -  ośw ia­
to w y ch . N iezależnie od rego  będa je­
szcze zap roszen i do  udziału spec ja li­
ści poszczegó ln i cli zagadnień . P o ­
szczegó lne  sekcje o b ra d o w a ć  będą od 
dzieln ie, łączy ć  sio będa ty lk o  w  r a ­
zie po trzeb y . R egulam in w e w n ę trz n y  
K om sji ustali w k ró tce  M in ister łub  Z 
jego upow ażnienia p rzew o d n iczący .

N ow a insty tucja bodzie n iejako pe­
d an t do P a ń s tw o w e j R a d y  O św iecenia 
Publicznego- Je j oh a rak  ta r u s ta la  ju t  
sam a n azw a . W szy*stkie w ięc  le  sp ra ­
w y , k tó re  b y ły  do ty ch czas za ła tw iane  
w różnych  reso rtach , zo s ta ły  sk o n ­
cen tro w an e  w  jednej in sty tuc ji z  
udz alem  c z j  unika obyw ate lsk iego . 
Komisja będzie m ia ła  bard zo  duże po ­
le do  pop su. W chodzi bow iem  n a  te ­
ren n a jb ard z ie j u nas  n ieupo rządko ­
w an y  i zan iedbany . B ędzie ona m ia­
ła także d u ży  w p ły w  na p ro g ra m y  
■naukowe w innych n iezaw o d n y ch  ty ­
pach szkół, k tó re  będą się m usiały  
dosto so w ać do w y m ag ań  sz k c ln b tw a  
zaw odow ego . t ■

P ow ołan ie  tych dw óch  in sty tu cy j d o  
życ ia  pozosta je  w zw ązku z ogó lnym  
p lanem  M in isters tw a O św iary , k tó re  
k o n sek w en tn ie  zm ierza do  reo rg an i-  
zacj ca łego  naszego  szko ln ic tw a w  
kierunku zbl żen ią szko ły  d o  życia. 
W ażność  tego  problem u dla P a ń s tw a  
s ta ram y  się uzasadn ić w  artyku le  
w stępnym  naszego  dodatku . P o d  
w p ły w em  k ry zy su  gospodarczego  
spo łeczeństw o  zdaje sobie c o ra z  b a r ­
dziej sp ra w ę  z  n ieuży teczności ty p ó w  
i p rog ram ów  daw nego  ustro ju  szkol­
nego, k tó ry  jeszcze p rzez  k ilka la t 
będzie o b o w iązy w ał. W  opinji publicz 
nej dokonu je się b a rd zo  w ażn y  p rz e ­
w ró t, ob jaw iający  się w  gw ałtow nym  
zaniku  pew nych  typów  szkół i zakła 
dów  naukow o  w y ch o w aw czy ch , któ­
re z pow odu  spadku  frekw encji Pętlą 
się rnusiaiy zlikw idow ać p rzed  upTj- 
wern u staw o w eg o  term inu.

P iz y c z y n ą  tego  z jaw iska n ;c i - ,  
bynajm niej poi tyka szko lna Rzm h - 
jak to p rasa  opozycy jna usiłuje prze i 
s ta w ić  — lecz zm iana mentalne śc‘ 
opinji publicznej, m ającej n a  oku ecie 
rea lne  szko ły  i jej p rzyda tność  ży ­
ciow ą. K-

Miscellanea.
Oryginalny system wychowaw czy. An­

gielski adm irał W eston kupił sobie wielki 
autobus, który  zamienił na mieszkanie. W  ̂
wozie znajduje się żona i troje dzieci. W o­
zem tym  objecliai już całą \f ry k ę  od po­
łudnia do północy, zwiedził Turcję, a  obe­
cnie odbyw a podióż przez kraje ba łkań­
skie. Z apytany p>zez dziennikarzy o cel 
podróży, odpow iedział: „Chcę, aby moje
dzieci poznały jak najwięcej narodów i 
krajów . Mam nadzieję, że w  ten sposób 
oduczą się nienawiści narodowościowej, 
k tó rą  w  nas wszczepiano". Jak i skutek od 
niesie ten oryginalny system  w jeh o w aw . 
czy, trudno przewidzieć, zależeć będzie od 
tego. czy w szystkie narody z życzliwością 
podejmować będą małych, no i oczywiście 
starych Anglików.

i= r© =*
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Sobota
Zacharjasza 

Jutro: Leonarda

Wschód słońca 6‘38 
Zachód słońca 16'00 

TEATR WIELKL
Sobota 5 XI godz. 8 K oncert sym fo­

niczny.
Niedziela 6 XI godz 3 pop. „Faust" (o- 

pera). — Godz. 7.30 „Tak było i będzie" 
ju b ile u s z  W andy Siem aszkow ej).

Poniedziałek 7 XI godz. 7.30 „M arjusz" 
(Abonament 2).

W torek 8 XI godz. 7.30 „Tosoa“ (opera). 
Środa 9 XI godz. 7.30 „M arjusz".
Czm artek  10 XI godz. 7.30 „Rigoletto" 

(opera).

TEATR ROZMAITOŚCI.
Sobota 5 XI godz. 3.30 „Pinokio". — 

Godz. 7.30 „Olimpia" (Abonament 2).
Niedziela 6 XI godz. 12 „Pinokio". — 

Godz. 3.30 „L ekarz bezdom ny" (Abon. 1). 
Godz. 7.30 „l>zi\vni kochankow ie" (M isti- 
sri).

Poniedziałek 7 XI godz. 7.30 „T ak było 
i będzie" (Abon. 3).

W torek 8 XI godz. 7.30 „Olimpia" (Abo­
nam ent 2).

Środa 9 XI godz. 7.30 „Tak było i bę­
dzie" (sprzedane).

C zw artek  10 XI godz. 7.30 „Lekarz bez­
domny".

Sala Colosseum: Film : „M ądra  żo ­
na". R e w ia : „H um or k rz e p i" . '

KINOTEATRY.
A P O L L O : „M aleńka z M o n tp arn as­

se".
A TLA N TIC : „B łęk itna  R apsod ia". 
CA SIN O : „G łos P u sty n i" , O ssen- 

dow skiego .
CH IM ERA : ...Milczący w ró g "  o ra 2

„K lątw a R odu M andarynów ". 
G R A Ż \N A : „Król, to  ja"'
K O PER N IK : „B lond V enus“ , M arle- 

*tia D ietrich .
M ARYSIEŃKA: „Blond V enus“ ,M a r  

iena D ’etrich .
OAZA: „B urza  nad  Z akopanem ". 
P A Ł A C E : „C . k. K om enda se rc" . 
P A N : „W  m ro k ach  w ielk iego  m ia­

sta " .
PA SA Ż. ,;W  k rzy ż o w y m  ogniu". 
PR O M IE Ń : „L egion u licy "  o raz

rew ja.
R A J: „B itw a n a d  S om m a". 
S T Y L O W Y : „ F a w o ry ta  M ah arad ży "  
Ś W IT : „O n  i jego  s io s tra "  y ia s ta

B urian.
U C IEC H A : „M aradu".

= □ =
— le a ir  Rozmaitości. „Pinokio czyli nie­

zw ykłe przygody drew nianej kukiełki" g ra  
T earr Rozmaitości dziś w  sobotę o godz. 
3.30 i jutro, jako poranek tea tra lny  o godz. 
12-ej w południe. Na barwną, tę  bajkę mu­
zyczną, pełną jasnego, niefrasobliw ego hu­
moru obow iązują ceny popularne.

—  „I ekarz bezdomny" św ietna koinedja- 
saityra Antoniego Słonimskiego, ciesząca 
się w naszem  mieście ;: udko spotykanem  
powodzeniem, grana będzie jutro w  nie­
dzielę w  T eatrze Rozmaitości popołudniu. 
Początek  o godz. 3.30. Ceny popularne.

— „Dziwni kochankowie" znakom ita ko - 
m eJja A char Ja , przedstaw iająca perypetje 
miłosne tenora i jego pięknej a  mądrej żo­
ny, grana będzie jutro w  niedzielę w  T ea­
trze  Rozm aitości po cenach najniższych. 
Znakomite kreacje twK>rzą: pp. I. E ich 'e- 
równn. Z. Łozińska, W. Jakubińska, Z. 
Krzemieński, St. Pobóg, W I. Brochwicz, 
oraz L. Ulrych.

—  Dziś koncert symfoniczny. W  dzisiej­
szym II. koncercie sym fonicznym , k tó ry  
Się odbędzie w T eatrze  W ielkim w ezm ą 
udział dwaj najwybitniejsi m uzycy po lscy : 
znakom ity kom pozytor i pianista Karol 
Szym anow ski, opromieniony sukcesami w 
Pradze, P aryżu  i Berlinie oraz św ietny 
dyrygent G rzegorz Fitelberg. Niezwykle 
interesujący program  przew iduje m. in. 
Syinfonję IV. Szym anow skiego w  w yko­
naniu kom pozytora z tow arzyszeniem  or­
k iestry  pod batu tą  Fitelberga.

— Opera tańsza od kina. Do najtańszych 
przedstawień operowych należeć będzie po 
południowy spektakl w niedzielę 6 bm„ na 
k tó rym  grana będzie opera „Faust" w  no­
wej inscenizacji, z M arią Sokół, Wnoń- 
skim. Użejką i Sn. Dyryguje Adam D ołży- 
cki. Bilety do nabycia w  Małop. Ajencji 
Reklamowej, ul. Chorążczyzny 7 w  cenie 
od 43 gr. do 3.10 zł.

— II. zeszyt „Sceny lwowskiej", wyda­
wnictwa Teatrów Miejskich ukaże s i \  w

Jubileusz W. Siemaszkowej. ’
W  niedzielę 6  ■!>. m. obchodzi zn ak o ­

m ita a r ty s tk a  W anda S ie m a sz k o w i 
Jubileusz 45-letniej p ra c y  scenicznej. 
P ó łw ieczu a  p ra w ie  dzia ła lność  a r ty ­
sty czn a . d ługoletn i tw ó rc z y  w ysiłek , 
p rze św ie tlo n y  isk ram i n a jszczerszej 
inspiracji, n iezliczona ilość postaci, w  
k tó re  tch n ęła  m ocą sw eg o  talentu  peł­
nię ży c ia , n iespoży te  Je j zasługi dla 
sc e n y  i k u ltu ry  narodu, — w sz y s tk o  
to  sp raw ia , że  ca la  k u ltu ra ln a  P o lsk a  
oddaje hołd  tej w ielk iej A rty stce -O b y - 
wtatelce. C a ły  sz e reg  Je j n iezapom nia­
nych  k reacy j p rze sze d ł do  h isto rii lite­
ra tu ry  i k u ltu ry . Ż y ja  i zaw sze  żyć  bę­
d ą  te  n iep o ró w n an e  postacie  p rzez  nią 
s tw o rzo n e , te  bajecznie ra so w e , sw oj­
skie, pd tsk ie idealne postacie  i ty p y  
ch łopek , sz lachcianek , pań, dam  salo­
now ych . artystek : i k ró lo w y ch ; niezli­
czona  g a lerja  bohaterek. S łow ack iego  
(B allad y n a , L ilia W eneda , M arja S tu­
art) , W ysp iań sk ieg o  (W a rsz aw ia n k a , 
K iatw a, ,W esele, W yzw olen ie , S ędzio­
w ie), R y d la  (Z aczaro w an e  K olo), Ki­
sie lew sk iego  (W  sieci) i w icie, w iele 
innych.

P rz e sz ło  dw adzieścia la t gościł 
W a n d ę  S iem aszk o w ą T e a tr  L w ow ski. 
S tąd  ro z ta cz a ła  b lask i sw eg o  talentu, 
tu  podb ija ła  w id zó w  c z a re m  słow a, 
w zn o sząc  ich w  ponadgw iezdne  ob­
sz a ry  p raw d ziw eg o  piękna. Z L w o­

w em  w reszc ie  z w i ą z a ł a  się dozgon­
nym  w ęz łem  k rw i, od d ając  ofia_rnie 
ży c ie  syna sw ego A c al cz ące go  o nie­
podleg łość O jczyźnie. S y n  — W oj­
ciech pad ł w  obronie L w o w a w  roku 
1918.

M iasto L w ó w  — oceniając w  ca łe j 
pełn i zasług i W a n d y  Siemaszko-wej 
dla k u ltu ry  i sztuki polskiej, u tw o rzy ło  
K om itet O byw ate lsk i p o zo s ta jący  pod 
P ro tek to ra tem  p rez y d en ta  W a c ła w a  
Droijanowskiego. k tó ry  o rg an izu je  u ro ­
czy sto ść  jub ileuszow a A rtystk i.

Ju tro , w  niedzielę, 6 b . ni. w  T e a ­
trz e  .Wielkim po p rzedstaw ien iu  sz tuk i 
A ndrzeja R yb ick iego  P. t. „T ak  by ło  i 
będzie" w  k tó rej Jub ila tka  w y s tą p i w  
czo łow ej roli M itk i, —  z łoży  c a ły  kul­
tu ra ln y  L w ów  ho łd  tej w ielk iej A rty ­
stce i O byw ate lce . Im ieniem  m iasta  
będzie m ów ił p. P re z y d e n t m iasta  
W acław  D rojanow ski, im ieniem  T e a ­
tru  — d y r . W d a m  H orzyca , z kolei 
p rzem ów i de leg a t Z. A. S. P . o raz  d e ­
legaci Z w iązków  społecznych , w  k tó ­
ry ch  Jub ila tka  n iezm ordow anie  p raco ­
w ała  i w c iąż  p racu je.

Niech nikogo z ku ltu ra lnych  o b y w a­
teli m iasta  nie zabrakn ie  na tym  św ię ­
cie W a n d y  S iem aszkow ej, k tó re  je s t 
za razem  św ię tem  L w ow a, —  św ię tem  
ca łe j ku ltu ra lnej Polski.

niedzielę 6 bm., w związku z prem ierą dra 
matu A. Rybickiego pt „Tak było i bę­
dzie". Zeszyt pośw ięcony jubileuszowi W an 
dy S iem aszkow t', przynosi artykuł J. Jc- 
dlicza .,0  życiu i sztuce W andy Siem asz­
kowej, a rtykuł A. R jbickiego „O ak tuai. 
r.ości teatru", studium T. Terleckiego 
„W spółczesny T eatr Polski" oraz „Kazaaię 
na Pustyni" Shaw a czyli G. B. S. o swej 
ostatniej sztuce jej stówami. Ponadto pię­
kny w iersz Fozensaka w przekładzie Le- 
wiika oraz bogatą kronikę teatralną.

= □ =
— Pożegnalne w ystępy rewji krakow­

skiej w Colosseum. Dziś w sobotę rew ja 
w 12 obrazach pt. ..Humor krzepi", cie­
sząca się niebyw aiem  powodzeniem. Sara 
Colosseum codziennie byw a przepełniona, 
ażeby godnie pożegnać gości krakowskich 
z Antonim K aczorowskim na czele. Oprócz 
program u rew jow ego cieszy się niebyw a­
iem powodzeniem „Kwintet Millets" tresu ­
rą  jedw abnych pinczerów, tańcam i rosyj- 
ski-emi i sztukami ikaryiskiemi.

— Z sali odczytowej. Staraniem  Miej­
skiego M uzeum Przem ysłu A rtystycznego 
w e Lwow ie i T w a Miłośników Książki od­
będzie się w  sobotę 5 listopada br. o godz. 
7-ej w ieczorem  w sali Muzeum, ul. H et­
m ańska 20, odczyt A leksandra Semkowi­
cza  pt. „O praw a książki w historycznym  
rozw oju" (Od papyrusa do książki w spół­
czesnej). W ykład ilustrow any będzie prze­
źroczam i i pokazami stylow ych opraw  róż­
nych wieków.

— W ykłady popularne z zakresu higie­
ny. Polskie T ow arzystw o Higieniczne w e 
Lw ow ie rozpoczyna w niedzielę dnia 6 bm. 
o godz. 11 przed południem serję jesienno- 
zim ową w ykładów  popularnych z zakresu 
zagadnień higienicznych. W ykłady  będą 
odbyw ać się w  każdą niedzielę o godz. II 
przed południem w  sali kinoteatru  „M ary­
sieńka" przy placu Smolki i będą zaw sze 
objaśniane przeźroczam i lub w yśw ietla­
niem filmów. W  najbliższą niedzielę tj. dii. 
6 bm. odbędzie się w ykład docenta Uniw. 
dra S tan isław a Progulskicgo na tem at „Co 
to jest choroba Heine M edm y?“ Prelegent 
omówi spraw ę pochodzenia i ro zp rzestrze­
nienia zarazka  tej dhoroby, obraz choro­
bowy’’ i zmiany anatom iczne, sposoby strze 
żenią się przed zakażeniem  i leczerie tej 
rozszerzającej się choroby zaJcaźnej.

— Towarzystwo naukowe w e Lwowie. 
Posiedzenie W ydziału historyczno -  filozo­
ficznego odbędzie się we w torek, dnia S. 
listopada 1932. o godzinie 5-tej popoi. w  
Semin. prof. Abrahama, w  starym  gmachu 
uniw ersyteckim  Porządek dzienny: Czło­
nek czynny, prof. O. B alzer, przedstaw i 
pracę  prof. J. Rafenza p. t . : „Regale 
bartne". Członek czyńmy pror. W. Abra­
ham przedstaw i pracę ks. prof. P. Kałwy, 
p. t.: „Powstamie kolędy kościelnej na tle 
średniow iecznego obyczaju św iątecznego 
Bożego Nanodzenia". Członek czynni prof. 
S. Zakrzew ski przedstaw i pracę Dr. B. Su- 
choniównej, pt.: „Św ięta Jadw iga Śląska".

— Przed Tygodniem Białego Krzyża. 
Zbiórka uliczna odbędzie się w niedzielę, 
dnia 6 listopada br. w  godz. od 9— 14. U- 
proszone panie i panowie zbierać będą o- 
fiary do puszek na rzecz ..Białego K rzy­
ża". W szystkie osoby, w spółdziałające w 
zbiórce lotnej po ulicach m iasta i po loka­
lach zam kniętych, będą zaopatrzone w le­
gitym acje PBK.

iJu:i P rezydent 
w al dr. Bronisław a Na' c . 1 (jsekretar2„
kowskiego, dotychczasowego P
Stanu w  M inisterstw ie SPJ2 w p:ezl' 
nycli — podsekretarzem  1,12 
djuin R ady Ministrów.

Audycje dla polskiej wjfPraV/y 
polarnej

— Koncerty orkiesir. Podczas zbiórki u- 
licznej w  niedzielę, dnia 6 listopada br. bę­
dą koncertow ać: orkiestra pocztow a przy
ulicy Akademickiej przed gmachem izby 
Przem ysłow o-H andlow ej od godz. 10.30— 
12 ; .orkiestra wojskowa 26 pp. przed gma­
chem uniw ersytetu p riy  ul. M arszałkow ­
skiej od godz. 12—13.30: orkiestra w ojsko­
w a 19 pp. przed gmachem Izby P rzem y­
słowo-Handlowej przy ul. Akademickiej od 
godz. 12—13.30.

— Radiowa „Sobota Chopinowska" w
wykonaniu Heleny Ottawowe.i. Dnia 5 bm. 
o godz. 22.05 p. Helena O ttaw ow a, profe- 

j sor Lwowskiego Konserwatorium odegra 
na w stępie recitalu chopinowskiego w ra- 
djo najbardziej znaną balladę A s-dur op. 
47, piękne mało gryw ane imprompiu Ges- 
dur, w alca c-rnoll, poloneza G es-dur. w re­
szcie rondo a la mazur op. 5, kompozycję 
m łodzieńczą, ale już o w yraźnych cechach 
późniejszego Chopina.

— Kursy obrony przeciwlotniczo-gazo- 
wef dla mieszkańców dzielnicy VI. Kmnitet 
W ojewódzki LO PP. urządza bezpłatne kur 
sy  przeszkoleniowe w  obronie przeci-wio- 
tm czo-gazow ej dla ludności cywilnej z a ­
mieszkałej w dzielnicy VI. m iasta Lwowa. 
K ursy odbędą się : w  szkole żeńskiej im. 
Konarskiego, przy  ul. Leona Sapiehy 1. 91. 
w  dniarh 7 i 11 listopada; w  gimnazjum 
państw ow em  przy ul. Nikorow icza 1. 2 w 
dniach 8. 10 i 12 listopada każdorazow o w 
godzinach od 18—20 w ieczorem . Zgłosze­
nia przyjm ują do dnia 7 listopada.

— Odczyt o targach Iyońskich. w  nie­
dzielę, dnia G bm. o godz. 18 w  sali Insty­
tutu Technologicznego ul. Boularda 5 od­
będzie się odczyt adm inistratora T argów  
iyońskich p. Mizgier, przebyw ającego w 
Polsce z ram ienia p rem jera H erriota, któ­
ry, jak wiadomo, jest merem Lyonu. P re ­
legent w ygłosi w  języku francuskim  od­
czy t o „Znaczeniu ekonomicznem T argów  
Iyońskich". P relekcja na tak pow ażny te ­
mat bogato ilustrow ana przeźroczam i ścią­
gnie niew ątpliw ie liczne grono słuchaczy. 
W stęp wolny.

— Związek Legjonlstek Polskich Oddz. 
Lwów. zaprasza Legjonistki Polskie na na­
bożeństw o żałobne za spokój dusz pole- 
głj eh i zm arłych śp. Legjonistek Polskich, 
k tóre odbędzie się w  sobotę. 5 bm. o godz. 
10 rano w kościele archikatedralnym .

— Związek Pracy Obywatelskie] Kobiet 
organizuje 1-m iesięczny kurs ośw iatow o- 
spoleczny w czasie od 15 listopada do 15 
grudnia br. Celem tego kursu jest w pro­
w adzenie słuchaczy w całokształt zaga­
dnień ideowych teoretycznych i prak tycz­
nych z zakresu ośw iaty pozaszkolnej. Kurs 
odbędzie się M e Lwowie. W ykłady odby­
w ać się będą codziennie, trw ając około 4 
godzin (Łjemiie, zajęcia praktyczne i se­
minaria okoio 3 godziny dziennie. Na kurs 
przyjm ow ani będą kandydaciCtki), k tó rzy  
ukończyli szkołę średnią (semin irjum nau­
czycielskie, gimnazjum, lub szkołę zaw o­
dow ą), tudzież studenci szkół w yższych. 
N auka na kursie jest bezpłatną. W pisowe 
w ynosi 5 zł., opłaty na koszty  zw iedzania 
i  w ycieczki 5 zł. K woię -pow yższą 10 zł. 
należy złożyć przy zgłaszaniu się. P rz y  
zgłoszeniu się na kurs należy dołączyć 
przebieg dotychczasow ej p racy społecznej, 
ewentualnie zaśw iadczenie instytucji, w  któ 
rej dana kandydatka (kandydat) pracuje. 
Szczegółow y program  kursu o trzym ać mo«

Polska N arodow a K om isja 
larnego  1932 33 d z ięk i uP_fi spc-

"  j g r 1’’

------------------------------------------.   ............................ pols
dziej, gdzie p rze b y w a obecnie ^  ^ 
E kspedycja P o la rn a , k tó ra  ■" 
b . -opuściła P o lskę uby  P * ® - 'c 
pracow  ać na dalekiej północy.

W  dniu w czo ra jszy m  D y re^ 0-1̂ . ^je­
st w ow ego  In sty tu tu  M eteoro log  
go. k tó ra  ekspedyc ję  zo rga‘iiz ^  
o trzy m a ła  rad iog ram  z W yspY 
dźw iedziej, zaw iadam iający- ze 
uczestn icy  w y p ra w y  d e s k o ® e $  
szeli p rzem ów ien ia  Avygl°sz° ^  ^iii- 
nich w  ub ieg łą  sobo tę  o godz. -  .
30 .przez panów  d y r . dr. Lugeoń 
G nrtzm ana. a

O dległość pom iędzy W ai'sZft 
W y sp ą  N iedźw iedzia w ynosi p f ,r20cli 
2500 kim., to też rodzice  tych 
o b se rw a to ró w  pow itali rftdośnie ^  
dom ość, że będą m ogli p rzen taw 1 
sw ych  dzieci, p rzeb y w ający ch  na yjn i 
spie. pogrążonej w  m roku 
lia tażone j na szale jące  burze  D 
L odow atego

po*

P o lsk iego  R ad ja  zorganizow ała ^  
ł ia h ie  audyc ie  nadaw ane w  
W a rszaw sk ie j dla W y sp y  .^ p p l s k 2

żna w lokalu Związku P racy  I*-
skiei Kobiet przy pi. B erna a  * ńskim.oy 
p.. tam również codziennie przy.'1"  
w pisy na kurs w godz. od 13— - p-

— Kurs ogrodniczy. Małopolski® , w-pi- 
izystw o  Ogrodnicze przyjmuje la-" _ 0 p'> 
sy :ia kurs ogrodniczy, w godz- 4j”~ulicil 
poi. w Lwowskiej Szkole Handk>we-’ 
Franciszkańska 9. Jo-

— Wielka zabawa dla m łod zieży1 sję 
chód kolonii niemirowskUrj odbęcz -gjye* 
w auli gimnazjum V]II_go (ul. P wf r ‘r o<J 
go 17) w  niedzielę ó listopada b. ■ ')«*- 
godz. 15—20-ej. G łówną atrakcją r0b3'  
nej zabaw y będą popisy magików- a tres0. 
tów  i klownów, oraz w ystęp  psó'v 
wanycli.

— P rz e d s ta w ie n ie  g a h w e  ^  
Ś w ię ta  N iepodległość Ca 1 L s ^ p “nl;-
godz. 19‘30) w y p ełn i w spaniaJe „^ 0-
ste rjum  S ło w ack ieg o  „S am u2*
ro w sk i“ , k tó re  poprzedzi P rzem ' n rp ' 
nie P re z y d e n ta  m :as-ta W acław a  $ 
janow sk iego  o ra z  odeg ran ie  H b ,u- 
państw ow ego . B ilety  p o  cenach P . 
laruycii m ożna już nabyAvać av . . 4.3, 
B . B. W . R . p rz y  ul. S y k stu sk ieJ

— W y b ó r Z arząd u  Z- A. S. P* 
w alnem  zebran iu  A rty s tó w  D 'arnT a 
lw ow sk iego  o d b y ły  się w y b o ry  o® . 
rządu  filii Z. A. S . P . Zarzad^ 1
stytuow ial się n as tęp u jąco : P r&'
Jó zef M achalski. I. S e k re ta rz : Je  ^  
G ołaszew sk i. II. S e k re ta rz : Na
D orw ski. S k erb n ik : Lucjan Kręem 
ski. C z łonkow ie Z arzą d u : Władys  
K rasnow ieck i. T ad e tisz  iBialoszcZ^
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Poseł HlKołal DolanowaKI 
Podsekretarzem stanu. Straż bezpieczeństwa czuwa ! Kronika rohatyfoka.
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nad m iastem .
WIELKA OBŁAWA NOCNA DALA POZYTYWNE WYNIKI.

zastał prze Daj Dolanowski m ianowany 
ę , na P rezyden ta  R. P. podse- 

M f^S trznyoh  "  w . M inisterstw ie Spraw  
t ^ o n i c c z r , w  miejsce dr. B ronisław a 

em Wczru-J “ Klukowskiego, k tó ry  z 
^ekretarza 1JSzVm o b jjl stanow isko pod- 
1t(iistr5w 111111 w  Prezydjum  R ady

Wczorajsza noc zo s ta ła  naznaczona 
p rzez  Urząd śle d cz y  jako cz as  g en e­
ralnej obławy. P unk tua ln ie  o  godz. 22 
z w szystkich p o w ia to w y ch  kom end i 
p o s te ru n k ó w  PIP. w o jew ó d z tw a  lw o w - 

j sk iego  w y ru s z y ły  w  te re n  silne od­
dz ia ły  policji w  poszuk iw an iu  za  roz- 

j panoszonym i w  osta tn ich  czasach  p rze  
stspcam i.

W e  L w o w ie  w  o b ław ie  w z ię ły  u- 
dzial p a tro le  policji n iundurow ej i ś led ­
c z e j o raz  ża n d arm e ria , razem  ponad  
300 ludzi. N a czele  jej s taną! kom en­
d an t w o jew ódzk i V IIl-ego okręgu  insp. 
K ozielew ski. W zięli w  niej udzia ł rów ­
nież: nacze ln ik  U rzędu  śledczego  kom . 
P e try , kom endan t P P . L w ów -m iasto  
kom . F ra n k iew ic z , k ie row n ik  W y d z ia ­
łu  śledczego  kom . M ika o raz  w sz y sc y  
o ficerow ie  policji.

O b ła w a  trw a ła  do b ia łego  ran a . 
Z w iedzono  w szy s tk ie  „p u n k ty *1 tj. po­
d e jrz an e  lokale, m ieszkan ia  znanych  
p rze s tęp c ó w  i k ry jó w k i złodzie jsk ie . 
W  rezu ltac ie  a re sz to w a n o  około 200 
osó b  i o d eb ran o  w iele  łupów  złodziej­
skich, uk rad z io n y ch  w ielu  osobom  w 
osta tn ich  czasach .

W szy stk ich  a re sz to w a n y ch  osadzono 
w  a re sz ta ch . W ielu  poszu k iw an y ch  od 
daw n a  z łoczyńców  w y ło w io n o  z m a­
sy  nocnych  a re sz ta n tó w  i p rzek azan o  
w ład zo m  sądow ym . O to k ilka n azw isk  
ludzi poszuk iw anych  p rzez  w ład z e  s ą ­
d o w e: Jan  P o p ek  za k radz ież , T om asz  
M ika za  k radz ież , M ieczysław  B esz  za  
p rz e s tę p s tw a  w ojskow e, jak o też  M i­
chał P ochow icz , L eon  B usz za  k ra ­
dzież, C haim  P e r in g e r  za k radz ież , Jó ­
zef S a jew icz  za  w łam an ie  kasow e , Jan  
C yw ińsk i za  p rz e s tę p s tw a  skarbow e, 
Salom on P o lak  za k radz ież , Józef B o- 
chow ski, M ikołaj L az ar , Józef K ow er- 
ko za oszustw o , Jakób  P ask lh jsk i, de- 
p o rtan t, na k tó reg o  w  Rum unji czeka 
k a ra  12 la t w ięzien ia, a w re szc ie  W ła ­
d y s ła w  H erm an , M aksym ilian  Rej v . 
O n y sy cz  i E ugeniusz Bis.

W  sp raw ie  m aso w y ch  a re sz to w a ń  
te j n ocy  ob ław y  w drożono  dochodze­
nia. C zęść a re sz to w a n y c h  zo s ta ła  w y ­
puszczona  na w olność. D zięki takiem u 
radyka lnem u  zab iegow i kronik i poli­
cy jne za n o to w ały  g w a łto w n e  zm niej­
szen ie się  liczby k rad z ieży .

? y’c i * S aW n a^ ro w sk i- Z dzis ław a 
Jan ^ R e fe ren t a r ty s ty c z n y : 
^ aria u :  1,ack l- K om isja re w iz y jn a : 
^&r£y V j  m ska> L eszek  Stcmowski, 
Wanaa ^  ow sk i. Sąd ko leżeńsk i: 
ska f ierna-szkow a, Zofja W ierzc j-  ^ btefan Michałowicz.
D~T ^miany w  programie radiowym.
u, s 5 b. m. po k o n ce rc ie  m uzyk i lek - 

°ko!o godz. 21*30 R ozg łośn ia  
t y ^ s k a  nada  z p ły t B e e th o v en a  u - 

r9 do o p e ry  ,.C orio lan“, a n a -  
W . e specjalną audycję  p. t. „ P rz e d  

taT^ r ą “. B ędzie to  ro zm o w a  se k re -  
T e a tró w  m 'e isk ;ch dr- P o b ó g -  

. ^ n o w s k ie g o  z p . A ndrzejem  R y -  
c kim, zn an y m  au to rem  scenicznym .

* = ® =

r~^zP*taIn| włamywacze. Za w sp ó ł-  
dzjat ^  o n eg d a jsa em  w ła m a n iu  d o  
asy  szp ita la  p o w sze ch n e g o  a re sz to -  
ano w czo ra j W łodzim ierza  R usina, 

Na.zntue.rz.a M ak ara  i  B ro n is ław a  P a ­
c z y ń s k ie g o .

r~ Wypadek samochodowy. W c z o -
.  * na ul. A kadem ickiej sam ochód
w '  ^ 3 2 5  p o trąc ił A ntoninę Z aw ad zk ą

0ra  odn iosła  sz e re g  o b ra ż e ń  c ie le ­snych.

podatek od psów .
n0,,tos.0w nie do o d pow iedn ich  p o s ta ­
r a  1Cn usk lv-'<nvych gm ina m. L w o - 
§ , 2arnieirza p rze p ro w ad z ić  zm ianę 
Psów 7 a tu *u  °  P oborze  p o d a tk u  o d  
Wek 'i aTla d o ty c z y  w y so k o śc i s ta -  
Zmi- °  P odatku , k tó re  w  p ro jekc ie  
] - . ‘lriy P rzew idziane są o d  r . 1933 w  
Lw  ^ ^ h c e j  w y so k o śc i: n a  o b sz a rze  
P-otW a p r2 cd p rzy łączen iem  gm in 
man ch z a  k aż d eg o  p s a  n ie trz y -

ego n a  uw ięz i 30 z ł. (za k aż d eg o
„ e g - - -  60 zł-), za k ażd eg o  n a s tę p -  
Psa t ^k ), z a  k aż d eg o  p ie rw sz eg o  
n e„ 1 z w - łań cu ch o w eg o  tj. trz y m a
,ę._ SŁ9.J0 Tła I1wiP7i  ̂ 'rt ('jn, lra4rł»nrf

( - n u v m , U V  W  L J •

. - sta le  n a  uw ięz i 5 z ł. (za  k aż d eg o
, Siego io  itd> 0  10 z i  WięCej za  

a2dego następnego).

Na o b sz a rze  gm in i  cz ęśc i gm 'n  
^  Włączonych d o  m ia s ta  L w o w a  s ta w  

1 P ro jek tow ana w y n o s i z a  każdego  
( a n ie trzym anego  n a  uw ięzi 15 z ł. 
,  każdego  n as tęp n e g o  30 zł-) o ra z  

‘ każdego  p oszczegó lnego  psa  itrzy- 
^ ąnego  na uw ięz i p o  5 z ł. b ez  w zg le -  
, na ilość. In te re so w a n y m  p ła tn i-  
^  m p rzy słu g u je  w  te rm in ie  14-dnio- 

Wm p raw o  w n o sze n ia  z a rz u tó w  i 
- °s. rzeżeń. k tó re  b ęd ą  w z ię te  pod  

zw age p rze z  R a d e  m ie jsk ą  p rz y  
*°vv:zięciu odnośnej u ch w a ły .

= = □ = ’

Niespodziewane wykrycie fałszerstwa
na szkodą P . K . 0 .

W  r. 1930 do k ie re w n ik a  u rzęd u  po­
cz to w eg o  w  D ublanach  L u d w ik a  G a­
w ro n a  p rzy je ch a ł w  odw iedziny  jego 
zna jom y  M arjan  K onarski. B y ł on d a­
w niej ró w n ież  urzędn ik iem  poczto ­
w y m , w y d a lo n o  go jednak  za  n aduży ­
cia . B a w iąc  u G aw ro n a , sk o rz y s ta ł z 
jego p rzy jac ie lsk ieg o  zaufan ia  i o b ra­
cając się  sw obodn ie  po ca ły m  u rzę ­
dzie, dopuścił sic  fa łsz e rs tw a . W zią ł 
jedną z k siążeczek  oszczędności PK O . 
z zap isan y m  w  niej 1 z ło tym , dop isa ł 
sam  c y frę  350 zł. i p o w sta łą  w  te n  spo 
sób k w o tę  351 z ł. podjął w  innym  u- 
rzęd z ie  p o cz tow ym . W k ró tc e  po tem

w y jech a ł odi G aw rona. PK O . p rzez  
dw a la ta  dochodziła  ź ró d ła  tej s tra ty . 
W y k ry c ie  jej by ło  tern  trudn ie jsze , że  
K onarsk i rów nocześn ie  z k siążeczką 
oszczędności s fa łszo w ał w y k a z  dzien­
n ika kasow ego . W y k ry to  w reszc ie , że 
m iejscem  p rz e s tę p s tw a  b y ły  D ublany. 
W ytoczono  sp ra w ę  G aw ronow i, k tó ry  
do n iczego  się nie p rz y z n a w a ł i nie 
w iedzia ł, o  co  chodzi. P rz y p o m n ia ł so­
bie w reszc ie , że w  tym  czas ie  baw ił 
u niego K onarski. P o  tej nitce śledz­
tw o  ry ch ło  doszło do k łębka . W czo ra j 
policja a re sz to w a ła  M arjana K onarsk ie 
go i o sad z iła  go w  w ięzieniu .

Brawurowy pościg policji
za  złoczyńcą.

W c z o ra j o  godz. 13-tej R y n k iem  szła 
s łu ż ą c a  d r. Ja rk ie w icz a , A nna Iw an ien  
k o  (K u rk o w a 5), n io sąc  w  ręk u  k o szy k  
ł zaw in ią tk o . N ag le p rz y sk o c z y ł do  { 
niej jak iś  osobnik , p o rw a ł jej z k o sz y ­
k a  t-orebkę z- k ilkudziesięc iu  z ło tym i i 
rzu c ił s ię  do ucieczk i w  s tro n ę  u licy  
R uskiej. N a knzyk  o k radz ionej n ad ­
b iegi p rzo d o w n ik  i  p o s te ru n k o w y  i 
z o r ie n to w a w sz y  się  m om enta ln ie  w  sy  
tuacji, pobiegli za złodzie jem . Ten 
w p a d ł d o  b ra m y  p rz y  ul. R usk iej 1. 6 
i  pogonił schodam i n a  II p ię tro . P o li­
c janci biegli tuż  z a  nim . Na g ó rze  zło­

dz ie j zm y lił trop . zb ieg ł na 'dół Innem ! 
schodam i i w p ad ł do m ieszkan ia  do­
z o rc y  S te fan a  T raczu k a , znanego zło­
dzie ja . T u  d la  zm ylen ia pościgu z rz u ­
cił czap k ę  i p ła szc z  i m yśląc , ż e  go 
w  sam em  u b ran iu  n ik t nie pozna, w y ­
szed ł z m ieszkan ia  dozo rcy . A le za raz  
na P odw órzu  zosta ł p rzez  obu  policjan 
tó w  u ję ty . Znaleziono p rz y  nim sk ra ­
dzioną to re b k ę  z  pieniędzm i. S p ro w a ­
dzono go n a  K om isariat. O k az a ło  się, 
że  jest to  niejaki B ro n isław  Ś w ietlak , 
liczący  la t 22.

Z SALI SADOWEJ.

0 podpalenie.
Przez cały dzień  w c z o ra jsz y  odby­

w a ła  s ię  p rze d  sądem  p rzy sięg ły ch  
ro z p ra w a  p rzec iw k o  O łen ie i Iw anow i 
B achow sk im , ro ln ikom  z K iernicy , o- 
sk a rż o n y m  o  podpalen ie . Iw a n  B a- 
ch o w sk : n iezadow olony  z  podziału  m a 
łą tk o w e g o  nam ów ił sw ą  żonę. b y  pod 
paliła  dom  sw eg o  b ra ta  B łaszczak a . 
D la z a ta rc ia  ś la d ó w  k a z a ł jej podpa­
lić sąsiedn i dom  W a ro b có w  w  nadziei, 
że o d  te g o  ogn ia  sp łonie dom  B la- 
szczak ó w . P o słu sz n a  w ez w a n iu  m ęża 
O łenp w  dniu  12 g ru d n ia  ub. r. podpa­
liła za b u d o w an ia  n iew innych  W a ro b ­
có w , n iszcząc  ca łe  ich m ienie. P rz e d  
k ilku  m iesiącam i s ta w a li oboje p rze d  
są d em  p rzy się g ły c h  o sk a rż en i o  pod­
palenie. Na wniosek o b ro ń cy  ro zp raw ę  

JOdiroczopo calem poddania Ołeny ba­

daniom  p sy ch ia tró w , k tó rz y  ato li u - 
zna li ja  z d ro w a  na um yśle.

W c zo ra jsza  ro zp raw ę  p ro w a d z ił s. 
o. Jagodziński, o sk a rż a ł p rok. d r. C y ­
gan, bronili dr. S zuch iew icz i dr. F e ­
dor.

P óźno  w ieczó r zap ad ł w y ro k . O n 
sk azan y  zo s ta ł na 3 la ta  w ięzien ia z  
w liczeniem  a re sz tu  śledczego, a ona 
n a  p ó łto ra  roku  z zaw ieszen iem  k a ry  
na la t 5. * ' •

S za n u jesz  zdrow ie, czas i  p ie n ią ­
dze, podróżując, w ysy ła ją c  listy  
&  &  i  to w a ry  sam olo tam i. &  &  
In /o rm a c ie  i  b ile ty : Tel, 45-71  

i  29-36  i b iu ra  podróży.

(Korespondencja własna.)
K ursy  p. w . W  tu te jszy m  pow iec ie  

p ra c a  w  dziale P . W . je s t b a rd z o  silna
0 czem  św iąd cza  o sta tn ie  dw a o b o zy  
p rz y  K om endzie P .  W . zo rgan izow ane 
n a  zakończen ie  II. stopn ia  ( im a k ó w ). 
O b o zy  te  zg ro m ad ziły  63 uczestn ików . 
N a zakończenie o d b y ł sic  egzam in  w  
k tó ry m  w zięli u d z ia ł: delega t 51 p p. 
m a jo r K raus, K m dt. O bw odu P . W . 
k p t. S zopa, s ta ro s ta  p o w ia to w y  dr. J a ­
necki, p rez es  p o w . Z arząd u  S trze lca  
A dam ski, P o w . ref. W y c h . o b y w . Dzie 
duszko , kom endan t Z. S. P ią tk iew icz
1 inni. U czestn icy  w y k azali d u ż y  po­
ziom  sp raw n o śc i fizycznej, a  m iasto  
n asze  c ie sz y ło  się, że w  m urach  sw o­
ich gości m iłych S trzelców . O p u szcza­
jący ch  nczesm ików  oboizu żegnano 
ko lacją i z a b a w ą  tan eczn ą . P o d k re ś lić  
m usim y, że  obecny  K o m en d an t P . W . 
i W . F . tu te jszego  p ow ia tu  kp t. La" 
skow sk i je s t cz łow iek iem  n iezw ykle  
p rac o w ity m  i w  sto sunkow o  k ró tk im  
czas ie  d a ł  się p o zn ać  jako  d oskona ły  
o rg an iza to r, czem  z d o b y ł sobie sz a ­
cu n ek  sp o łeczeń stw a .

Odznaczenia. Z arząd zen iem  P an a  
P re z y d e n ta  R zeczypospo lite j z  dnia 
16 lipca b. r. z o s ta ł o d zn aczo n y  M eda 
łem  N iepodległości re fe ren d a rz  s ta ro ­
s tw a  p. m gr. F ran ciszek  H o ło tka . P a n u  
H oło tce, k tó ry  sw oim  ta k tem  um ieję t­
nością w sp ó łży c ia  i m ró w c z ą  p rac ą  
zd o b y ł sob ie sym patie  duże, sk ła d am y  
jak  na jserdeczn ie jsze  życzen ia .

Z a udział i zasług i po łożone w  d ru ­
gim  spisie ludności z ło tą  odznakę o- 
trz y m ali: s ta ro s ta  pow . d r . Janecki, 
zast. s ta ro s ty  Jó zef O rło w icz  I re fe ­
re n d a rz  H oło tka. jako  p o w ia to w y  re ­
feren t sp iso w y . S re b rn e  odznak i o trz y  
m ali. insp. sz.k. D zieduszko , d y re k to r  
gim n. A dam ski, a s e s o r  s ta r . J u n y  j  
nacz. kanc. s ta ro s tw a  SledzińsJci.

Z działalności Związku Pracy Oby­
watelskiej K obiet. O rgan izacja  p o w y ż ­
sza, k tó ra  na te ren ie  tu te jsz y m  zdoby­
ła  sob ie  p ra w o  o b y w a te ls tw a  ilością 
P rzep ro w ad zo n y ch  p rac  (dożyw ian ie , 
połkolonje, z a b aw y  dziecinne itp.) o d ­
b y ła  o s ta tn io  W aln e  zeb ran ie , n a  k tó - 
rem  p rzew o d n iczącą  zo s ta ła  w y b ra n a  
b a rd z o  zasłu żo n a  d la tej O rgan izacji 
P am  S ta ro śc in a  Ja n ec k a . U stępu jącej 
p rez esc e  i za ło ży c ie lce  te j O rgan izac ji 
w  R o h a ty n ie  P a n i D y re k to ro w e j S t. 
A dam skiej uchw alono  w y ra z y  uznan ia  
i P odziękow ania za dotychczasow ą! 
p ra c ę , Z o sta tn ich  p ra c  Z. O. P. K. wy, 
m ienić m usim y  A kadem ię p o śm iertn ą  
k u  czc i iP rez. M ościck iej i b a rd z o  ud a- 
tn e  p rz e d s taw ie n ie  d la  m ło d z ieży  na 
ce le  doiżywiania.

Państwowa Odznaka Sportowa. W
czasach  o s ta tn ich  P o w ia to w y  K om ite t 
P .  W . i W . F. dzięk i energ ii I ruch li­
w ośc i o raz  b \ r d z o  dużym  s ta ran iom ' 
p rze w o d n iczą ce g o  d r. Jan eck ieg o  ,roz" 
w in ą ł dużą działa lność . Je d n y m  z  p rze  
ja w ó w  tej działa lnośc i je s t p ro p ag an d a  
i o rgan izac ja  k o n k u ren cy j ce lem  zdo­
bycia  P . O. S. P ro p a g a n d a  t a  jak  do­
w iadu jem y  się, z n a la z ła  Ż y w y  od ­
d źw ięk  w śró d  tu te jsze j ludności. O 
zd o b y c ie  P . O . S. u b iegała  s ię  za ró w ­
n o  _ m łodzi jak  i s ta rz y , c o  św ia d c z y  o 
d uzem  zrozum ieniu  d la  k u ltu ry  fizy­
cznej. . .

Sprawy szkolne. W szk o łach  po­
w szech n y ch  tu te jszego  m ias ta  zo s ta ła  
zo rg an izo w an a  dzięki in ic ja tyw ie  insp 
szko lnego  D zieduszk i p rac o w n ia  fizy ­
ko-chem iczna. K oło  rodzic ie lsk ie  ba - 
dzo  ży cz liw ie  odniosło się  do te j  a k c ;. 
sk ład a jąc  odpow iedn ie  k w o ty  n a  ten 
ceł. S p o d z ie w a m y  się, Że i S karb  P a ń ­
s tw a  nie odm ów i ch o c iażb y  d ro b n e  
subw encji. ■ « ‘ J

B u rm is trz  m ia s ta  p. K ościów ko  za­
in te re so w a ł się o sta tn io  sp ra w ą  budo­
w y  szkoły żeńsk ie j. B u d o w a t a  m ia ła­
b y  być p rzep ro w ad zo n a  p rze z  dobu­
d o w ę  sześciu sal szko lnych  do istn ie­
jącego budynku. W id z im y  b a rd z o  du- 
z o  dobrych chęci z e s tro n y  K oła ro­
dzicie lsk iego  i R a d y  szko lnej miejsco­
wej. W ierzym y, ż e  akc ja ta  me stanie 
na m a rtw y m  gruncie ale wyda pewne 
rezultaty. - • • • *
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Ludność w  Polsce za lat 20.
N ie p osiadam y  jeszcze  w y n ik ó w  

spisu ludności z r. 1931, tru d n o  za tem  
sądzić  o  w arunkach  dem ograficznych  
w ed łu g  w iek u  m ieszkańców , n a  pod­
s ta w ie  wszakiże daw n ie jszych  d an y ch  
m ożna do p ew n eg o  s to p n ia  w y sn u w a ć  
już w n io sk i n a  p rz y sz ło ść . O kazu je się 
n ad e r rozm aicie, z P ośród  k ra jó w  bo ­
w iem  z najliczniejszą ludnością , jak  
Anglja, F ra n c ja , N iem cy i W io ch y , 
P o lska  m a  'najw iększy  o d se tek  ludno­
ści w  w ieku  d o  la t  19, b o  47.7% , w ó w ­
czas g d y  A nglja 37.0%, F ra n c ja  31% , 
N iem cy 36,2% , W io c h y  41.1% . N ato­
m iast ludzi w  w ieku  50 la t i w y ż e j li­
czy m y  z p o śró d  innych  k ra jó w  naj­
mniej —  14.8%, tam te  za ś  k ra je  19.0% 
(Anglia), 252%  (F rancja), 18.8% (Niem­
cy) i 19.1% (W łochy ).

.W ickiem  w sza k że , k ió ry  u w a ż a n y  
jest za  o k re s  n a jży w sze j sp raw nośc i, 
za ró w n o  fizycznej, jak  i um ysłow ej, są  
la ta  20— 49, i pod  ty m  w zg lęd em  P o l­
ska  zajm uje o s ta tn ie  m iejsce, liczy  b o ­
w iem  m ieszkańców  w  ty m  w ieku  ty l­
ko 37.5% , Anglja zaś  44.0% , F ran c ja  
43.1%, N iem cy 45.0% i W ło ch y  39.8%. 
T a k  w ię c  P o lsk a  m a najw ięcej ludno­
ści m łodej do  lat 50, a najm niej sta re j, 
w  w ieku  la t 50 i w ięcej.

Jeże li chodzi o  poszczegó lne dzielni­
ce. najw ięcej m ieszkańców  w  w ieku 
m łodym  d o  lat 19, posiada ją  w ojew . 
w schodn ie  —  49.1% , dalej idą wojew* 
cen tra ln e  —  48.6% , zachodnie — 48.2% 
i po łudn iow e —  47.0% . S tosunku  tego  
n a leża ło  sie  spodziew ać, g dyż  w ojew . 
w schodnie, m ające n a jw ięk sz y  p rz y ­
ro s t n a tu ra ln y  ludności, najw ięcej te ż  
liczą dzieci.' L udności w  w ieku  20— 49 
la t najw ięcej s to su n k o w o  p o siad a ją  
w ojew . po łudn iow e — 37.3% , dalej 
cen tra lne  — 36.6% , w schodn ie  — 
36.3% i zachodn ie  35.5%. N ajs ta rszą  
ludność (w  w ieku  50 la t i w ięcej) po­
s ia d a ją  w ojew . zachodnie _  16.5%, 
po tem  p o łu d n o w e — 15.6%, c e n tra ln e  
— 14.8% i w sch o d n ie  — 14.6%. N aogół 
w ięk szy c h  różn ic  pom iędzy  poszcze- 
gólnem i dzieln icam i niem a, ró żn ica  ta  
bow iem  n ie p rz e k ra c z a  2 %.

Jeże li w  ciągu  na jb liższych  la t 20-tu 
w  s to su n k ach  ludnośc iow ych  p o w y ż­
sz y ch  k ra jó w  nie za jd ą  jak ieś  n ad z w y ­
cz a jn e  zm iany , to  b io rąc  pod  u w ag ę  
d o ty c h c z a so w y  p rz y ro s t  ludności (w  
Anglji —  9.8% , w e  F ran c ji — 4.8% , w  
N iem czech —  12.8 %, w  P o lsce  33.4% 
i w e  W ło sze ch  24.6% w  c iągu  20 lat) 
o raz  s to sunek  m iędzy  m ężczy zn am i i 
kob ie tam i (w  Anglii n a  100 m ężczyzn  
p rz y p a d a  109.6 kob ie t, w e  F ran c ji 
110-3, w  N iem czech 106.7, nfr P o lsc e  
106.9 i w e  W ło szech  102.6), okaże się 
że  za 20 la t ludności m ęskiej w  w iek u  
20— 49 la t A nglja b ęd z ie  lic zy ła  11.1 
m iliona, F ra n c ja  8.8 mili., N iem cy 16.3 
milj., P o lsk a  8.1 milj. i  W iochy  10.1 
■milj.

O trzy m a n y  w y n ik  je s t d o ść  c iek a­
w y  w  porów nan iu  ze  s tan em  obec­
nym , jeżeli bow iem  ilość m ężczyzn  w  
P o lsce  w  w ieku  n a jw ięk sze j sp raw n o ­
ści ta k  obecnie, jak  za la t 20  (w  r. 
1952) ozn aczy ć  liczba 100, to  d la  in­
nych  k ra jó w  o trzy m am y  c y fry  n a s tę ­
pu jące  (p ie rw sza  cy fra  d o ty c zy  r. 1932, 
d ru g a  — 1952): Anglja 167.2 i 137.0. 
F ra n c ia  148.3 i 108.6 N iem cy 244.8 1 
201.2. W io ch y  139.7 i 124.7.

S tosunek  ten z a te m  zm ienia się 
w szędzie na n asza  k o rzy ść . T ak  n .p . 
w  porów nan iu  z naszym i najb liższym i 
sąsiadam i,' N iem cam i, nasza  ludność 
m ęska w  o k re s ie  najw iększej energ ji 
życ iow ej s tan o w i ty lko  40 8 %. a  za 
la t 20 będz ie  s tan o w iła  już 49.7%.

O bliczenia p o w y ższ eg o  dokonano  w  
Przypuszczen iu , że  w  sto sunkach  de­
m ograficznych  nie zajda pow ażn ie jsze  
zm iany, a p rzed ew szy s tk iem . że natu­
ra lny  p rz y ro s t ludności będzie  ten  
sam . co i obecnie. P o d  ty m  w zg lędem  
n iezaw odnie  p rz y jd ą  zm iany  p o w a ż ­
ne. w y w o łan e  za ró w n o  no w y m  u k ła ­
dem  s to sunków  sp o łeczn y ch  w  c z a ­
sach pow ojennych , ja k  ob ecn y m  k ry ­
zysem  g o sp o d arczy m  w  szczegó lno­
ści. N iem cy' już p rze d  rokiem , k iedy  
k ry z y s  n ie  d a w a ł sie leszcze talk do­

tk liw ie  w e znaki, obliczali, że ludność 
R z e sz y  będzie się p raw d o p o d o b n ie  
zw ię k sz a ła  ty lk o  do 1940 r., o d  tego  
zaś cz asu  zaczn ie  się  zm niejszać. D zi­
siaj k w e s tja  ta  je s t je szcze  bardz ie j 
ak tu a ln a . P o  trz e c h  la tach  k ry z y su  w  
P o lsce  ró w n ie ż  stw ie rdz ili s ta ty s ty c y , 
że  p rz y ro s t się  zm niejszy ł, a p rz e d e ­
w szy s tk iem . ż e  ilość z a w a rty c h  w  r. 
1932 m a łżeń stw  sp a d ła  do poziom u 
n ien o to w an eg o  od  w o jny . P o n iew aż

Z w iązek  Z aw o d o w y  P ra co w n ik ó w  
B an k o w y ch  i K as O szczędności R . P , 
o k rę g  L w ó w  św ięc ił w cz o ra j rad o sn ą  
u ro cz y sto ść  o tw a rc ia  w łasn eg o  lokalu, 
k tó re  za p o w iad a  rozpoczęc ie  now ego, 
ży w sz eg o  i pełn iejszego  o k resu  p rac y  
o rgan izac ji.

W  w ielk iej, es te ty czn ie  u rząd zo n ej 
sali p rz y  ul. L eg jonów  1, zeb ra li się 
licznie cz ło n k o w ie  Z w iązku , p rzy b y li 
też  p rz e d s ta w ic ie li ' uffcędu w o jew ó d z­
kiego, m iasta , in s ty tu cy j f in an so w y c h ! 
g o sp o d a rczy ch . T o w a rz y s tw a  E kono­
m icznego  i inni,

P re z e s  Z w iązku  p. M ajew sk i p o w i­
ta ł gośc i i podk reślił w  k ró tk iem  za­
gajeniu  cele o rgan izac ji, k tó ra  d ą ż y  
qq stw o rze n ia  ty p u  p raco w n ik a-o b y - 
w a te la  i s ia ra  się  p rzy sp o so b ić  cz łon ­
ków  d o  p ra c y  spo łecznej, w noszące j 
w  ży c ie  ogólne n ow e w a rto śc i. Ś ro d ­
kiem  do te g o  celu  będz ie  k sz ta łcen ie  
dalsze p raco w n ik ó w  b an k o w y c h  p rz e z  
ku rsy , w y k ła d y , d o s ta rczen ie  im c z a ­
sopism  itp. P re z e s  oddał lokal kolegom  
do u ży tk u  organizacji, o ra z  od czy ta ł 
liczne lis ty  z  życzen iam i, n ad es łan e  
do Z w iązku .

R e fe ra t d y r. Gal. K asy  O szczędno­
ści dr. W ło d z . M ochnack iego  „O w e ­
kslu" , b ę d ą c y  p ie rw sz y m  w y k ła d e m  2  
cyk lu  zap o w ied z ian eg o  p rze z  Z w iązek

W e w to re k  zakończy! s w e  o b ra d y  
VII Z jazd n a u k o w y  Z rzeszen ia  d y re k ­
to ró w  san a to rió w  przec iw gruźliczych  o 
c h a ra k te rz e  spo łecznym . U dział w  Zje- 
źdzne b ra ło  26 d y re k to ró w  i 12 p ry -  
m arju szów , a  n ad to  p ro f. d r. N ow icki 
im ieniem  Z w iązku  L ek a rz y , p łk . dr.* 
R udzki im . Z w iązku  P rzec iw g ru ź licze ­
go, d r. M a rty sze w sk i im- Z w iązku K as 
C horych , o r a z  d e leg ac i z e  L w o w a , 
W a rs z a w y  i P o zn an ia .

Z jazd  zag a ił d r . Cz. Jakubow sk i, a 
g o sp o d a rz  Z jazdu  dr. L . W ę g rz y n o w ­
ski p rz e d s ta w ił sz cz eg ó ło y w  p lan  
o b rad . Na kole jnych  p rz e w o d n c z ą c y c h  
Z jazdu  by li p o w o łan i: sen. d r. P aw ele c  
z W o d z isław ia , doc. d r. S ab ato w sk i ze  
L w o w a , d r. R echn iow sk i z R udek, d r. 
S zczepańsk i z O tw o ck a  i dr. B ia ły - 
n ck i-B iru la  z  Z akopanego . H o norow e 
P re zy d iu m  stanow ili: p re z . Emil G er­
lach z  W a rsz a w y , prof. d r. N ow cki ze 
L w o w a  i d r. P oho reck i d y r. szp ita la  
pow szechnego  w e  L w ow ei. R e fe ra ty  
w y g ło sili: dr. B a ły n ic k i-B iru la , d r . Z. 
T o m an ek  ze  L w o w a i d r . M eid inger 
z B y s tre j, ko rre fe ren tam i by li: d r.
K arw ow sk i i d r. Łotockj z Z akopanego- 
Zkolei dokonano  w y b o ru  no w eg o  Za­
rządu . W y b ra n i zo s ta li: d r . Cz. Jak u ­
bow sk i p rezesem , a  członkam i Z arzą­
du : d r . S ta ro n iew icz , d r. W . Jan k o w ­
ski i d r . Z. S zczepańsk i. D elegatam i 
o k rę g o w y m i dr. L . W ę g rzy n o w sk i ze  
L w ow a, dr. B iałyn ick i-B fru la z Z ako­
panego , dr- M a rty sze w sk i z O tw ocka  
i d r. S . M eisner z e  S m ukaly .

Z  u ch w a ł tego  Z jazdu zan o to w ać  na- 
. leży , ż e  zeb ran i jednom yśln ie  uchw alili 

zw ró c ić  się ponow nie  do  decy d u jący ch  
’ w ła d z  z  p ro śb ą  1 z  o strzeżen iem , ż e  
obniżanie sum . p rzezn aczo n y ch  na le -

jednak  m u ta tis  m u tand is to  sa m o  m o ­
ż n a  s tw ie rd z ić  i gdzieindziej, pon iew aż 
pom im o zm niejszen ia się  p rz y ro s tu  u 
n a s  je s t oni w sza k że  w ięk szy  aniżeli 
gdzieindziej, p rze to  m ożna z a ry z y k o ­
w ać  tw ie rdzen ie , że za  la t  20 s to su n ek  ; 
ludnośc iow y, p rzynajm n ie j w  zak resie  j 
w iek u  20—49 la t b ęd z ie  u  nas  zn a­
cznie k o rzy s tn ie jszy  w  p o rów nan iu  z 
innem i k rajam i, niż obecnie.

—  zak o ń czy ł u ro czy sto ść . W stęp  ten  
do w y k ła d ó w  o  p raw ie  w ekslow em , 
o k rasz o n y  ry se m  h is to ry czn y m , in te ­
re su ją cy  b y ł i d la la ików , z w ła sz c z a  
w o b ec  ak tualnej roli w ek sla  w  życ iu  
gospodarczem . O d d z ia ły  w ek s lo w e  
ban k ó w  przeciążone k lijentam i, m ają  
trudne zadan ie  do spe łn ien ia, a  p rz y  
n as trę cz a jący c h  się w ą tp liw o śc iach  
p raw n y c h  u rzęd n ik  w  go rączk o w ej 
p ra c y  nie je s t w  stan ie  b ad a ć  u s ta w y  
i jej zm ian. D latego tak ie  repe tito rium  
zw ła sz c z a  w o b ec  zm iany  ju d y k a tu ry  
je s t konieczne.

O jczyzna w ek sla  są  W łochy , a cz as  
jego  p o w sta n ia  sięga w ieku  XI. D o 
XVIII w . m iał w ekse l znaczen ie  doku­
m en tu  u ła tw ia jąceg o  w y m ia n ę  i p rz e ­
w ó z p ien iędzy . P ó źn ie j n ab ie ra  cech  
pap ieru  w arto śc io w eg o . W  P o lsce  aa"  
dano  p ra w o  w ek slo w e w  r. 1775. D zi­
siejsze p ra w a  w esk lo w e  obejm ują trz y  
sy s te m y : francusk i, niem iecki i anglo- 
am ery k ań sk i. W  w  XIX. ro zp o czę to  
w  E urop ie p race  nad  unifikacją p raw a  
w ekslow ego . O becnie p od ję to  je na- 
now o z in ic ja ty w y  Ligi N arodów . 
P o lsk a  u s ta w a  o p ie ra  s ię  już n a  no­
w y m  p ro jekc ie  haskim .

Z akończy ł p re leg en t sw ój w y k ła d  
w y jaśn ien iam i o  is tocie  p raw n e j w e ­
ksla.

czen ie  j  zw alczan ie  g ruźlicy , w  o b ec ­
n y ch  cz asach  z a g ra ż a  tern w iększem  
szerzen iem  się  te g o  najw iększego  w ro ­
ga ludzkości.

U czestn icy  Z jazdu  zw iedzili szp ita l 
p o w szech n y , k l niki. san a to riu m  K asy  
C horych  o raz  sz p :ta l izraeiick i. w  k tó ­
ry m  p rz e m ó w ie n e  p o w ita ln e  w y g ło s ił 
w ice p rez . m ias ta  p. C hajes, poezem  
d y re k to r  te g o  sz p :ta la  dr: S . M eisels 
b r a ł  u d z ia ł w  ob rad ach  Zjazdu.

O sta tn ie  g o d r n y  sw ych  ob rad  Zjazd 
o d b y ł w  leczn icy  w  H ołosku, pozosta­
jącej pod  k ierunkiem  dr. W ę g rz y n ó w - j 
sk iego, a  po  w y słu ch an iu  końcow ych  
re fe ra tó w  i po  szczeg ó ło w ej dyskusji 
Z jazd  z o s ta ł z a m la rę ty .

O  zm roku  P re zy d iu m  Z jazdu  z ło ży ło  
w ien iec  z  szarfam i n a  cm en ta rz u  O broń 
c ó w  L w ow a.

Na tropie spraw ców  napadu 
na aktorko.

W czo ra j donosiliśm y o n ie s ły c h a­
nym  napadzie na m ieszkan ie  b. ak to rk i 
Jan iny  Jan k o w sk ie j. P o licja  p ro w ad zi 
w ciąż  energ iczne p o szu k iw an ia  za  
sp raw cam i napadu. Jak o  p o d ejrzanych  
o w sp ó łu d z ia ł w  tej obu rza jącej w y ­
p ra w ie  a re sz to w a n o  w czo ra j synów  
d o zo rc y  tej kam ien icy  S k o b y łk i Kazi­
m ie rza  i T ad eu sza , s łu żącą  Ja n k o w ­
skiej —  S tefan ję  C z m a rę  i  kochanka 
jej P io tra  P y c ę  (K urkow a 7). C zw órkę 
tę  osadzono  w  w ięzien iu .

s=0 =

Nowy prezes N. T. A.

Pan Prezydent Rzeczypospolite) miano­
w ał szefa biura praw nego w P rizya jum  
R ady M inistrów  p. Jana  Kantega P iętaka 
pierw szym  prezesem  N ajw yżsiigc  T ry ­
bunału Administracyjnego.

Zm iany dyscyplinarne 
w  za rzą d zie  „Te sp “ .

W  zw iązk u  z pew nem i n iedok ładno­
ściam i w  za rząd z ie  T o w a rz y s tw a  Eks 
p loa tac ji Soli P o ta so w y c h  czy li t. zw . 
„T csp ie“, p rzep ro w ad z iła  dochodzenia 
m iędzym in iste ija lna  kom isja. Z aw iesi­
ła  on a  w  u rzędow an iu  d y re k to ra  K azi­
m ie rza  G ehringa (R ac ław icka  12). — 
W  sp raw ie  tej trw a ją  d alsze  docho­
dzenia.

Tłum w łóczęgów  w  obronie 
aresztow anego zło d z e a.
W czo ra j o ko ło  godz. 14-ej p rz e z  o- 

g ród  Jezu ick i b iegł jak iś cz ło w iek , za 
nim  zaś podążał s ta ry  ko le jarz, w o ła ­
ją c : „Ł apaj z ło d z ie ja !!1 P rz y p ad k o w o  
P rzechodził ta m tę d y  fo tograf po licy j­
ny , O ddał z rew o lw eru  s tr z a ł  o s trz e ­
g aw czy , co  z a trz y m a ło  złodzie ja  w  u- 
cieezce. P rz y trz y m a n o  go. O k az a ło  się 
że je s t to  n ie jak i D m y tro  H um ański 
(P od  D ębem  18). T ym czasem  dokoła 
fo tografa, a re sz to w a n eg o  p rzezeń  zło­
dzieja i ok rad z io n eg o  k o le ja rza  zeb ra ł 
się  tłum  w łóczęgów , chcąc odbić zło­
dzieja. Jed en  z w łó częg ó w  w rę cz y ł 
ko le jarzow i sk radzione mu pieniądze, 
rad z ąc  mu, b y  „w ia ł, póki c a ły “. Na 
to  nadb ieg ło  kilku poste runkow ych , 
k tó rzy  rozpędzili p rzy jació ł złodzieja 
jego  zaś sam ego odprow adzili na po­
licję.

Przyw alon y zmurszałem 
o s z a lo w a łe m .

P r z y  ul. L w ow sk ich  D zieci 18 re ­
m ontuje się obecnie jak iś  sk lep . W ej­
ście doń oszalow ano  p ro w izo ry cz n y m  
p ło tem  z s ta ry c h  desek . O sza low an ie  
to  niedużej w id ać  b y ło  w y trz y m a ło ­
ści, sk o ro  c a le  zaw aliło  się na p rz e ­
chodzącego  w czo ra j mimo n iego E lia­
sza  S tanhofa. Z m ursza łe  desk i i k ro ­
k w ie  p o tłu k ły  do tk liw ie zaskoczonego  
ty m  ru ch em  m artw e j n a tu ry  p rzecho­
dnia. W inę ponosi tu  p rzed sięb io rca  re­
m o n to w y  K ustanow icz, k tó reg o  obo­
w iązk iem  b y ło  u s taw ić  o szalow an ie  
trw a łe  i m ocne.

htiiiihii—

Myjcie owoce 
i Jarzyny, 

s p o ż  y w a n  e  
na surow o!

W  I | | '| ' n

Otwarcie sali Zw iązku Pracowników
B ankow ych.

ODCZYT DYR. WŁ. MOCHNACKIEGO.

Obrady przeciwgruźlicze we Lw owie.
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O sta tn ia  d ek a d a  październ ika p rz y ­
n iosła  d a lsz y  w z ro s t zapasu  z ło ta  o 
650 ty s ięc y  z ło ty ch  do k w o ty  493,5 
m ;lj. zł., zaś p ien iędzy  i należności 
zag ran iczn y ch  zaliczonych  d-o p o k ry - 
c a o  644 ty s . zł., czy li do sum y 36,4 
milj. zł. O gólne p o k ry c ie  k ruszcow o- 
w a lu to w e  w zro sło  w ięc  o  1,3 milj. zł.

P ien iądze i .lależności zagran iczne 
n ieza liczone do p o k ry c a  zm niejszy ły  
się o  5,9 milj. zł., w y n o sząc  103,2 milj. 
z ło tych

P o rtfe l w ek s lo w y  pom im o ultima 
m iesiąca w zró sł n ieznacznie, g dyż  
ty lk o  o  13,1 m lj. zł- i w ynosi 602,8 
milj. z ł. R ó w n ież  w zro sły  pożyczk i 
z a s ta w n e  i w y n o szą  111.2 milj. z ł., a 
w ięc  o  3,3 milj. zł. w ięcej niż w  po ­
p rzedn iej dekadz e.

D ług S k arb u  P a ń s tw a  p o zo sta ł bez 
zm iany . Inne a k ty w a  w z ro s ły  o  12,3 
mińj. z ł., podinocząc siei do kwoity 
183,6 milj. zł.

W  p asy w a ch  znacznie o b n iż y ły  się 
n a ty ch m iast p ła tn e  zobow iązan ia  w y ­

nosząc  na u ltim o październ ika 130,4 
milj. zł. w o b ec  180,0 milj. zł. na 20 
p aździern ika .

O bieg b le tów  b an k o w y ch  w obec 
zw iększenia się portfelu  w ek slo w eg o  
i p o ży czek  z a s ta w o w y c h  p rzy  jednoczę 
snem  obniżen iu  się n a ty ch m iast p ła t­
n ych  zobow iązań  w zró s ł o  68,8 m lj. 1 
w ynosi 1,062,5 milj. zł.

W obec s to su n k o w o  znacznego  
w zro stu  ob iegu  bile tów  bankow ych  
p o k rycie  kntszco-w o - dew izow ego  
obiegu i n a ty ch m ias t p ła tn y ch  zobo- 
v ' ązań  o b n iży ło  się z 45‘04 proc. w  
dniu 20 październ ika  do 44‘42 proc. 
na ultim o m iesiąca, p rze k ra cza ją c  nor 
tnę s ta tu to w ą  o  4‘42 proc.. Je d n o cz e­
śnie pokrycie  w y łączn ie  zło tem  ob n i­
ży ło  s ę z 41‘99 p roc. do 41*37 proc., 
czy li w ynosi o 11*37 ponad  norm ę 
s ta tu to w ą , pok rycie  zaś zlo tem  sam e­
go ty lko  o b e g u  z 49*60 oroc. do 
46'45 procent.

S topa d y sk o n to w a  — 6 p ro c ; za s ta - 
w o w a —  7 proc.

Eksport produktów  naftowych.
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W e d łu g  sp raw o zd an ia  Izb y  p rze­
m y sło w o  -  hand low ej w e L w ow ie, 
ek sp o rt p ro d u k tó w  naftow ych  w e  
w rześn iu  u legł zm niejszeniu . P rz y c z y -  
ią ttego spadku je st p rzed ew szy s tk iem  
s tra jk  robo tn ików , k tó ry  w ybuch ł na 
tle za ta rg u  o p lace  dnia 2 w rz eśn ia  i 
z a k o ń cz y ł się dopiero  22 w rześn ia . 
Jakko lw iek  w  czasie s tra jk u  ek sp ed y ­
cje  cz ęśc io w o  się o d b y w ały , to jed­
n a k  tra n sp o rt k e ro w a n o  p rz e d e w sz y ­
stk iem  n a  ry n ek  k ra jo w y , sp o rad y c z ­
ne zaś  w y sy łk i na ek sp o rt nie m o­
g ły  z nauitry rz e c z y  o siągnąć  n o rm a l­
nego  poziom u. Nie m ożna zatem  z 
cy fr  w y w o zu  za m ie s ą c  w rzesień  
w y c iąg n ąć  żad n y ch  w n o sk ó w  o k o n ­
iunk tu rze  n a  rynkach  ek sp o rto w y ch . 
K ierunek eksportu  polskiego n ie  u legł 
zm ianom .

C en y  ben zy n y  i nafty  w y k a z a ły  w e 
w rześn iu  n ieznaczne w ahan ia  in mi­
nus. N otow ania oleju gazo w eg o  u trz y ­
m ały  się n a  d o ty ch czaso w y m  p o zio ­
mie a  lekką tendencją  zw y ż k o w ą . W  
olejach sm a ro w y c h  n ie  zan o to w an o

ż ad n y ch  zm ian. P uzep isy  dew izow e 
u trzy m y w a n e  w  poszczegó lnych  k ra ­
jach odb io rczych  w  d o ty ch czaso w y ch  
w y m ia rach , w p ły w a ją  w  dalszy m  ckf- 
gu ham ująco n a  n o rm alny  rozw ó i in­
te re só w .

Od 1 w rz eśn ia  w p ro w ad zo n o  w 
C zechosłow acji p rzy m u so w ą dom iesz­
kę sp iry tu su  do benzyny , co rów nież 
w p ły n ę ło  na z m n ie js z e n i sic n asze g o  
eks,portu do tego  kraju . W  Austrii 
u tw orzona  zo s ta ła  konw encja dla u re ­
gu low an ia  ry n k u  oleju gazow ego . 00 
m oże n a  sp rzedaż  polskiego produktu  
w p ły n ąć  ko rzy stn ie , g d y ż  ek sp o rte rz y  
tu tejsi nie będą zm uszen i ponosić kon ­
sekw encji w a lk  cenn k o w y ch  n a  ty m  
m ałym  sto su n k o w o  ry n k u  zbytu .

E k sp o rt para finy  w ynosił w e  w rze­
śniu b r . 1256 tonn, czyli byl o 41 
p roc. m niejszy  n iż w  sierpniu- N ajw ;ę- 
k sz ą  iłość para finy  w y w iez io n o  do 
Anglji (61G tonn), następnie do Ju g o ­
sław ii (231 tonn), F ran c ji (152 tonn) i 
o© W ęg ie r (100 to n n ).

8.916, P a ry ż  35-06-—35.05. P ra g a  26.40, 
S zw ajcar ja 172.UU.

O b ro ty  m ałe. T endencja  dla w alu t 
europejsk ich  p rzew ażn ie  słabsza . Bank 
no ty  do la row e 8.89*15. Rubel zło ty  
4.59*50. G ram  czystego  zło ta  5.92*44. 
W  o b ro tach  m iędzybankow ych  d e w i­
za na Berlin 211.80. M arki niem ieckie 
w obro tach  p ry w a tn y c h  211.00. Funt 
sz terling  w  obro tach  p ry w a tn y c h  
29.40.

Papiery procentowe:
4 prc. pożyczka in w esty cy jn a  s e r o ­

w a 104.00, 4 prc- poż. p rem iow a d o ­
la row a 49.50— 49.60—49.50, 5 p rc. poż. 
k o n w ersy jn a  40.00, 6 prc. poż. d o la ro ­
w a 55.75—56.00— 55.75 (w  prc.). 7 prc. 
poż. s tab ilizacy jna 54.63—56.00. 7 p vc. 
lis ty  zastaw n e BGK 83.25, 7 prc. ob li­
gac je  BGK 83.25, 7 prc. lis ty  Buliku 
R olnego  83.25. 7 prc. lis ty  zast. ziem. 
do la row e 50.50 (w  prc.), 8 prc. listy 
zasta\v |ne m. W a rsz a w y  57.50—56.59 
8 prc. lis ty  zast. BGK 94.00 (161.68), 
8 prc. obligacje BGK 94.00. 8 prc.
lis ty  zast. B anku Rolnego 94.00. Bank 
P o lsk i 84.75— 84.50.

T endencja  dla pożyczek  p a ń s tw o ­
w ych  j 1 s tów  zastaw n y ch  p rzew ażn ie  
słabsza . O bro ty  akcjam i minimalne-

Węgiel angielski na ryn ku  polskim .

Di'ftia
16 Ptlskiego gimnazjum 

'v Bytcmiu,

> J ° C uażd" icrnika
W a,.5‘Drani.e

1982 odbyło  
- Przez in spek to ra  M einaro- 

v iz y n k ic h  delega tów  
°rRa dzacy j polskich.

^ kZczęci
-So odpowiedniei

f*6̂ yekie~-Cia .w ^r(^d spo łeczeństw a

W y so c e  zm am iennem  zjaw isk iem
jest po jaw ien ie  się w  o s ta tn ich  ty g o ­
dn iach  m asow ych  tra n sp o r tó w  ekspo r 
towcigo w eg ia  angielskiego, przenika* 
jącego  p rze z  G dańsk  g łów nie  na ry n - 
k' pom orsk ie . E k sp o r te rz y  ang ielscy  
n ie ty lk o  w a lc z ą  z w ęglem  polskim  
p rz y  pom ocy  obniżania cen  w ęg la
ang ielsk iego  poniżej cen w ęg la  po l­
skiego, a le  ponad to  o fia ro w u ją  to w a r  
na d łu ż sz y  k red y t.T en  n iezm iernie

g ro źn y  d la po lsk iego  p rze m y słu  w ę ­
glow ego  o b jaw , n ie w ą tp liw ie  spow o­
d o w a n y  je s t w  znacznej m ie rze  w p ro ­
w adzan iem  w  ży c ie  w  Anglji sy s tem u  
p rem io w an ia  w y w o z u , p rzy czem  r ó ­
w n o c z e sn e  p rzen ik an ie  w ęg la  a n ­
g ielskiego u ła tw io n e  je s t w sk u tek  
zniżki fun ta  a  w iec  au to m aty czn eg o  
obniżan ia się cen w ęg la  angielsk  ego 
w  w alu c ie  polskiej.

_U. P0,,&kiegolii

fit'

%  Ẑ

gim nazjum
akcji na 

w  B yto -
!r%nieu ?  w yłoniło  

% . v zaja£ równocze-
odpow iedni Ko-

% -nieni Tygodnia dla o,T10- 
Ińalnych sp ra w  yiemiecko-

•(ra- ^ rektniCZącvi1 , W .  Cra
m Komitetu wyora- 

^ Banku Gospodarstwa
^ dVr, ^zelińskiego, zastep-
t f1-. Krajowskicgo. sekretarzem  
kt ^ ^ 7iera* Ron-adto w  skład Komi- 
Sl!1 ‘Męt,,1 dyr. Leszyński. insre’ 

^ e(Sti r°wicz, dyr. Sztukek inż. 
w  **t<łfioi,lni2* kocot i dr. Baranowski’
N C  czni;
• ° s trą

Os ałnie wiadomości z rynku bekonowego.

^ierMrCity
m h i t   ̂ Pos^ p o

- o besłane zebran ie 
r e'zokicię p ro te s tac y j-

w a n u władz nie- 
z w ydan iem  

tv> a 51:1 u tw o rzen ie  P olsk iego  
^  111 w Bytomiu i w z y w a ją c ą  

zastosowania odpowiedniej
%  Ł0|hec szk o ln ic tw a  niem iec-

- -  a przedewszystkiem
'fG a  szkół średnich  M. G.

C eny bekonów  na G iełdz e L ondyń­
skiej w  dniu 28 październ ika  br. w y ­
n iosły  za  1 c w t w  shl: za bekon an ­
gielski 64—84, irlandzki 52— 72, kana- 
dy jsk  46—50, duński 49— 52, holen­
d ersk i 43—45, es tońsk i 45— 46, ło te w ­
ski 45—46, litew ski 40— 45, polski 
40— 45, szw ed zk i 48—50.

W  zesz łym  tygodniu  w  porów nan iu  
do n o to w ań  tygodn ia  poprze da ego 
cen y  na w szy s tk ie  b ek o n y  p ozosta ły  
bez zm iany.

Ubój duński od dnia 22— 28 pażdzier 
n ika ,w y n o s 120.304 sztuk , czyli 
zm ire jsz y l s ę  o  kolo 12.000 w p o ró ­
w naniu  do  ty godn ia  poprzedniego.

Ubój ho lendersk i w  ty m  sam ym  
czasok resie  w y n ió s ł 31.514 sztuk, 
szw edzk i 3.515 sz tuk  i litew ski 14.290 
sztuk.

Ubój poiski za czas  ( d dnia 24 -2 9  
październ ika  w yn iósł 17-196 sztuk

dniu 29 bm . p rz e d s ta w ia ły  się nas tę ­
pu jąco :

Z D anji p rz y b y ło  d-o A nglji ogółem  
66.000 bal., z k tó ry ch  31.189 p rz y b y ­
ło  do  L ondynu.

Do L ondynu p rz y b y ło  rów nież  ze 
S zw ecji 2.288 bal., z  H olandji 7.478 
bal., z  Litw>y 4.477 bal., z  Estonji 
1,074 bal. i z Ł o tw y  262 bal.

Z P o lsk i w y sia n o  do Anglji w  dniu  
18— 20 październ ika  ogółem  6 800 bal., 
z k tó ry ch  5.315 bal. p rzy b y ło  do L on­
dynu.

Z  G I E Ł D Y .
Gie ł d a  w a r s z a w s k a .

(Telefonem od naszego korespondenta.)

W a rsza w a . 4 lis topada. (G)

D ew izy  (transakcje ):

Terminarz Dodatkowy.
M in iste rs tw o  S k a rb u  przypom ina 

p ła tn ikom  podatków  bezpośredn ich , że 
w m iesiącu listopadzie 1932 r. p ła tne  
są /luistęlpujące podatk i:

1- od  15 listopada br. p ań s tw o w y  po 
datek  przcin . od  obro tu  osiągniętego  
w  m esiącu październ iku  br. p rzez 
p rze d s ięb io rs tw a  h and low e 1. II. ka- 
tegorj: i p rzed sięb io rs tw a  p rze m y sło ­
w e od I. do V. katego rji p ro w ad zące  
p ra w id ło w e  księgi hand low e oiraz 
p rz e z  p rz e d s e b io rs iw a  sp raw o zd a w ­
cze — w  tym że sam y m  term in ie u isz­
cza ją  p roducenci ża ró w ek  e lek try cz­
nych  op ła tę  od  ża ró w ek  e le k try c z ­
nych  w  w ysokości 20 gr. o d  ża ró w k i 
sp rzed an e j n a  ry n k u  w e w n ę trz n y m  w 
m iesiącu październ iku  br.

2. podatek  d o ch o d o w y  od  uposażeń  
służbow ych , e m ery tu r  i w y n ag ro d zeń  
za  najem ną p racę  —  w  te rm in ie  do  
dni 7 po d okonan iu  p o trącen ia  podat­
ku ;

3. w  ciągu lis topada br. n ab y w an ie  
św ia d ec tw  p rze m y sło w y ch  i k a r t  re­
je s trac y jn y ch  na ro k  1933;

4. do  15 listopada br. za liczka m ie­
sięczna na p o cze t n ad z w y cz a jn e g o  
podatku  od  dochodu. o siągn ię tego  
p rze z  n o ta riu sz y  (re jen tó w ), p isa rzy  
h ipo tecznych , kom orn ików  w m iesią­
cu  październ iku  b r.;

5- do 5 ls to p a d a  b r. podatek  od 
energ ii e lek trycznej, p o b ra n y  p rzez  
sp rze d aw cę  energ ji e lek trycznej, w 
czas ie  o d  16 d o  30 październ ika  br., 
do 20 lis topada — tenże p o d a tek  po ­
b ra n y  p rzez  sp rze d aw cę  energji e le ­
k try czn e j w  c iągu  p ie rw szy ch  15 dni 
lis topada br.,

6. do  30 lis topada br. w p ła ta  p ań ­
stw o w eg o  po  daj ku o d  n ieruchom ość 
za III. k w a r ta ł br., tudzież podatlc 
od  lokali i o d  p laców  n iezab u d o w a­
nych  za IV. k w a r ta ł b r.;

7. d o  15 listopada br. II. ra ta  p ań ­
stw o w eg o  p o datku  g run tow ego  
ro k  1932.

8. do 30 listopada br. o p ła ty  od  
sch o w k ó w  (safes‘ów ) pobrane prze 1 
p rzed sięb io rs tw a  dające w  najem  
sch o w k i w  m iesiącu październ iku  bi.

N ad to  p ła tne  są w  lis topadzie br. 
za ległości od roczone  na ra ty  z te rm i­
nem  p ła tnośc i w  lis topadz:e br. tu ­
dzież podatki, na które p ła tn icy  o trzy  
mali n ak a zy  p ła tn icze  ró w n ież  z te r­
m inem  p ła tnośc i w  tym  m iesiącu.

D oV taw y_za poprzedni tydzic~ri~poda ] H olandia 358.90, L ondyn 29.35, No- I PAMIĘTAJMY O CELACH I ZADA- 
ne p rzez  of cjalne arwjelsWip w  w/y Jo rk  8.911, N ow y Jo rk  kabel ! NIACH TOW. SZKOŁY LUDOWEJ.



      e, v.

Ogłoszenia urzędowe.!
U P A D Ł O Ś C I  S?d Apelacyjny w  Krakowie Wydział II po-

* stanowił odnośnie do przepisu § 19 ordy-Sa 136/3173. Postępowanie ugodowe nacji szacunkowej z dnia 25 lipca 1897 r.
dłużnika Alberta Iiaanmera i  Maurycego apstr. Dzup. Nr. 175 dla oszacowania wię- 
Cielba we Lwowie, pl. Biiczewskicgo 9, fcszych gospodarstw, przeważnie rolnych, 
iest zakończone. większych gospodarstw, przeważnie laso-

Sad Okręgowy wych i budynków nie Połączonych z go-
Lwów, 4 lipca 1932. 6161 spodarstwem przemysłowem nie ustalać na
Sa 118/31/72. Postępowanie ugodowe do rok 1933 żadnej stopy procentowej celem 

majątku dłużnika Henryka Mandta, właść. skapitalizowania czystego dochodu, wobec 
detailicznego sklepu towarów żelaznych czego należy przy oszacowaniu takich nie- 
we Lwowie, Krakowska 34, jest zakon- ruchomości brać za podstaw-ę jedynie cenyczone. prawdziwe. _

"ad  O kręgow y n r  D ’:a 1932.

.bst_opada i <y a

Wpisano na podstawie uchwały Walnego 
Zgromadzenia z 25 maja 1932 r.
Sąd Okręgowy w Krakowie, W ydział II 

Handlowy.
Kraków, 22 lipca 1932. 6181
ił **»-

dowcy kolektywnie, a mianowicie Preze 
łub jego zastępca i jeden członek Zarzjdi 
Rok obrachunkow y rozpoczyna się 
dniem 1 maja. a  kończy się dnia. 30 kwit

czone.

4 i ip c f
616,

Sa 25/32/61. Zatwierdza się ugodę za, 
w artą na audiencji ugodowej w  dniu 20 ma- 
ja 1932, między dłużnikiem Meierem Czy­
szem. kupcem we Lwowie, a  jego wie­rzycielami.

Sąd O kręgow y 
Lwów, 15 lipca 1932. 6163

 ..sJUllUSCl
prawdziwe.

Dr. Parylewicz wr.
Sąd Apelacyjny w  Krakowie.

F I R M Y .
II. Firm. 1225/32 C. VI. 397. Do ts. reje­

stru handlowego Oddział „C“ przy firmie 
Biuro Sprzedaży Zakładów Skiody w  Kra 
kowie Spółka z ograniczoną odpowiedzial­
nością — wpisano dodatkowo: Dzień wpi 
su: 22 iiipca 1932. Zawinri*-—  ‘

-.w dutiw  Skiody w  Kra. ,  itowie Spółka z ograniczoną odpowiedzial-
- -  nośoią — wpisano dodatkowo: Dzień wpi-Sa 102/32/13. Edykt ugodowy. Otwarcie su - 22 lipca 1932. Zawiadowca Antoni We-

postępowanLa ugodowego do majątku prot. linger ustąpił, ustanowiono w  jego miejsce 
firmy Rudolf Mleses i Ozjasz Garder. skład zawiadowcą taż. Jana Nowaka, dyrektora 
kapeluszy i skór futrzanych w e Lwowie, Towarzystwa Akcyjnego, przedtem Zakla- 
Krakowska 25 wpisanego w  rejestrze hart- dy Skody w Pilźuie — w  Pradze, zamiesz- 
dlowym pod firmą Ruderlf Mieses i  Ozjasz kałego w Pradze, Bttbencina Magistrale 16. 
Garder we Lwowie, Krakowska 25. Korni- Wpisano na podstawie uchwały Walnego 
sarz ugodowy Kuryłowicz, sędzia sądu Zgromadzenia z 5 lipca 1932.
okręgowego we Lwowie. Zarządca ugodo- Sąd Okręgowy w  Krakowie Wydział IIw y Zygmunt Z.wślling, prokurzysta firmy Handlowy.
B. Waldin.au Syn we Lwowie, ul. Piekar- Kraków, 21 lipca 1932. 6176ska o. Audjeticja do zawarcia ugody w

wymienionym sądzie biuro Nr. 16, dnia 14 II. Firm. 1287/32 A. III. 144. Do ts. re-
grudma 1932, o godz. 9‘30 przed potud. jestru handlowego oddział „A“ przy iirmie: 

Czasokres ' w ie rn o -1-  - '  ' Towarzystwo v —<— \u t,— •

• — 6181
II. Firm : 1297/32 A V 267 +

S Ł * 3 P S  0dd™  w * ™fenf n u 1
Józef Horowitzowie11. s Ł f t m y tal
S o r s t w Sa ? K f f

tony? S kH oroSzai Kraków’ 24

10? DoKzaSt ^ t w a ° f T ie UL O rab°w sktego 1. Firm. 1188/32. A. V. 260. Po  ts. re j*
baj spóimcv ^ raw nie™ ^  o** handlow ego Oddział ..AM w pisaijl0* .
S w f e  zgtas^ r d7ZIa n,e-oWpisano “  pod- wpisu: «  lipca 1932. Siedziba za Ma
Sąd Okrecoww « sierpnia 1932. głównego: Łódź, siedziba zakładu n al

ęgowy w Krakowie, Wydział II go: Kraków, Dietla 76. Brzmienie ta*
Krak™ ,,™  Handlowy. „AiHr»rffa“ ............... ........Kraków, 29 sierpnia 1932. ei82
II FT-

kok obrachunkowy rozpoczyna si{ 
dniem 1 maja. a kończy się dnia 30 K>v 
inia naslępnego roku. Przepisy o likwjo 
cji zawarte w  art. XIV. kontraktu Spółi 
Wpisano na podstawie zgłoszenia, z dn 
22 marca 1932. kontraktu Spółki z dii 
Kraków 14 lutego 1932 L. R. 53978, proM 
kołu Walnego Zgromadzenia z dnia 14 » 
tego 1932.
Sąd Okręgi/wy w Krakowie, Wydział - 

Handlowy. £ll
Kraków, 24 marca 1932 r.
p,v~ . y  p 0 (S

^a. 02,32. Postępowanie ugod 
nika Majera i Sabiny Klingerów kupcó 
w  Dobczycach jest zastanowiono.
Sąd Okręgowy w Krakowie Wydział I. 

cywilny.
Kraków, 8 czerwca l r'.-2. 6170

I. Sa 228/31/44. Postępowanie ugodowe 
dłużmezki Doroty Bliibaum w  Krakowie, 
Tomasza 18 jest zakończone.

Sąd Okręgowy w Krakowie W ydział I 
Cywilny.

Kraków, 20 sierpnia 1932. 6171
1. Sa 224/31/111. W  sprawie postępowa­

nia ugodowego do majątku firmy prot. „Ze- 
i;:.t“ biuro techniczne i elektrotechniczne 
Ska z ogr. odp. w  Krakowie, Szpitalna 7, 
zatwierdza się zawartą przez dłużniczkę z
jei wierzycielami na audiencji w dniu 5 lutego 1932 ugodę.

Sąd Okręgowy w Krakowie W ydział I 
Cywilny.

Kraków. 20 lipca 1932. 6172I c  ----

„ ivi usowie wpisano do. 
uuckowo: Dzień wpisu: 5 sierpnia 1932. 1)
W ykreśla się prokurę zbiorową udzieloną 
Józefowi Wyskoczyńskiemu dla Centrali w 
Krakowie oraz wszystkich oddziałów, a to 
w  Wanszawie, Poznaniu, Lwowie i Bory­
sławiu. 2) W ykreśla się udzieloną Drowi 
Stanisławowi Mandelbaumowi prokurę dla 
Centrali w Krakowie, oraz oddziałów w 
W arszawie, Poznaniu i Borysławiu. Wpi­
sano na podstawie zgłoszenia z dnia 3-go sierpnia 1932.

Sąd O kręgow y w  Krakowie Wydział II 
Handlowy.

Kraków, 4 sierpnia 1932. 6177

. —-  618.
II. Firm : 1163/32 A. V. 264. Do ts. reje­

stru  handlowego Oddział ,‘A,‘ wpisano. 
Dzień wpisu 7 lipca 1932. Siedziba firmy: 
Kraików, ul. Dietla 56. Brzmienie firm y: 
„M. Blumenfrucht i Ska“. Przedmiot: skup 
ziemiopłodów 1 ich przetworów. Rodzaj 
Spółki: jawna Spółka handlowa od 1 lipca 
1932. Posiadacz firmy: Michał Blumen- 
fnucht, kupiec, zam. w Oświęcimie i Sa­
muel Wulkan, kupiec, zam. w  Krakowie, 
Dietla 56. Spółkę zastępować ma Michał 
Blumenfrucht. Michał Blumenfrucht podpi­
sywać będzie spółkę w ten sposób że pod 
w.ydrukowanem, wyciśniętem stampilją. 
lub wypisauem brzmieniem firmy położy 
swój podpis: M. Blumenfrucht. Wpisano 
na podstawie podania z dnia 1 lipca 1932.
Sąd Okręgowy w Krakowie, W ydział II 

Handlowy.
Kraków, 6 lipca 1932. 6183

siow nego : Łódź. siedziba zakładu filjaW 
go : Kraków, Dietla 76. Brzmienie firmę 
„A rkadja" Fabryka Czekolady w Ło® 
Filja w  Krakowie. Przedm iot przcdsięhi® 
s fw a : sprzedaż w yrobów  cukrowych i c® 
ko lady. W łaściciel firmy: Fisze! R°s®3 
Stein, Łódź, O grodowa 13. Podpis firn® 
w łaściciel firmy umieści swój podpis P* 
brzmieniem firtny. Wpisano na podstaiuf 
podania z 8/7 1932. J
Sąd O kręgow y w Krakowie, W ydział ly 

Handlowy.
Kraków, 13 lipca 1932. 6,w
II- Firm. 581/32. A. II. 323. Do ts.. . .  iII- Firm. 581/32. A. II. 325. Do ts. rt 

stru handlowego oddział .,A“ przy nfi 
„Matzner et Stern" wpisano dodatko*dzień  .....  ■>•

- -  <.aufuioweg’o oddział „A" przy fihjj 
..Matzner et Stern" wpisano dodatko*’ 
dzień wp.su: 31 marca 1932. Snótafk b* 
muel Matzner zmarł: w jego miejsce prżF 
stąpiła do spółki Rozalia z Cireiwero 
Matznerowa, kupcowa w Bochni, kit 
firmę słowami ..Matzner Stern" podpis 
wać będzie, z  tern. że do zastępstwa. 
Podpisy wania firmy uprawniony iest kaź® 
ze spólników z osobna- Wpisano na Pf% 
cin-  ' dnia 30 niąrca

— „ , /u  1932. 6172
I. Sa 158/31/36. Zakończenie postępowa­

nia ugodowego. Postępowanie ugodowe I. 
Sa 158/31 dłużniczki Rozalii Sperling w  
Krakowie, Długa 22, jest zakończone.

Sąd Okręgowy w Krakowi* w--»

II. Firm. 1256/32 A. V. 148. Do ts. reje- 
stru handlowego oddział „A" przy iirmie 
..Bławatu i a" Grubner. Staplcr i Unger w 
Krakowie wpisano dodatkowo: Dzień wpi­
su : 28 lipca 1932'. Wykreślono iirmę z reje­
stru. Wpisano na podstawie podania z 25 lipca 1932.

Sąd Okręgowy w  Krakowie, W ydział II 
Handlowy.

Kraków. 27 lipca 1932. 617S-  KJmm.

II. F inn: 1246/32 A. V. 265. Do ts. reje­
stru handloweego Oddział: „A“ wpisano: 
Dzień wpisu: 25 lipca 1932. Brzmienie fir­
m y: Maks Tenzer, skup i eksport pierza w  
Krakowie. Siedziba firmy: Kraków, Smo­
leńsk 1. 34. Przedmiot przedsi*h“— ^Skup i pkcr>~-*

operling   ic, uiuga 22, jest zakończone.
Sąd Okręgowy w Krakowie Wydział I r

p  i „ - .mo-adw, c' uki-rnV • "inYó, ,  .. .. ot. Przedmiot przedsiębiorstw*Kraków, 20 czerwca 1932. 6173 skup . eksport pjerza posiadacz firm.
Sa 256/31/16. Zastanowienie postępowa- Maks Tenzer kupiec w Krakowde, ulic;

r ia  ugodowego. Zastanawia się postępo- Smoleńsk 1. 34, który firmę podpisywać bę-
wanie ugodowe do maiątku dłużnika Bo- dzie w ten sposób, że pod napisanem, wy.
lesława Wrońskiego właściciela magazynu drukowanem, lub w  inny sposób -
i składu futer w Krakowie plac Szczepan- nem brzmieniem firmy, utnie:
ski 2. snoręczny podpis. Wpisano rSąd Okręgowy w Krakowie Wydział I podania /, dnia 22 lipca 1932.

Cywilny. Sad Okree’*” ’-- —Kraków. 11 kwietnia 1932. 5\~a....,„una 1932. 6174
I. Sa. 253/31/22. Z a s ta n o w ie n ie  postępo­

wania ugodowego. Postępowanie ugodowe 
dłużnika Izaka Zuckermanna recte Sym-
chowicza właśc. handlu t*-----'  ’ ’ t-nvoh ,<r *

na i^/usiawh-  « «iua c i  lipca 1932.
Sąd Okręgowy w Krakowie, Wydział 11 

Handlowy.
Kraków, 24 lipca 1932. 6179? r ’— . . . .  . sof*. 617S

-_.v(-^wanie ugodow.

- « u b j  izaka Zuckermanna recte Sym- F*rm : 1267/32 A. V. 266. Do ts. reje-
chowicza właśc. handlu towarów bławat- stru handlowego, Oddział „A“ wpisano:
nych w Krakowie. Jatki Dominikańskie 17, Dzień wpisu: 1 sierpnia 1932. Brzmienie
jest zastanowione. firmy: „Mazur" Ludwik Kwintowski, Fa-

Sąd Okręgowy w Krakowie Wydział 1 bryka Kłódek, Zamknięć i Łańcuchów w
Cywilny. Świątnikach Górnych. Przedmiot przedsię-Kraków, 18 marca 1932. 5175 bforstwa: przedmiotem przedsiębiorstwa

iest wytwórnia wszelkiego rodzaiu zamknięć, łań—

L. cz. łi. Firm. 906/3.7. C. VII 80. Do ts, 
rejestru handlowego oddział -,C“ wpisano:
Dzień wpisu: 29 maia 1932. Spółka z ogra­
niczoną odpowiedzialnością n a  zasadzie u- 
staw y z dnia 6 marca 1906 Dz. U. P.
L. 58 i kontraktu Spółki z 7 w rześnia 1931.
L. Rep. 39320. Brzmienie firmy: R. Glinie­
cki i Ska, Magazyn broni, Spółka z ogra­
niczoną odpowiedzialnością w Krakowie,
Siedziba: Siedzibą Spółki jest Kraków', te ­
raźniejszy adres: ul. Szewska 2. Czas
trwania Spółki: do dnia 31 grudnia 1936, 
z tent, że o ile żaden z udziałowców spół­
ki, listem poleconym na pół roku do za­
wiadowców wystosowanym spółki nie w y­
powie. czas trwania spółki przedłuża się 
automatycznie na dalszy okres pięcioletni.
Przedmiotem przedsiębiorstwa jest zarob­
kowa sprzedaż w imieniu własnein lub 
otrzymanych w komis broni i towarów 
pokrewnych. Kapitał zakładowy Spółki 
wynosi 25.0UO złotych, wpłacony w  cało­
ści, Zawiadowcami Spółki zostali ustano­
wieni: Robert Jan Ziegler. zamieszkały w 
Warszawńe. ul. Wiejska 21 i Romuald Ry- 
tyński. zamieszkały w  Krakowie, ul. Szew­
ska 22. Podpis firmy następować będzie w 
ten sposób, że pod brzmieniem firmy je­
den zawiadowca umieści swój podpis. Rok 
obrachunkowy pokrywa się kalendarzo­
wym. Przepisy o likwidacji ustawowe.
Wpisano na podstawie zgłoszenia z dnia
23 maja 1932, i  kontraktu Spółki z 7 wrze­śnia 1931. L. Rep. 39.320.
Sąd Okręgowy w' Krakowie, W ydział II 

Handlowy.
Kraków', 28 maia 1932. 6184

L. cz. II. Firm. 545/32. C. VII. 64. Do ts. ^ t t n y
rejestru handlowego Oddział „C‘‘ wpisano kładzt* - 
dodatkowo: Dzień wpisu: 24 marca 1932.
Spółka z  ograniczoną odpowiedzialnością 
na zasadzie ustawy z 6 marca 1906 Dzup.
L. 58 i kontraktu Spółki, z daty Kraków,
14 lutego 1932. L. R. 53.978. Kontrakt snrtłk'' 1 ■ ł-

~ *WiUIKO\V z i 
staw ie zgłoszenia z 
i . Cl,. re*li spadkowego

....
- -n i ic u i  spadkowego Sądu grodzki® 
w Bochni z dnia 16 grudnia 1931. A. 436* 
bąd  Okręgowy w Krakowde, Wydział

Handlowy. .o
Kraków, 31 marca 1932.
II. Firm. 205/32. C. VI. 483. Do ts. rej 

stru  handlowego przy firmie August B ńJ 
{ czek, rządow o upoważnione biuro w y t^  

dów kredytow ych i pryw atnych 
i- .i; —  i - - • • sk a  z ogr.
■‘>cuj .un .tU I 1 łJ

tranzakeji realno.ściowycii >■ 
w Krakowie j. n. wpisano dodatko 
Dzień wpisu: 30 stycznia 1932. ZawiaoJr'< * * ‘ 1/---- -f-1 » - - z--slycziwa 1932. Zawiaaj 
c a : inż. Z ygfryd Kronfeld ustąpił. vvn  
śia się prokurę udzieloną Salomei K n ^ t  
dowej. Spółka została rozw iązaną i ° rS  
szła w  slau likwidacji. Likwidatorami u 
naw ia się Augusta Boraczka i inż. 
da Kronfelda, k tórzy  podpisyw ać będą: 
>nę Spółki w ten sposób, że pod sta ta j
-u. iMuinema, którzy podi..., .
mę Spółki w ten sposób, że pod statui 
wyciśniętem, wydrukowanem lub w. 
nem brzmieniem firmy spółki z dodał 
-.W likwidacji" położą sw’e podpisy. , 
sano na. podstawie zgłoszenia z ^ 
stycznia 1932 i protokołu .Walnego zfl 
madzenia z  dnia 1S stycznia 1932, L. U 41.284.

 ...uaoią w7 Krakowie",-- .vviuistwi omsazioą Spółki jest miasto Kraków.. — ....a wszelkiego rodzaju kłódek, Przedmiotem przedsiębiorstwa Spółki jest:UZN AN IA  ZA  ZM .A RŁEG O . zamknięć, łańcuchów, oraz innych wyro- a ) nabywanie surowców celem wyrobu z
t  os i n  F , , , . . . . . .  . h ów z żelaza tak technicznych jak i go- juch świec w e wytwórniach snńt"-1-*—-T. -ą/3  fcdykt. Andrzej Hnatiuk syn spodarczych oraz sprzedaż tychże artyku- b) snrzedaż ”•> —*jwana i Etidokjt urodź. .9  sierpnia 1882 w jów. Siedziba firm y: Firma ma swoją sie-

iechowicach i tam przynależny, powo- dzibę w  Świątnikach Górnych, poczta lo-
. w roku 1917 do 19 pułku piechoty COi p o w ia t  Kraków. Właściciel firmy: Lu-

austr. rnial zginąć w czasie walk na fron- dwik Kwintowski inżynier elektrowni miej­
cie rosyjskim w roku 1918 i od tego czaisu skiej w'e Lwowie na Persenków** r>'niema o nim wiadomości, zachodzi więc Administra^^”-  ” ” 'domniemanie, że nie ży je. Na prośbę żony

Ka,t„---------- raza s ję postępowania —

Sąd O kręgow y w Krakowie, Wydział 
. Handlowy. .ń

Kraków, 30 stycznia 1932.

II- Firm. 24/32. A. V. 242. Do ts. re je»  
ńaiidlowegc O ddział „A“ wpisano: 
^ P isu : 7 stycznia 1932. F irm a: „Łuczaii?

icka F abryka P rzetw orów  M leczu* 
p  z- Rossknech t". S iedziba: Kraków,®  

o.ieiow ska s. Przedm iot przedsięhj^ 
a : , R rzetw arzanie mleka na w sze ir 

P odukty mleczne, sprzedaż mleka, i  4̂  
'o ro w  własnych w ykonyw anych w K. 

Kładzie przem ysłow ym  w' Dojazdom 
P. Kocjuyrzów. Właścicielem firmy f /

..  , — .u ouotzi 7 | ę ,<" R °mau Rosskneclit, w Krakowie, A>c
snńli!':' S0 1931 L  R 53 978 R 'aków, S^ w'^ k ie g o  54. Udzielono prokury Lud£  
spółki został zaw arty  aJctem K om ,akt L  VI D^ tw ro u ', ,  zam. w Krakowie, ul. &
«07<f ' .K raków 14 Im Jo  n £ rri hym  I u.,r° WK -S- Pndp,k’ fl'rm v: f 'irme podP'S!tt 
7  . Firm a Spółki opiew a- n "  > p n Ct ie w łaściciel firmy Inż. Ró’11*,

sP-rzedaży świec Sońtp’ l!la^ ly I k, !ecl,t swoim nazwiskiem, albo t f  
mczoną odp3Vyiedzialrotci, ^ z •' k w *Bt ,irm" r "
Siedzibą Spółki fest • k ra kow ie"
Przedmiofo,-. .J st miasto Kraków.

Łę.v.— „„suiai . mc zyie. Na prośbę żony 
Katarzyny wdraża się postępowanie celem 
uznania go za zmarłego. Ogłasza się we­
zwanie. aby najpóźniej do 6 miesięcy o '  
dnia ogłoszenia edyktu w gazecie udzielo 
no Sądowi okręgowemu ” » D — ’

   - w O _ -- VU cetem wyrobu z
nich świec w e wytwórniach spólników; 
b) sprzedaż na własny rachunek lub ko­
misowa — świec wyprodukowanych we 

— wytwórniaclt spókników; c) organizowanie,viascicie' firmy: Lu- priodukcji świec, normowanie kontyngen-
wintowsai inżynier elektrowni miej- u>w wyrobu i sprzedaży świec, tudzież

s w e Pv,oxv!e na , P ersei}kówce, Dom obrona interesów spólników. Kapitał zakla- więc Administracyjny. Właściciel firmy podpisu- dowy Spółki wynosi 20.000 zł., a kwota
rfpm l e )ą w le,1..sp.osóbl że P°d brrm t'--—  wniesionych wpłat wynosi 10.000 zł. Kon-
^  firmy wvnu>'»‘" trakt spółki ogranicza czas jej trwania

przez możność r m » - -  nn

   sv> mul nazwisKieti
|. ku ren t firmy Ludwik D attner, w  ten 

sob, żc pod wypisanem, wydrukowa 
iub stampilją wyciśniętem brzinieniein ^  
my położy podpis swego nazwiska: z w 
datkiem per prokura. W pisano na P®*, wie nnifc-i- - -• ■ ■per p.urtura. wpisano na P°°’‘ 
wie podania z dnia 5. stycznia 1932. jj 
Sąo Okręgowy w Krakowie. Wydział 

Handlowe

Że -ar,-! U  *'u u P IS U -
sfamni brzmie i!fem
stampijją umieszcza. ------ , UO O miesięcy od nauczycie

r \ X SZiItia edyktU W 2aZCCo  Udziel° :  -awodowei Państwowe i Szkoły Slu-
"  0Kr?g° WemU w ■Brzeżanach sarskiej w  Świątnikach Górnych. Wpisano
D l  Z  {  zak-monym. a jego wzywa na podstawie podania z dnia 28 lipca 1932.

abV S,C ^  . W S3dZ,e’ lUh d Sąd Okręgowy w Krnl—  -

... „  orzeżanach w pisań
-mnusc. o zaginionym, a jego wzywa     podania z dnia 28 lipca 1932się, aby się zgłosił w Sadzie, lub dał znac . r i ł   . t, . . . . . . .  . . „

o sobie. Po bezskutecznym upływie tego k ®SOwy w Krakowie, V i  działterminu, Sąd na penowny wniosek orze- attdiowy.
knie ostatecznie. Kraków, I sierpnia 1932. 6180

B ,z m „ s \  l* 5 p ? ,k' E y '  6166 J ;  v<: » Ł  D» *■«*■
itru  handlowego, Oddzińł „C przy firmie I. T. 60/32. Edykt. Wasyl Juszczak, lat Mechaniczną Piekarnia w Trzebini, Spółka

71, syn Jana i Rozalii, rei. gr.-kat. z Bed- z ogr. odpow. wpisano dodatkowo: Dzień
narki, wyjechał w r. 1915 do Rosji i tam wpisu: 22 lipca 1932. a) Zawiadowcy Ze- 
zagmął. Kto ma o nim wiadomość, winien non Zieleniewski i Marian Zieleniewski ustą- 
donieść n tern tut. sądowi w  ciągu 3 mic- , pili. Zawiadowcami zostali wybrani na lat
sięcy, od ogłoszenia. j 3 Marjan Zieleniewski (ponownie) i KaziSąd Oki-*""'.....  Jaśle Wydział i r ”—" mierz Orzelski. b) P " '1 *-

 w  1.. Kon., M o sze n  e przetargu1
i s s s r *-pofki skrada sie 7 Z arząd / ira-'nsiportc>\vych w Rzeźni M

dowcami spółki V  w l0 l ^ \  sporządzone ściśle
Stein, prokurent handl w 1^ /1  ^ or-  * w ,?zujaćvrh -7rm/o *->- — u/ ki«i. -

we Lwo 
według

Łieieruewsk ...... » uągu 3 mic- , pili. Zawiadowc
«a ogłoszenia. ! 3 Marian Zieler. . vyonow:iie) i Kazi-

Sąd Okręgowy w  Jaśle Wydział I Cywilny I mierz Orzelski. b) Prokurentem zamiano- 
Jasło. 2 października 1932. 6167 * waito Kazimierza Rosińskiego w Trzebini.

Odpowiedzialny redaktor; Juljan Berna diuk.

składa się z ' m ^ " :l* a ' Zarząd 
dowcami spółki sa w vh CoW: Zawia-

, I I
K r a k p e / u k R e k a S f ^ . -  ^ y S . n t ^ w  ’
współwłaściciel fabn-ki ' L Wlgd° r  Bium '

; “I 6-zwedzka I. S ; Bernard H ° W y m  S«czu-
Rzeszowie u d j f rs.chb!*n. f*-

t h , mA ze Prezesem zosta ł ? w 'cza 11 
chał Herstein, a 7ac,„Z w ybrany  Mj_
»?“el Heller i Mordka p rezesa Sa-
kl bCdą podpisywać i Firmę Spół-

a . M agistratu, R atusz drzw i f 
gdzie rów nież udziela się wyjaśnień ' O j  
daje druki o fertow e codziennie od ff 
14-tej — 15-tej.

2  drukarni «•

14-tej — 15-tej.
O ferty  nie złożone w przepisanym 

minie i nieodpowiadające w arunkom P 
targu, nie hędą rozpatryw ane. ,7|-

M agistrat zastrzega sobie praw o 
uego w yboru oferenta, w zględnie u n ie ''' 
nłeata p rzetargu bez podania powodó'*’’’ ^

Za P rezydenta m iasta 
Inż. O lszewski m. p.

Naczelnik Wydziału III. ^
■̂i ■ .i. . ■■-----


